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Głowno | Upamiętnienie Powstania Warsyawskiego

Pamięć nigdy nie zginie
Harcerze głowieńskiego hufca ZHP jak co roku brali udział w upamiętnieniu 
76. rocznicy Powstania Warszawskiego. 1 sierpnia wyruszyli do stolicy, 
aby oddać cześć bohaterom i zwiedzić ważne dla historii miejsca. 

Pierwszym punktem uroczy-
stości upamiętnienia 76. rocz-
nicy Powstania Warszawskie-
go było odwiedzenie przez 
harcerzy Cmentarza Wojsko-
wego na Powązkach. Tam za-
palili znicze Barbarze Wacho-
wicz, autorce biografi i wielkich 
Polaków, mistrzyni mowy pol-
skiej i przyjaciółce głowień-
skich harcerzy. – Cmentarz Woj-
skowy na Powązkach przed 
południem był jeszcze cichy, 
w tle z głośników dolatywała mu-
zyka poważna – wspomina Iwo-
na Waśkiewicz, harcmistrzyni 
ZHP Głowno.

Kolejno odwiedzili Kwaterę 
Szarych Szeregów, Gloria Victis, 
Kwaterę na łączce, oraz nowy, 
symboliczny nagrobek Wojtu-
sia Zaleskiego ps. Orzeł Biały 
– 11-letniego powstańca, który 
zginął pod ostrzałem. – To było 

bardzo wzruszające, łzy cisnęły 
nam się do oczu – dodaje Iwona 
Waśkiewicz. Harcerze nie zapo-

mnieli też o honorowym obywa-
telu miasta Głowna – gen. Tade-
uszu Borze-Komorowskim, przy 

jego kwaterze także się pomodlili 
oraz zostawili znicz. 

Kolejnym krokiem było zwie-
dzanie Warszawy. Młodzież wraz 
z opiekunami oddała hołd boha-
terom pod pomnikiem Niezna-
nego Żołnierza. Stamtąd, pod 
przewodnictwem ks. Sławomira 
Wartalskiego, ruszyli do Bazy-
liki św. Krzyża na Krakowskim 
Przedmieściu. Tam zostali ugosz-
czeni przez wikarego i wspólnie 
oddali się modlitwie za dusze po-
ległych i zamordowanych w po-
wstaniu. Harcerze odbyli poucza-
jący spacer śladami Powstania 
Warszawskiego, co chwilę naty-
kając się na świadectwa wojny. 

Pod pomnikiem Małego Po-
wstańca, wspólnie z władzami 
zlotu „1944 Nasze Pojutrze” oraz 
Rzecznikiem Praw Dziecka, zło-
żyli wieniec. W godzinę „W” po-
nownie odwiedzili Powązki, aby 
na Łączce stanąć za brzozowymi 
krzyżami powstańców. Jak mówi 
harcmistrzyni – nie chcieliśmy, 
aby byli sami. 

Wieczorem młodzież uczest-
niczyła w koncercie Norberta 
„Smoły” Smolińskiego, który 
wykonał na placu Krasińskich 
piosenkę „Warszawskie Dzieci”. 
 str. 4
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W godzinę „W” harcerze towarzyszyli poległym powstańcom.

Utrudnienia 
na drodze 
krajowej nr 14 
Ta droga 
pracuje jak 
pięć innych 
Roboty drogowe związane 
z wymianą nawierzchni 
na drodze krajowej nr 14 
w Sosnowcu pod 
Strykowem rozpoczęły się 
wczoraj, w środę 
5 sierpnia, w godzinach 
popołudniowych. 
Utrudnienia mają 
potrwać do najbliższego 
poniedziałku, 10 sierpnia. 

Pracami objęty został odci-
nek ok. 530 m między rondem 
na węźle Stryków i wiaduktem 
nad autostradą. – Ze względu na 
fakt, że jest to bardzo newralgicz-
ny odcinek drogi krajowej, w bez-
pośrednim sąsiedztwie węzła au-
tostradowego prowadzącego do 
autostrad A2 i A1, główne prace 
prowadzone będą w godzinach 
wieczornych i nocnych od 18.00 
do 5.00 – informuje Maciej Za-
lewski z łódzkiego oddziału Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. – Ta droga jest inten-
sywnie wykorzystywana i trzeba 
poprawić jej stan. Pracuje jak pięć 
innych – dodaje. Nie są to robo-
ty spowodowane uszkodzeniami, 
ale tzw. prace utrzymaniowe. 

Ze środy na czwartek frezowa-
na miała być – już po oddaniu do 
druku tego numeru Wieści – sta-
ra nawierzchnia. We frezowaniu 
deszcz nie powinien przeszka-
dzać, więc miało zostać przepro-
wadzone bez względu na pogo-
dę. – Zresztą prognozy wskazują, 
że już od jutra ma być stabilniejsza 
pogoda – mówił nam we wtorek, 
4 sierpnia, Zalewski. Z czwartku 
na piątek układana będzie nato-
miast pierwsza warstwa masy bi-
tumicznej, tzw. wiążąca.  str. 2

Koń przyjacielem
dziecka
– dlaczego nie? str. 25

Głowno | Zmiany w urzędzie. Prawą ręką będzie kobieta

Znów mamy zastępcę burmistrza
– Wbrew pozorom trudno jest pracować 
jednoosobowo. Dla dobrego funkcjonowania 
miasta praca powinna być podzielona 
– tak decyzję o powołaniu swojego zastępcy 
uzasadnia burmistrz Grzegorz Janeczek. Nową 
wiceburmistrz została Magdalena Błaszczyk, 
dotychczasowa kierownik Referatu Spraw 
Obywatelskich Urzędu Miejskiego w Głownie.

W opinii Grzegorza Janeczka 
zarządzanie niemal 14-tysięcznym 
miastem należy do zagadnień 
o dużym stopniu komplikacji, co 
oznacza, że na dłuższą metę nie-
łatwo jest pracować w trybie jed-
noosobowym.

– Sprawne funkcjonowanie 
współczesnego miasta wymaga 
podziału obowiązków w samo-
rządzie, nie wspominając nawet 
o kwestiach tak prozaicznych, 
jak zastępowalność w przypad-
ku choroby czy urlopu – zauwa-
ża burmistrz.

Przyznaje, że rozmowy z panią 
Magdaleną Błaszczyk w sprawie 
powołania jej na stanowisko za-
stępcy burmistrza prowadzono 
już w sierpniu ubiegłego roku. 
Wówczas ustalono, że dojdzie do 

tego jednak dopiero po zakończe-
niu kalendarza wyborczego, bo-
wiem to właśnie m.in. za organi-
zację wyborów w Gminie Miasta 
Głowno odpowiadała kierownik 
wspomnianego referatu.

– Pani Magdalena Błaszczyk 
jest osobą kompetentną, a swoją 
wiedzę i umiejętności miała oka-
zję nie raz udowodnić w czasie 
pracy na stanowisku kierownika 
Referatu Spraw Obywatelskich. 
Zajmowała się także zarządza-

niem kryzysowym, co w czasie 
pandemii jest pracą wyjątkowo 
odpowiedzialną. Odpowiada-
ła też za organizację wyborów i 
również z tych obowiązków wy-
wiązywała się wzorowo. Cieszy 
się ponadto bardzo dobrą opinią 

wśród mieszkańców, co na tym 
stanowisku również jest ważne. 
Jestem przekonany, że poradzi 
sobie z powierzonymi jej obo-
wiązkami – twierdzi burmistrz. 

Magdalena Błaszczyk uro-
dziła się w 1975 roku. Ukoń-
czyła inżynierię środowiska na 
Wydziale Inżynierii Procesowej 
i Ochrony Środowiska Politech-
niki Łódzkiej. Jest także absol-
wentką prawno-samorządowe-
go studium podyplomowego 
w Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie. Z Urzędem Miejskim 
z Głownie jest związana 
od 2001 r. W 2007 roku powie-
rzono jej funkcję kierownik Refe-
ratu Spraw Obywatelskich, którą 
sprawowała nieprzerwanie przez 
wiele lat. 

Nowe obowiązki związane 
z piastowaniem stanowiska za-
stępcy burmistrza objęła z dniem 
1 sierpnia br. Od tego momentu 
podlegają jej sprawy realizowane 
przez Referat Spraw Obywatel-
skich oraz Referat Ochrony Śro-
dowiska i Rolnictwa. 

Magdalena Błaszczyk jest mę-
żatką i ma dwoje dzieci. Jej pasją 
– jak ujawniła Wieściom – są wę-
drówki po polskich górach.  aw

Powierzenie obowiązków. Magdalena Błaszczyk jest już zastępcą 
burmistrza. 
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Zajmowała się 
także zarządzaniem 
kryzysowym, 
co w sytuacji 
pandemii jest 
pracą wyjątkowo 
odpowiedzialną. 

Głowno
„Dwieście lat” 
dla Kazimiery 
Kubiszewskiej
Pod znakiem urodzinowych 
niespodzianek, czyli tortu 
z fontanną świetlną, 
kwiatów i prezentów 
upłynęło wtorkowe 
popołudnie Kazimierze 
Kubiszewskiej. Mieszkanka 
Głowna świętowała 
jubileusz setnych urodzin.

W wyjątkowym dniu jubilatkę 
odwiedzili m.in. burmistrz Grze-
gorz Janeczek oraz wiceburmistrz 
Magdalena Błaszczyk. Pani Ka-
zimierze życzyli oni kolejnych lat 
w zdrowiu i radości. Z myślą o stu-
latce zaproszeni goście odśpiewali 
nawet wesołe „Dwieście lat”.

Na co dzień Kazimiera Kubi-
szewska mieszka z córką Ireną 
oraz wnukiem Robertem w domu 
jednorodzinnym przy ul. Konar-
skiego w Głownie, jednak wyjąt-
kowe urodziny przeżywała w nie-
co szerszym gronie.   str. 27
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Bezpieczeństwo

Domaniewice | DK 14

Volvo uderzyło w drzewo
1 sierpnia przed godz. 5 rano 

DK nr 14 w Domaniewicach oso-
bowe Volvo, jadące w kierunku 
Łowicza, uderzyło w drzewo. Po-
dróżujące nim małżeństwo z Gą-
bina zostało uwięzione w środku: 
była to 54-letnia kobieta, która kie-
rowała oraz jej mąż. 

Na pomoc ruszyła OSP Doma-
niewice oraz zastępy JRG z PSP 
w Łowiczu i Strykowie. Strażacy 
z użyciem narzędzi hydraulicz-
nych wydobyli osoby poszko-
dowane i przekazali je  ratowni-
kom z pogotowia. Kobieta została 
przetransportowana śmigłowcem 
LPR do szpitala w Warszawie. 
Mężczyzna, karetką – do szpitala 
w Skierniewicach. Ich życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.  mwk

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Głowno | Atak był na tle ksenofobicznym

Posiedzą za pobicie Ukraińca
Rok i 4 miesiące 
pozbawienia wolności, 
a także 5 miesięcy 
pozbawienia wolności 
– taki wyrok usłyszeli 
Przemysław J. 
oraz Wiesław B., 
sprawcy pobicia 
obywatela Ukrainy.

Do zdarzenia doszło 29 wrze-
śnia ubiegłego roku na terenie 
przy zalewie Mrożyczka w Głow-
nie. Według zarzutów prokura-
torskich wspomniani mężczyźni 
dotkliwie pobili Rusłana D., oby-
watela Ukrainy, z powodu jego 
przynależności narodowej. Z ze-
znań pokrzywdzonego wynikało, 
że został on zaatakowany podczas 
pobytu w okolicy głowieńskiego 
zalewu, bowiem przechodzącym 
obok mężczyznom nie spodoba-
ła się rozmowa w języku ukraiń-
skim, którą prowadził z kolegą. 
Jak twierdził, miał zareagować 

na używane przez napastników 
wulgaryzmy pod swoim adresem, 
kategorycznie żądając, by się od-
dalili. 

Dalszy przebieg zdarzenia rela-
cjonowaliśmy na naszych łamach 
(12/2020). Przypomnijmy, że Ru-
słan D. został uderzony przez 

jednego z oskarżonych pięścią 
w twarz tak mocno, że znajdujący 
się w stanie upojenia alkoholowe-
go napastnik w wyniku zadanego 
ciosu sam stracił równowagę. Po-
szkodowany nie pozostał dłużny 
– zrewanżował się ciosem w gło-
wę agresora, po czym podjął pró-
bę ucieczki. Wówczas uderzył go 
drugi z napastników, doprowa-
dzając mężczyznę do utraty przy-
tomności. W szpitalu, do które-
go przetransportowano pobitego, 
stwierdzono u niego m.in. złama-
nie nosa i górnej szczęki.

Na podstawie zebranego mate-
riału dowodowego Sąd Okręgo-
wy w Łodzi uznał Przemysława 
J. i Wiesława B. za winnych do-
konania zarzucanego im czynu, 
czyli dotkliwego pobicia obywate-
la Ukrainy z zastosowaniem kop-
niaków, uderzeń pięścią w twarz 
oraz ciosów na całym ciele po-
szkodowanego, skutkujących licz-
nymi złamaniami twarzoczaszki.

Sąd orzekł, że poprzez swój 
czyn oskarżeni wyczerpali dyspo-

zycję artykułów Kodeksu Karne-
go dotyczącą m.in. przestępstwa 
dyskryminacji, pobicia, a wresz-
cie spowodowania tzw. średniego 
uszczerbku na zdrowiu. Wyrok 
w tej sprawie zapadł w miniony 
piątek – 31 lipca. 

Wobec sprawców zastosowa-
no karę pozbawienia wolności: 
1 roku i 4 miesięcy więzienia 
dla Przemysława J. oraz 5 mie-
sięcy więzienia dla Wiesława B. 
Ponadto, oskarżonych obarczo-
no obowiązkiem zapłaty na rzecz 
oskarżyciela posiłkowego kwo-
ty 1.000 złotych odszkodowania 
i kwoty w wysokości 2.500 zło-
tych zadośćuczynienia tytułem 
naprawienia szkody wyrządzonej 
przestępstwem. 

Sprawców obowiązuje tak-
że sądowy zakaz kontaktowania 
się z oskarżycielem posiłkowym 
oraz zbliżania się do niego na od-
ległość 50 metrów przez okres 12 
miesięcy. Wyrok nie jest prawo-
mocny, przysługuje od niego ape-
lacja.  aw

Sosnowiec k. Strykowa | Utrudnienia na drodze krajowej nr 14 

Ta droga pracuje jak pięć innych 
dokończenie ze str. 1
Z piątku na sobotę położona 

zostanie ostatnia warstwa masy, 
tzw. warstwa ścieralna. 

W czasie robót ruch na ca-
łym odcinku w obu kierunkach 
będzie odbywał się wahadłowo 
po jednym pasie i będzie stero-
wany ręcznie przez pracowników 
wykonawcy robót. 

Po zakończeniu tego etapu ro-
bót, ruch będzie mógł odbywać 
się całą dotychczasową szero-
kością jezdni, ale konieczne bę-
dzie jeszcze naprawienie poboczy 
gruntowych. Parametry (np. sze-
rokość drogi) nie będą zmienia-
ne. To oznacza, że kierowcy na-
potkają jeszcze przez co najmniej 
dwa dni odcinkowe zwężenia 
w miejscach robót. Te prace będą 
bowiem prowadzone do godziny 

20.00 w sobotę 8 sierpnia i kon-
tynuowane będą w poniedziałek 
przez cały dzień. 

Ze względu na to, że układanie 
masy bitumicznej wymaga bez-
względnie bezdeszczowej pogo-
dy, podane terminy prac należy 

traktować umownie – informuje 
GDDKiA. – O ile rozpoczęcie fre-
zowania jest przesądzone, w tym 
deszcz nie przeszkodzi, to ukła-
danie masy asfaltowej nie może 
odbywać się podczas deszczu 
– wyjaśnia Zalewski. W przy-

padku zmiany terminów, będzie-
my o tym informować na bieżąco 
na naszym portalu www.lowicza-
nin.info. 

Po zakończeniu asfaltowania, 
przez ok. 2 tygodnie na jezdni nie 
będzie oznakowania poziomego, 
co wynika z wymogów technolo-
gicznych. Malowanie pasów prze-
widziane jest na ostatni tydzień 
sierpnia i, podobnie jak wcześniej-
sze asfaltowanie, wymaga bez-
deszczowej pogody. Apelujemy 
do kierowców o ostrożność.  mak 

Sprawców 
obowiązuje także 
sądowy zakaz 
kontaktowania się 
z oskarżycielem 
posiłkowym oraz 
zbliżania się do 
niego na odległość 
50 metrów przez 
okres 12 miesięcy.

Główne prace 
prowadzone będą 
w godzinach 
wieczornych i nocnych 
od 18.00 do 5.00.

Straż pożarna | Owady błonkoskrzydłe

Latające intruzy blisko domostw
Owady błonkoskrzydłe 
gniazdujące w pobliżu 
domostw oraz budynków 
gospodarczych 
to wciąż spory problem 
dla mieszkańców naszej 
okolicy. 

W minionym tygodniu stra-
żacy kilkakrotnie interweniowali 
w sprawie usunięcia złożonych 
przez nich kokonów.

Na terenie budynków miesz-
kalnych gniazda os i szerszeni no-
towano m.in. w Rokitnicy, gdzie 
strażacy interweniowali 31 lipca 
ok. godziny 19.00 oraz przy ul. 
Starowiejskiej w Dobrej, gdzie 
z obecnością latających intru-
zów próbowano poradzić sobie 
1 sierpnia o godzinie 11.50. Po-

dobny problem pojawił się naza-
jutrz przy innej posesji w tej miej-
scowości, gdzie ok. godziny 16.40 
usuwano gniazdo os znajdujące 
się na poddaszu budynku miesz-
kalnego. Tego samego dnia szer-
szenie zwalczano także na terenie 
budynku gospodarczego sytuowa-
nego na terenie klubu jeździeckie-
go w Smolicach. 

Z kolei w poniedziałek, 3 sierp-
nia, o kokonach złożonych przez 
owady błonkoskrzydłe w pobli-
żu budynków mieszkalnych po-
informowali strażaków mieszkań-
cy Klęku oraz ul. Strykowskiej 
w Anielinie Swędowskim. 
Wszystkie gniazda usunięto bez-
piecznie. Owady zostały schwyta-
ne do odpowiedniego pojemnika 
i wypuszczone z dala od zabudo-
wań.  aw

Remont nawierzchni będzie przeprowadzony na odcinku o długości 
nieco ponad 500 metrów. 
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Volvo z nieustalonych przyczyn wypadło z drogi i uderzyło w drzewo. 
Podróżujące nim osoby zostały uwięzione w środku. 
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Gmina Dmosin | OSP się wzbogaciły 

Generatory ozonu 
już w jednostkach 
OSP Wola Cyrusowa 
i OSP Dmosin 
wzbogaciły się o nowy 
sprzęt, dzięki któremu 
można przeciwdziałać 
rozprzestrzenianiu się 
koronawirusa 
i nie tylko. 

W ramach realizacji tegorocz-
nego projektu z programu „Działaj 
Lokalnie” jednostka OSP Dmosin 
zakupiła opryskiwacz spalinowy 
Sthil, który będzie wykorzystywa-
ny do dezynfekcji różnego rodza-
ju powierzchni na terenie gminy 
oraz generator ozonu (ozonator) 
do zwalczania niepożądanych mi-
kroorganizmów z pomieszczeń 
użyteczności publicznej, a przede 
wszystkim, żeby skutecznie wal-
czyć z pandemią koronawirusa. 
Dodatkowo dmosińscy straża-
cy kupili kombinezony ochronne 
oraz płyny do dezynfekcji. Sprzęt 

już trafi ł do jednostki. Łączna 
kwota dofi nansowania wynosiła 
5,5 tys. złotych. 

Nieco wcześniej nowy ozona-
tor trafi ł do jednostki OSP w Woli 
Cyrusowej i został już nawet wy-
korzystywany np. przed ostatnią 
sesją Rady Gminy w Dmosinie 
pod koniec lipca. Druhowie z tej 
jednostki wykonali ozonowanie 
sali konferencyjnej, w której odby-
wają się sesje.  mak

Strażacy z OSP Wola Cyrusowa 
ozonowali salę konferencyjną 
w Dmosinie przed ostatnią sesję. 
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RZUT OKIEM | ZMIANY PRZY UŁAŃSKIEJ

Sporo dzieje się już przy 
ul. Ułańskiej w Głownie, 
gdzie prowadzone są prace 
modernizacyjne. W nieodległej 
przyszłości powstanie w tym 
miejscu jezdnia o nawierzchni 
asfaltowej wraz ze zjazdami do 
posesji oraz chodnik po jednej 
ze stron. Prace mają zakończyć 
się pod koniec października. 
Przypomnijmy, że na ten remont 
miasto otrzymało dofinansowanie 
z Funduszu Dróg Samorządowych 
w wysokości 526.992 złotych, 
zaś koszt całości przedsięwzięcia 
wynosi 878.203,53 złotych. 
Działania realizuje w tym miejscu 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„Hydrobud” z okolic Kutna. aw

Sami sprawdzą sobie 
e-receptę
– warsztaty komputerowe dla seniorów. str. 26Aktualności
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Głowno | Kino plenerowe nad zalewem

Na rower, na plażę, na film
Miłośnicy kina 
plenerowego oraz dwóch 
kółek spotkali się nad 
zalewem Mrożyczka 
w ramach Kina 
Rowerowego – pomysłu, 
który w zeszłym tygodniu 
miał w tym miejscu 
swoją inaugurację.

Entuzjaści jednośladów licznie 
przybywali na plażę przy Mro-
życzce, która w piątek 31 lipca 
zamieniła się w rodzaj plenero-
wej sali kinowej. W ramach in-
auguracyjnego pokazu wyświe-
tlono film „Najlepszy” – dzieło  
w reżyserii Łukasza Palkowskiego 
z 2017 roku, inspirowane historią 
życia Jerzego Górskiego, który po 
narkotykowych doświadczeniach 
oraz wygranej walce z nałogiem 
został sportowcem, zdobywając 

m.in. tytuł mistrza świata w triath-
lonowych zawodach Double Iron-
man w Stanach Zjednoczonych.

Szklany ekran nad zalewem 
zgromadził kilkudziesięciu wi-
dzów, a jeszcze większe zaintere-

sowanie odnotowano biorąc pod 
uwagę tych, którzy momentami 
z zaciekawieniem przyglądali się 
temu, co dzieje się na plaży.

– Było to pierwsze kino rowe-
rowe w naszym mieście, ale już 

wiemy, że ta idea się sprawdziła. 
Jesteśmy zachwyceni liczbą rowe-
rzystów, którzy przybyli na nasz 
seans. Tuż po nim trafiło do nas 
wiele pozytywnych komentarzy. 
To dodaje motywacji do dalszych 
działań – zauważa Emil Snużka  
z Fundacji Ecorower.

To dopiero początek plene-
rowych pokazów filmowych  
z udziałem rowerzystów w na-
szym mieście. Już jutro (7 sierp-
nia) planowane jest kolejne tego 
typu spotkanie. Tym razem miesz-
kańcy Głowna zobaczą francu-
ską komedię z 2014 roku zatytu-
łowaną „Za jakie grzechy, dobry 
Boże?”. Start o godzinie 20.30 
nad zalewem Mrożyczka.

Wydarzenie jest częścią pro-
jektu „Filmowe podróże wokół 
Głowna – Rowerowe Głowno”, 
współfinansowanego przez Mia-
sto Głowno oraz Stowarzyszenie 
LGD „Polcentrum” w ramach 
programu Działaj Lokalnie.  aw
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To pierwsze rowerowe kino w naszym mieście, ale na pewno  
nie ostatnie! 
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Zelgoszcz | Stan przystanków 

Jak się chciało mieć 
przystanek,  
to trzeba o niego dbać
Takimi słowami jak w tytule 
tej informacji skomentował 
stan przystanku  
w Zelgoszczy 
przewodniczący zarządu 
osiedla Wschód  
w Strykowie, były radny 
Bogdan Walczak. 

Zdjęcie zarośniętego znacznej 
wielkości chaszczami przystanku 
zamieścił m.in. na swoim profi-
lu i w grupach lokalnych związa-
nych z ziemią strykowską, czym 
wywołał niemałą dyskusję. – Po-
jawiły się od razu spostrzeżenia, 
że nie tylko ten przystanek jest  
w – delikatnie mówiąc – nienaj-
lepszym stanie. Ktoś wskazał, 
że podobnie było na przykład  
w Lipce – relacjonował w rozmo-
wie z nami. 

Przewodniczący Walczak „na-
tknął się” na zarośnięty przysta-
nek jadąc do jednego z okolicz-
nych rolników po zboże. Znajduje 
się on vis a vis zakładu kamieniar-

skiego. Okoliczni mieszkańcy,  
z którymi rozmawiał próbowa-
li tłumaczyć, że przystanek jest 
obecnie nieczynny, bo skończył 
się rok szkolny oraz, że droga jest 
powiatowa, a przystanek należy 
do gminy... – No i co z tego? – de-
nerwował się Walczak. 

Według niego sprawą drugo-
rzędną jest to, kto zarządza drogą, 
a kto przystankiem, a wrzucając 
zdjęcia zarośniętego przystanku 
chciał zawstydzić nie tylko lokal-
ne władze, ale również i miesz-
kańców. Uważa on, że zarośnię-
ty przystanek przy dość ruchliwej 
drodze wygląda źle, a nikt z prze-
jeżdżających tamtędy kierowców 
nie będzie nawet próbował dowia-
dywać się jaka jest tego przyczyna 
i czy przystanek jest czynny, czy 
nie. Dalej jest świetlica wiejska  
i jest ładnie wykoszone. 

– Najbardziej jednak zabola-
ło mnie to, że jadąc od strony DK 
71 na przystanku jest logo nasze-
go samorządu – powiedział nam 
Walczak.  mak

Przystanek w Zelgoszczy w gminie Stryków sfotografowany  
przez Bogdana Walczaka. 

FO
T.

 B
O

G
D

A
N

 W
A

LC
ZA

K

Głowno | Upamiętnienie Powstania

Pamięć nigdy nie zginie 
dokończenie ze str. 1
– Owacje sięgały zenitu. Dla 

takich chwil warto żyć. Pamięć  
o bohaterach nigdy nie zginie 
dzięki wartościom przekazywa-
nym kolejnym pokoleniom – pod-
kreśla Iwona Waśkiewicz. 

Tego dnia na apelu Szarych 
Szeregów miało miejsce jeszcze 
jedno niezwykłe wydarzenie. Ja-
nek Drożdżyk – jeden z harcerzy 

– złożył przyrzeczenie harcerskie 
i otrzymał krzyż, a druh Michał 
Tracz złożył zobowiązanie in-
struktorskie, otrzymując granato-
wą podkładkę pod krzyż harcer-
ski. 

2 i 3 sierpnia młodzież poświę-
ciła na rozdawanie przypinek z ko-
twicą – symbolem Polski Walczą-
cej – pod kościołami w Głownie, 
Dmosinie i w Domaniewicach. ma
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Głowno | Nowe oblicze pielgrzymki

Na Jasną Górę tym razem sztafeta
Formę sztafety przyjmie tym razem piesza 
pielgrzymka z Głowna na Jasną Górę. W każdym 
jej dniu na pątniczym szlaku pojawi się 50 osób.

Trwająca epidemia, która zdo-
minowała wiele dziedzin życia 
codziennego, znacząco wpłynęła 
również na formułę nabożeństw 
odprawianych w naszych kościo-
łach. Mimo tego, że obostrzeń 
z każdym miesiącem jest coraz 
mniej, niektóre z nich nadal obo-
wiązują. 

Na temat tego, czy w dobie 
epidemii pielgrzymka z Głow-
na na Jasną Górę w ogóle wyru-
szy, a jeśli tak – jaką formę przyj-
mie, spekulowano już w maju br. 
(WG 21/2020). Wówczas rozwa-
żano kilka rozwiązań, m.in. dele-
gację, „pielgrzymkę pod namio-
tami”, czyli modlitwę połączoną 
z noclegiem pod chmurką lub 
sztafetę. Ostatecznie, zdecydowa-
no o przeprowadzeniu jej w tej 
ostatniej formie, dzięki czemu tra-
dycja zostanie podtrzymana. Prze-
żywając jednak wspólne rekolek-
cje w drodze, pątnicy zmuszeni 
będą dostosować się do konkret-
nych zasad, a jest ich niemało. 

50 osób na szlaku, 
inni stacjonarnie
50 osób – tyle w danym dniu 

będzie mogło pojawić się na pąt-
niczym szlaku. By znaleźć się 
wśród nich, wystarczy skorzy-
stać z zapisów, które prowadzone 
będą do jutra, 7 sierpnia, w godzi-
nach 17.00-20.00 w salce kateche-
tycznej przy parafi i św. Jakuba 
w Głownie. W momencie za-
pisów każdy pielgrzym będzie 
mógł wybrać tylko jeden dzień, 

w którym zdecyduje się wyruszyć 
w trasę. Istnieje możliwość dopi-
sania się na kolejny dzień, ale tyl-
ko pod warunkiem dostępności 
wolnych miejsc w ostatnim dniu 
zapisów. W pozostałe dni uczest-
nicy będą mogli korzystać z formy 
modlitwy stacjonarnej, jednocząc 
się w sposób duchowy z pielgrzy-
mującymi w drodze. Na potrzeby 
tych, którzy pozostaną w domach, 
udostępnione zostaną materiały 
medialne, m.in. internetowe trans-
misje na żywo. 

– Zdecydowaliśmy się wyru-
szyć w trasę w formule, w której 
musimy dostosować się do kon-
kretnych zasad, aby dobrze i bez-
piecznie przeżyć wspólne rekolek-
cje w drodze. Pojawiają się głosy 
niezadowolenia i inne pomysły 
na organizację, ale musimy pa-
miętać, że trudy, niedogodności 
i niewygody związane z podję-
ciem pielgrzymowania urzeczy-
wistniają pokutny charakter tego 
wydarzenia. Ja sam dostrzegam 
w tej formie sporo plusów – prze-
konuje ks. Zbigniew Kielan, prze-
wodnik i opiekun duchowy gło-
wieńskiej pielgrzymki. Plusy też są

Wśród pozytywnych aspek-
tów sztafety nasz rozmówca wy-
mienia m.in. liczebność pątników. 
Wprawdzie każdego dnia będzie 
ich na trasie mniej, jednak biorąc 
pod uwagę liczbę dni oraz limity 
osobowe (50 osób na dzień), nie-
trudno policzyć, że w pielgrzym-
ce będzie mogło uczestniczyć 
łącznie 250 osób, a więc więcej 
niż chętnych, którzy deklarowa-
li chęć udziału w niej w poprzed-
nich latach. 

Ponadto, w kontekście pande-
mii, w czasie której organizacja 
tego typu wydarzeń zawsze stoi 

pod znakiem zapytania, dla wie-
lu to i tak dobra wiadomość oraz 
szansa na przeżycie niezwykłego 
doświadczenia duchowego, a nie-
kiedy nawet na kontynuację wie-
loletniej tradycji życiowej choćby 
przez jeden dzień.

Dystans, dezynfekcja, 
nocleg w domu
Jak to w praktyce będzie prze-

biegać? Każdego dnia pielgrzymi 
wyruszać będą o poranku autoka-
rem zapewnionym przez organi-
zatorów do punktu rozpoczyna-
jącego kolejny dzień programu. 
Przed wejściem każdy zobowią-

zany będzie poddać się pomiaro-
wi temperatury ciała, wypełnić 
tzw. kartę kwalifi kacji epidemicz-
nej, a wreszcie złożyć dostępne 
w karcie pielgrzyma oświadcze-
nie o stanie zdrowia, umożliwiają-
ce rozpoczęcie pielgrzymowania 
z pełnym oddaniem. Warunkiem 
koniecznym jest też stosowanie się 
do wszelkich zasad sanitarno-epi-
demiologicznych, a więc dezyn-
fekcji dłoni po dotarciu do miejsca 
postojowego, a także zachowania 
dystansu wynoszącego 2 metry, 
zaś w miejscach, w których za-
chowanie go nie będzie możliwe 
– do zakrycia ust i nosa. 

Ci, którzy podejmą trud mo-
dlitwy, zobowiązani będą do co-
dziennego uczestnictwa w poran-
nej mszy świętej, a w ciągu dnia 
także w innych nabożeństwach 
i konferencjach. 

Wieczorem, już po zakończe-
niu dnia pielgrzymkowego, tym 
samym autokarem powrócą oni 
do Głowna. 

Wyjątek w tym zakresie sta-
nowić będą reprezentanci służb, 
którzy jako jedyni przejdą całą 
trasę pomiędzy Głownem a Czę-
stochową, zobowiązując się jednak 
do nocowania we własnych na-
miotach.  str. 8

33. Pielgrzymka na Jasną Górę, 20 sierpnia 2019 r. Jak co roku wędrowali proboszcz parafi i św. Maksymiliana Kolbe ks. Tomasz Trzciński 
(po lewej). Pielgrzymkę do skrzyżowania ul. Swoboda z DK nr 14 odprowadzili: ks. bp Andrzej F. Dziuba, ks. dziekan Stanisław Banach, burmistrz 
Grzegorz Janeczek i członek zarządu powiatu Wojciech Brzeski. 
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Pojawiają się głosy 
niezadowolenia 
i inne pomysły 
na organizację, 
ale ja sam 
dostrzegam w tej 
formie sporo plusów.

ks. Zbigniew Kielan

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Gmina Stryków | ZGKiM buduje wodociągi 

Tym razem odwadnianie terenu nie było potrzebne 
Wydawałoby się, że susza hydrologiczna  
i związany z nią niski stan wód gruntowych to tylko 
i wyłącznie niekorzystna sytuacja, tymczasem 
Zakład Gospodarski Komunalnej i Mieszkaniowej  
w Strykowie w związku między innymi z ową 
suszą... zaoszczędził na jednej z inwestycji. 

Otóż w Woli Błędowej, pod-
czas budowy nowego wodocią-
gu, uniknięto kosztownego od-
wadniania terenu za pomocą tzw. 
filtrów igłowych. Metoda ta po-
lega na wbiciu w grunt na głębo-
kość do kilku metrów igłofiltrów 
oraz wypompowywaniu z gruntu 
przez nawet kilkanaście dni wody. 

Pompy muszą chodzić całą dobę 
– bez dłuższych przerw – a to po 
prostu kosztuje i często wydłuża 
czas prowadzenia robót. Tym ra-
zem obyło się bez tego. Wodociąg 
udało się ułożyć bez potrzeby osu-
szania gruntu. 

Jak wyjaśnia dyrektor ZGKiM 
Rafał Olczyk, nie tylko susza hy-

drologiczna sprzyjała temu, że in-
westycja jest już prawie na ukoń-
czeniu – kilka tygodni przed 
terminem. – Planując te roboty li-
czyliśmy się z tym, że będzie trze-
ba pompować, żeby nie zalewało 
nam wykopów. Postanowiliśmy 
więc wykorzystać po raz pierw-
szy metodę tzw. przecisków ste-
rowanych. Podnajęliśmy maszynę  
do tego i okazało się, że to był do-
bry pomysł – powiedział nam dy-
rektor Olczyk. 

Polega ona na „przeciąganiu” 
rury wodociągowej pomiędzy 
tzw. komorą startową a docelową. 
– Najdłuższy odcinek, który udało 
nam się przeciągnąć pod ziemią, 

miał długość prawie 330 metrów 
– dowiedzieliśmy się od dyrektora 
Olczyka. Roboty powinny zakoń-
czyć się w ciągu kilku najbliższych 
dni. – Zostały nam jeszcze do ob-
sadzenia hydranty i dokończe-
nie przyłączy – dowiadujemy się. 

W Woli Błędowej wybudowa-
ne zostanie łącznie 831 metrów 
sieci wodociągowej. Wartość in-
westycji to około 295 tysięcy zło-
tych. Zgodnie z umową sieć ma 
być oddana do użytku najpóźniej 
do końca września, ale praktycz-
nie należy się tego spodziewać 
jeszcze w sierpniu. 

Oprócz tego strykowski 
ZGKiM zakończył w ostatnich 

dniach budowę sieci wodociągo-
wej o długości 194 m przy ul. Zie-
lonej w Smolicach (wartość zle-
cenia ok. 95 tys. złotych). Żeby 

ograniczyć utrudnienia drogowe 
w tym rejonie, również zastoso-
wana została metoda przecisków 
sterowanych.  mak

Gmina Dmosin | Przetarg na dowóz uczniów unieważniony 

Żeby było taniej 
Unieważniony został przetarg nieograniczony  
na dowożenie i odwożenie uczniów do i ze Szkoły 
Podstawowej im. Jana Brzechwy w Dmosinie oraz Szkoły 
Podstawowej w Kołacinie w dniach nauki szkolnej. 

Gmina zamierza ogłosić go  
w najbliższych dniach ponow-
nie, ale na innych zasadach. Po to, 
żeby móc zaoszczędzić. Czy się 
uda? – Mamy taki pomysł i zoba-
czymy co z tego wyjdzie. Oczy-
wiście liczymy, że będzie taniej 

– powiedziała nam wójt gminy 
Dmosin Danuta Supera. 

Unieważniając postępowanie 
przetargowe gmina powołała się 
na artykuł 93 ustęp 1 pkt. 6 prawa 
zamówień publicznych, który to 
wskazuje, że można go unieważ-

nić gdy wystąpiła istotna zmia-
na okoliczności powodująca, że 
prowadzone postępowanie lub 
wykonanie zamówienia nie leży  
w interesie publicznym, czego 
nie można było wcześniej prze-
widzieć. 

Według wójt Supery koniecz-
ność unieważnienia przetargu 
wyniknęła w związku z obec-
nie panującą sytuacją związaną  
z trwającą pandemią koronawi-

rusa, a także z przeprowadzonej 
analizy budżetu gminy. Wynika 
z niej, że wpływy z podatku do-
chodowego od osób fizycznych za 
pierwsze półrocze są niższe o 15%  
w stosunku do przyjętego planu. 

– W związku z tym, po prze-
analizowaniu rynku, uznaliśmy, 
że ceny uzyskiwane w przetargach 
na dowóz dzieci do szkół na zasa-
dzie zakupu biletów miesięcz-
nych są niższe niż ceny w prze-
targach na dowóz dzieci do szkół, 
w których rozliczenie odbywa się 
na podstawie ceny za 1 kilometr 
– uważa wójt Supera. – Z uwagi 
na to zasadne było unieważnienie 
przetargu, który z założenia wyge-
nerowałby wyższe koszty dowozu 
do szkół. 

Należy wyjaśnić dodatkowo, 
że dowóz uczniów na terenie 
gminy Dmosin realizowany jest 
czterema pojazdami: dwoma au-
tobusami należącymi do gminy  
(i na nie przetargu nie trzeba orga-
nizować) oraz dwoma mniejszy-
mi busami. W przypadku busa, 
który dziennie miał do przeje-
chania ok. 120 km, dotychczaso-
wy koszt dowozu wynosił 3,10 zł 
netto za kilometr, zaś w przypad-
ku busa, który miał do przejecha-
nia 164 km – 2,50 zł netto za kilo-
metr. W ubiegłym roku szkolnym 
dowożenie uczniów było realizo-
wane przez 194 dni. Ogłoszenia 
przetargu na nowych zasadach 
należy spodziewać się w najbliż-
szych dniach.  mak

Można unieważnić 
przetarg gdy 
wystąpiła istotna 
zmiana okoliczności 
powodująca, 
że prowadzone 
postępowanie 
lub wykonanie 
zamówienia nie leży  
w interesie 
publicznym.

Maszyna umożliwiająca układanie wodociągu metodą przecisku 
sterowanego. 
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Głowno | Nowe oblicze pielgrzymki

Na Jasną Górę  
tym razem sztafeta

dokończenie ze str. 5
Ci, którzy dotrą na Jasną Górę, 

mogą zaplanować pobyt w tym 
miejscu, jednak w tym roku mu-
szą to zrobić we własnym zakre-
sie.

Lęki o przebieg oddają 
Panu Bogu
A co o nowych zasadach my-

ślą sami pielgrzymi? Zdania są 
podzielone. Ci, którzy od wie-
lu lat poświęcają się modlitwie 
w drodze, czują się rozczarowa-
ni, że tym razem dane im będzie 
pielgrzymować tylko przez jeden 
dzień. Niektórzy po cichu liczą, 
że z uwagi na obostrzenia i strach 
związany z epidemią chętnych 
będzie mniej i uda im się uczest-
niczyć w wydarzeniu dłużej, być 
może nawet w całości.

– Jest przykro, że to tylko jeden 
dzień, ale jestem dobrej myśli. Na-
uczyliśmy się już, że niczego nie 
można przewidzieć, dlatego nie 
obawiam się i w razie czego pójdę 
jednego dnia, a przez resztę cza-
su będę łączyć się duchowo. Lęki  
o przebieg pielgrzymki odda-
ję Panu Bogu – powiedziała nam 
pani Anna, mieszkanka Głowna, 
która na Jasną Górę będzie w tym 
roku podążała po raz szósty.

Bywają i tacy, którzy zrezy-
gnowali z udziału w pielgrzym-
ce, bowiem nie wyobrażali sobie 
stosowania się do rygorystycz-
nych, ich zdaniem, zasad regula-
minowych.

– Nie zamierzam podejmo-
wać wysiłku tylko przez jeden 
dzień. Taka opcja pozbawia mnie 
przeżycia wspaniałej chwili wej-
ścia na Jasną Górę, a przecież 
to właśnie jest nasz cel. Niektó-
rym dano możliwość przejścia 
całości, ale jak widać są równi  
i równiejsi – emocjonuje się piel-
grzym, który prosił nas o zacho-
wanie anonimowości.

Miłość bliźniego 
ważniejsza 
niż komfort
Wśród tych, którzy zrezygno-

wali, znajduje się również pani 
Iwona, mieszkanka Głowna, która 
w tym roku nie pojawi się na piel-
grzymim szlaku, bowiem – jak 
twierdzi – przestrzeganie zasad 
reżimu sanitarnego może spra-
wić jej trudność. Podkreśla jed-
nak, że ich wprowadzenie jest wy-
razem odpowiedzialności za życie  
i zdrowie, a w tak wyjątkowej sy-
tuacji jak epidemia jednocześnie 
jest rzeczą niezbędną, by każdy 
mógł się poczuć bezpiecznie.

– Martwią mnie głosy tych, 
którzy mówią, że w praktyce 
nie trzeba będzie zachowywać 
dystansu i będzie można zdjąć 
maseczkę. Regulamin wyraźnie 
określa zasady, a w duchu mi-
łości bliźniego jesteśmy zobo-
wiązani się do niego stosować.  
Na szlaku jesteśmy wspólnotą  
i nie możemy zapominać o do-
bru innych na rzecz własnego 
komfortu. Dla mnie przestrze-
ganie obostrzeń byłoby trudne, 
więc kierując się zasadą miłości 
bliźniego po prostu zrezygnowa-
łam – tłumaczy.

Zgodnie z tradycją Piesza Piel-
grzymka z Głowna na Jasną Górę 
wyruszy 20 sierpnia. Jej hasłem 
będzie: Totus Tuus (z łac. „Cały 
Twój”) – zawołanie papieża Jana 
Pawła II, będące dewizą kilka-
krotnie powtórzoną w jego testa-
mencie. Przypomnijmy, że w po-
przednim roku pielgrzymi skupili 
się na postaci Matki, a odwołując 
się do hasła: „Oto Matka Two-
ja”, snuli rozważania na temat 
doświadczenia macierzyństwa. 
Tym razem postacią central-
ną stanie się Ojciec i to właśnie 
przeżywaniu ojcostwa w różnych 
wymiarach poświęcona będzie 
pątnicza refleksja.  aw

Głowno | Serce dla pszczół

Pszczeli mural już gotowy
Bardziej kolorowo zrobiło 
się w centrum Głowna,  
a to za sprawą zmian, jakie 
w ostatnim czasie zaszły  
w pobliżu skrzyżowania ulic 
Łowickiej i Rynkowskiego. 
Nowych barw nabrała jedna 
ze ścian w tej okolicy.

Mural inspirowany światem 
pszczół jest już ukończony, choć 
nie wszyscy to dostrzegają. Ulicz-
ne dzieło ma bowiem wyjątko-
wy charakter i nieco odstaje wi-
zualnie od swoich artystycznych 
poprzedników. Całość wygląda 
na niedokończoną, gdyż zgodnie  
z zamysłem twórców kompozy-
cja malarska powstała jedynie na 
części obiektu, w tle pozostawia-
jąc nadszarpniętą zębem czasu 
elewację.

– To właśnie o kontrast chodziło 
artystom i w tej formie mural pre-
zentuje się ciekawie. Można przy-
jąć, że efekt niedokończenia sym-
bolizuje walkę o dobro pszczół, 
która pewnie nigdy się nie za-
kończy – tłumaczy Emil Snużka  
z Fundacji Ecorower.

Nowy mural jest efektem dzia-
łań twórczych dwojga artystów  

z Głowna: Agnieszki Myszkow-
skiej (ilustratorki i plastyczki)  
i Mariusza Koteckiego (grafika). 
Przeprowadzone w tym miejscu 
prace polegały na wykonaniu szki-
cu, wyczyszczeniu i zagruntowa-
niu fragmentu ściany, na którym 

powstał wstępny rysunek, a następ-
nie pokryciu go kolorową farbą. 

W działania wykończeniowe 
zaangażowali się z kolei wolonta-
riusze Fundacji Ecorower, którzy 
odpowiadają za powstanie niektó-
rych pszczelich elementów oraz 

woskowanie, zabezpieczające 
dzieło przed negatywnym wpły-
wem wilgoci. 

Zadanie to zrealizowano w ra-
mach akcji „Serce dla pszczół” 
współfinansowanej ze środków 
Fundacji Orlen.  aw

Głowno | Wielkie sprzątanie lasu

Letnie porządki 
„To nie moje śmieci, ale moje 

Głowno” – taki tytuł nosi akcja 
zorganizowana przez Martynę 
Adamczyk, studentkę dziennikar-
stwa na łódzkiej Akademii Huma-
nistyczno–Ekonomicznej. Z po-
mocą głowieńskiego leśnictwa już 
8 sierpnia mieszkańcy Głowna  
i okolic będą mogli zaangażować 
się w sprzątanie lasu. 

Las przy ulicy Żeromskiego 
w Głownie w ten weekend bę-

dzie wyjątkowo dopieszczony. 
Mieszkańcy Głowna i okolic już 
od 10.30 będą brali udział w jego 
sprzątaniu. Tytuł zainspirowany 
jest akcją o nazwie „To nie moje 
śmieci, ale moja planeta” (ang. 
It’s not my garbage but it’s my 
planet), w której udział biorą lu-
dzie z całego świata. – Takie ak-
cje są potrzebne, nie tylko w na-
szym mieście, ale w całej Polsce. 
Powinniśmy dbać o naturę i sza-

nować ją, była tu na długo przed 
nami i oby została jeszcze długo 
po nas – mówi organizatorka. 

Butelki, puszki i folie pozosta-
wione w lasach nie tylko działają 
na niekorzyść krajobrazu, ale są 
także śmiertelną pułapką dla ma-
łych zwierząt. Należy także pa-
miętać, że pozostawianie śmie-
ci w miejscach, które nie są do 
tego przeznaczone, jest niezgodne  
z prawem. 

Zapewnieniem uczestnikom 
worków na śmieci, rękawiczek 
oraz wywozem odpadów zajmie 
się leśnictwo Głowno.  ma

Mural przy ul. Rynkowskiego. Wygląda na niedokończony, ale... taki już pozostanie.

Na taki widok codziennie 
natykają się spacerowicze.
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Rolnictwo | Żniwa w naszym powiecie

Wyższe plony, lepsze ziarno
Lato w pełni, a co za 
tym idzie – czas żniw. 
Większość rolników 
jest już blisko końca 
tego pracowitego 
okresu. Jak oceniają 
tegoroczne żniwa?

Z powodu dość kapryśnej po-
gody tego lata trudno było wy-
brać dobry moment, aby rozpo-
cząć żniwa. Jak powiedział nam 
Krzysztof Igielski, Kierownik Po-
wiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w Łowiczu, niektórzy 
rolnicy zdecydowali się rozpocząć 
cięcie jęczmienia już około 10 dni 
temu. Pogoda w tamtym momen-
cie była dobra, jednak część rolni-
ków przyznaje, że nie był to dobry 
pomysł. Inni startują później.

Nie można jednak narzekać  
na pogodę, jeżeli porówna się ją 
do lat ubiegłych, które były bardzo 
suche. – Spotkałem się z głosa-
mi, że plony mają 100% przebitki  
– mówi Krzysztof Igielski.

Rzeczywiście, jeżeli czyjś 
zbiór jest podwójnie większy niż 
rok temu, to teoretycznie powi-
nien mieć powód do radości. Aż 
tak dobrze jest pewnie w niewielu 
miejscach, ale na pewno plony są 
dużo wyższe. W skali kraju – jak 
prognozuje GUS – będą wyższe 
w stosunku do roku 2019 o 11%. 
Rolnicy obawiają się jednak: – Co 
z tego, że mamy więcej plonów, 
jak trzeba będzie zejść z ceny?

Igielski w rozmowie z na-
szą reporterką zauważył, że ceny  
w skupach są na razie porówny-
walne z tymi z ubiegłego roku. 
My, porównując ceny ubiegło-
roczne z aktualnymi, zauważa-
my już jednak, że rok temu były 
one wyższe. Potwierdził to także 
rolnik z Guźni (gmina Łowicz), 

który powiedział nam, że odczu-
walna jest różnica między tymi 
wartościami. Igielski nie przeczy, 
przy bardzo dużej podaży nie-
unikniony będzie spadek cen. 

U nas drożej
Opierając się na danych ze stro-

ny lodzkiebazarek.pl, łatwo za-
uważyć, że ceny w województwie 
łódzkim są wyższe niż w kraju. 
Cena pszenicy w kraju to średnio 
ok. 700 zł, natomiast w woj. łódz-
kim – 800 zł. Jęczmień: Polska 
– 570 zł, łódzkie – 750 zł, owies: 
Polska – 510 zł, łódzkie – 760 
zł, żyto: Polska – 500 zł, łódzkie  

– 600 zł, pszenżyto: Polska – 570 
zł, łódzkie – 750/800 zł.

Dobra jakość
Oprócz ceny, ważna jest też ja-

kość. Na tę rolnicy w tym roku nie 
narzekają. Krzysztof Igielski po-
wiedział nam, że tegoroczne ziar-
na są grube i dojrzałe, natomiast 
rok wcześniej były one drobne, 
średniej jakości. 

Słowa kierownika potwierdzają 
rolnicy, z którymi rozmawialiśmy. 
Przyznali, że plony w tym roku są 
bardziej zadowalające – jest lep-
sza jakość ziarna, natomiast ubie-
głoroczna susza dała się rolnikom 
we znaki. 

Dla części rolników żniwa już 
się zakończyły, a niektórzy są  
na ostatniej prostej. 

Już sporo po półmetku
Według danych z ŁODR, sto-

pień zaawansowania prac żniw-
nych w naszym rejonie wyglą-
da następująco: pszenica ozima 
70%, pszenica jara 50%, owies 
50%, jęczmień ozimy 95%, jęcz-
mień jary 85%, pszenżyto ozime 
75%, pszenżyto jare 50%, żyto 

80%. Ogółem zebranych zostało 
już 80% zbóż w rejonie.

Nie każdy rolnik posiada swój 
kombajn – dodatkowym kosztem 
jest więc wynajęcie kogoś, kto 
zmłóci pole. Koszt godziny pracy 
kombajnu to obecnie 300-350 zł 
na godzinę. W ciągu jednej godzi-
ny kosi się około 1 hektara.

Po zbiorach przyjdzie czas na 
wykorzystanie plonów. Wielu rol-
ników spożytkuje zboże na wła-
sne potrzeby, w hodowli, inni je 
sprzedają. Naszej okolicy wśród 
rolników popularne są młyny  
w Bąkowie Górnym i w Dzierz-
gówku. Skup jest także w Leśni-
czówce (gmina Bielawy). Więcej 
punktów skupu znajduje się poza 
naszym powiatem.  ks

REKLAMA

Na pewno plony 
są dużo wyższe. 
W skali kraju  
– jak prognozuje 
GUS – będą 
wyższe  
w stosunku  
do roku 2019  
o 11%. 

WIELU STRAŻAKÓW ZAANGAŻOWANYCH W AKCJE
W upalną niedzielę  
2 sierpnia na terenie powiatu 
łowickiego doszło do trzech 
pożarów rżyska i słomy.  
Do dwóch zdarzeń doszło  
w Wyborowie w gminie 
Chąśno, do kolejnego  
– w Uchaniu Górnym  
w gminie Łyszkowice. 
Zdaniem straży przyczynami 
pożarów były: iskra z ciągnika, 
iskra z kombajnu i zaprószenie 
ognia. 
W akcjach tych łącznie 

udział wzięło kilkudziesięciu 
strażaków, na szczęście nie 
było osób poszkodowanych. 
Pierwsze zgłoszenie na temat 
pożaru w Wyborowie wpłynęło 
do PSP w Łowiczu o godz. 
11.50. Płonęło rżysko i słoma, 
w tym 16 dużych, zrolowanych 
beli, pożar objął aż 1,5 
hektara. W akcji gaśniczej 
brało udział 25 strażaków  
z 6 zastępów,  
w tym 1 z JRG Łowicz,  
2 z OSP KSR-G, 3 z jednostek 

OSP spoza systemu. Gaszenie 
ognia trwało 1 godzinę 
15 minut. Jako przyczynę 
zdarzenia uznano iskrę  
z rury wydechowej ciągnika 
rolniczego. 
Do pożaru rżyska w Uchaniu 
doszło około godz. 13.00. 
Dyżurny PSP wysłał na 
miejsce 26 strażaków  
z 5 zastępów, w tym 1 z JRG 
Łowicz, pozostałe z OSP 
KSRG. Akcja trwała 1 godzinę 
14 minut. Spłonęło tam 

rżysko na powierzchni 0,5 ha. 
Przyczyną pożaru była iskra  
z kombajnu zbożowego. 
Kolejny pożar rżyska i słomy 
po kombajnie w Wyborowie 
wybuchł o godz. 16. Przyczyną 
mogło być zaprószenia ognia 
przez nieznane osoby.  
Na szczęście ogień udało 
się szybko opanować. Objął 
zaledwie 200 mkw. Z ogniem 
walczyło 16 strażaków  
z 3 zastępów. Akcja trwała 
również ponad 1 godzinę. mwk

To zdjęcie zrobione było w sobotę 1 sierpnia podczas żniw w gospodarstwie państwa Mitek we wsi 
Dąbkowice Górne w gminie Łowicz i umieszczone na naszej grupie facebookowej „W obiektywie Łowiczaków”
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Łowicz | Miasto w kryzysie? Dotacje na sport miały być ograniczane? Naprawdę?

Miasto da zawodowcom 
o 100 tys. zł więcej niż rok temu! 
– Zmieniłem zdanie po rozmowie z przedstawicielami 
klubów. Wiem, że ograniczenie pieniędzy byłoby 
dla nich bardzo kłopotliwe, ponieważ mają oni 
zaciągnięte na obecny sezon konkretne zobowiązania. 
Nie zmienia to jednak faktu, że musimy zastanowić się 
nad zasadami udzielania klubom wsparcia 
przez miasto – powiedział nam radny miejski 
Lech Aniszewski, w komentarzu po wycofaniu 
swojego wniosku o obniżenie puli pieniędzy 
przeznaczonych w tym roku na dotacje dla klubów 
sportowych: Księżak i Pelikan.

Radny wnioskował o obni-
żenie ogólnej kwoty dotacji na 
sport kwalifi kowany z przewi-
dywanych w tym roku 728 tys. 
zł do 625 tys. zł, czyli dokład-
nie kwoty, którą Rada przyzna-
ła na wsparcie dla nich w latach 
2018 i 2019. Na sesji podkreślał, 
że jego intencją nie było odbie-
ranie klubom dofi nansowania 
w ogóle, ale ograniczenie go, 
a głównym argumentem była 
zła sytuacja fi nansowa miasta. 
– Mieliśmy oszczędzać, a mamy 
rozdawać – powiedział przed gło-
sowaniem projektu uchwały.

Radny pytał też o rozliczenie 
fi nansowe za pierwsze półrocze 
2020 udzielonej klubom dotacji 
i zwroty niewykorzystanej jej czę-

ści. Jego zdaniem zastanawiające 
są kwoty zwrotów z tych dotacji 
w kontekście ograniczeń w funk-
cjonowaniu klubów w związ-
ku pandemią. I tak, KS Księżak 
zwrócił miastu zaledwie 5 tys. zł 
z dotacji w wysokości 330 tys. zł, 
KS Pelikan z dotacji w wysoko-
ści 80 tys. zł zwrócił tylko 2,7 tys. 
zł, natomiast Uczniowski Miejski 
Klub Sportowy „Księżak” z 7,5 

tys. zł oddał 1,7 tys. zł. Choć prze-
cież rozgrywki były wstrzymane. 

Kluby przed konkursem na 
II transzę dotacji poinformowa-
ły ratusz o kwotach, którymi by-
łyby zainteresowane: KS Księżak 
– 450 tys. zł, KS Pelikan – 70 tys. 
zł, a Uczniowski Miejski Klub 
Sportowy „Księżak” – 15 tys. zł. 

Radny rzucił pytanie, w jaki 
sposób, wobec zawieszenia roz-

grywek, ograniczenia treningów 
i wyjazdów, kluby wydały całe 
przyznane im dotacje. Podobnie 
wypowiedział się radny Robert 
Wójcik. Aniszewski rzucił też, że 
skoro mające problemy fi nansowe 
miasto może wziąć kredyt, to klu-
by też powinny to zrobić, ponie-
waż mają osobowość prawną.

Na co oponowała Wiesława 
Gębura, szefowa Stowarzyszenia 

Dać Szansę, twierdząc, że stowa-
rzyszenia czy kluby sportowe nie 
mogą zaciągać tego typu zobo-
wiązań. Dodała też, że nie rad-
ni nie powinni „rozwalać” klubu, 
gdy ten całkiem dobrze radzi so-
bie w pierwszej lidze. Aniszew-
ski zaś odpowiedział jej, że wraz 
z pieniędzmi miasta nie idzie 
możliwość wpływania na pracę 
danego klubu, wyznaczania kie-

Punkt zapalny

REKLAMA

Aniszewski 
w rozmowie z nami 
powiedział wprost, 
że w zarządach 
klubów, które 
otrzymują dotację 
z ratusza, powinien 
zasiadać jego 
przedstawiciel.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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runku jego rozwoju lub po prostu 
bezpośredniego śledzenia jego 
działalności. Potem, w rozmowie 
z nami, powiedział wprost, że  
w zarządach klubów, które otrzy-
mują dotację z ratusza, powinien 
zasiadać jego przedstawiciel.

Naczelnik Wydziału Kultury, 
Sportu i Turystyki Michał Zalew-
ski powiedział na sesji, że kluby 
złożyły w urzędzie rozliczenie 
za pierwsze półrocze w terminie. 
Do czasu sesji analizie podda-
no je pod względem formalnym, 
nie zdążono zaś z analizą finan-
sową. Dodał też, że np. Księżak 
w ubiegłym roku informował, że 
dotychczasowa dotacja dla niego 
w kwocie 460 tys. zł jest niska i 
zgłaszał potrzebę zwiększenia 
jej do 520 tys. zł rocznie. Zalew-
ski także powiedział, że kluby nie 
mogą zaciągać kredytów.

Radny Aniszewski miał w cza-
sie przerwy w obradach w przy-
gotować wniosek o zmniejsze-
nie dotacji dla klubów i złożyć go 
po wznowieniu obrad, nie zrobił 
tego. Jak przyznał na sesji zdecy-
dował wycofać się z niego, pod 
wpływem rozmowy z członkami 
zarządów klubów oraz radnymi. 
W kuluarach mówiono, że za-
działało sportowe lobby, które  
w radzie działa. 

W rozmowie z NŁ rad-
ny Aniszewski powiedział, 
że jego wniosek był zasad-
ny i dalej myśli tak jak mówił,  
a w jego głowie pozostały te  
same wątpliwości. Przewodni-

czący Rady Miejskiej Jacek Wi-
śniewski zadeklarował, że Rada 
Miejska do tematu udzielania 
klubom dotacji wróci pod ko-
niec roku, jego zdaniem należy 
zastanowić się nad zasadami ich 
udzielania. 

W kuluarach radny spotkał 
się z przedstawicielami klubów: 
Robertem Kucharkiem – pre-
zesem KS Księżak i Robertem 
Wilkiem – z zarządu KS Pelikan  
i wyraził nadzieję, że kluby w 
drugim półroczu wypracują 
większe oszczędności, które bę-
dzie można przeznaczyć na miej-
skie potrzeby.

Zarówno Kucharek, jak i Wilk, 
powiedzieli nam, że cieszą się  

z decyzji rady. Prezes Kucha-
rek podkreśla, że klub nie mógł  
w pierwszym półroczu wypra-
cować większych oszczędności, 
ponieważ mimo koronawirusza 
musiał utrzymywać gotowość 
drużyny do gry. Teraz natomiast 
brak wsparcia mógłby zagrozić 
startom w rozgrywkach I-ligo-
wych, do których klub przystą-
pił od 1 lipca. Dodał, że wsparcie 
samorządu, to dla wielu klubów 
podstawa egzystencji, natomiast 
pandemia spowodowała proble-
my gospodarcze, które daje się 
odczuć także wśród potencjal-
nych sponsorów Księżaka. Dużo 
trudniej rozmawia się z nimi  
o pieniądzach niż np. rok temu. 

REKLAMA

ŁOWICZANIE TEŻ GRAJĄ W KSIĘŻAKU I PELIKANIE
W obu klubach, dla których 
radni miejscy przegłosowali  
na ostatniej sesji przesunięcie 
260 tys. zł na dotacje  
w II półroczu obecnego roku, 
tworząc ogólną kwotę  
302 tys. zł, grają łowiczanie. 
W pierwszoligowym składzie 
koszykarskiego KS Księżak  
na 12 zawodników, którzy są  
w podstawowym składzie,  
5 jest mieszkańcami miasta. 
Prezes klubu Robert 

Kucharek powiedział nam, 
że właściwie nierealna jest 
obsada drużyny zawodnikami 
wyłącznie miejscowymi. 
Wychowankowie klubu  
po ukończeniu szkoły średniej 
opuszczają Łowicz  
i jeśli już to trenują  
w miastach,  
gdzie podejmują naukę.  
Do Łowicza w większości nie 
wracają. Stąd, aby utrzymać 
poziom drużyny, konieczni są 

zawodnicy z zewnątrz,  
grający na kontraktach.
W KS Pelikan proporcje 
wyglądają podobnie.  
W III-ligowej drużynie  
w 25-osobowym składzie  
10 zawodników jest  
z Łowicza, a kolejnych  
7 z powiatu łowickiego.  
W drugiej drużynie,  
grającej w rozgrywkach 
okręgowych, wszyscy to 
zawodnicy lokalni. tb

Łowicz | Łowickie.pl i radny Igielski odnoszą się do plotek

My też chcemy tunelu, 
ale trzeba poczekać
Na sesji Rady Miejskiej 
30 sierpnia radny 
Robert Wójcik odczytał 
oświadczenie swojego 
klubu, odnoszące się 
do jak powiedział 
„nieprawdziwych, a wręcz 
kłamliwych informacji” 
dotyczących stanowiska 
klubu w sprawie budowy 
tunelu w ul. Mostowej pod 
torami kolejowymi.

Radny wyjaśnił, że wśród 
mieszkańców miasta rozpo-
wszechniane są informacje jakoby 
Łowickie.pl było przeciwko inwe-
stycji. – Nigdy nie byliśmy i nie je-
steśmy przeciwni budowie tunelu 
– mówił radny Wójcik – To nie jest 
śmieszne, panie radny Olko – do-
dał zaraz Wójcik widząc szeroki 
uśmiech na twarzy radnego z pro-
burmistrzowskiego klubu radnych 
Łączy nas Łowicz.

Przypomnijmy, że burmistrz 
Krzysztof Kaliński zerwał umowę 
z PKP po tym, jak radni z klubów 
PiS i Niezależni oraz Łowickie.pl 
zdecydowali o zdjęciu z budżetu 
miasta finansowania dokumenta-
cji.

 Łowickie.pl w swoim oświad-
czeniu wyjaśnia, że złożyło wnio-
sek, aby w Wieloletniej Prognozie 
Finansowej miasta na lata 2020 
– 2032 zabezpieczyć 400 tys. zł 
w roku 2024 oraz w 2025 na wy-
konanie dokumentacji projek-
towej tunelu. Zdaniem klubu, w 
tych latach sytuacja finansowa 
miasta się poprawi. Radni z Ło-
wickie.pl podkreślają, że ich zda-
niem umowa wynegocjowana  
z PKP przez burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego była nie-

korzystna. PKP miało wesprzeć ją 
kwotę 5 mln zł netto bez względu 
na ostateczną wartość poprzetar-
gową. Resztę miałoby finansować 
miasto, a zdaniem klubu bardzo 
prawdopodobne, że 20 mln wstęp-
nie przyjęte po stronie miasta by 
na to nie wystarczyło.

Zdaniem Łowickie.pl odsunie-
cie w czasie inwestycji nie prze-
kreśla możliwości jej realizacji, ale 
da szansę burmistrzowi Łowicza 
przeprowadzenia w przyszłości, 
skutecznych i lepiej zabezpiecza-
jących interesy miasta negocja-
cji. Podał tu przykład Skierniewic. 
Tam ratusz na budowę wiaduk-
tu wynegocjował udział kolei  
w wysokości 32,2 mln. zł, przy 
szacunkowej wartości inwestycji 
wynoszącej 70 mln zł. Łowickie.
pl. zaznaczyło też, że budowa tu-
nelu powinna być spięta czasowo 
z remontem mostu na ul. Mosto-
wej, który wymaga interwencji 
(ratusz posiada obecnie dokumen-

tację projektową tych prac i gdyby 
nie zła sytuacja finansowa mógłby 
je zlecić – wartość ponad 2 mln zł 
– przyp. red).

W przerwie obrad Rady Miej-
skiej rozmawialiśmy też z rad-
nym z PiS Krzysztofem Igielskim, 
który powiedział nam, że jest tak 
samo atakowany jako przeciwnik 
tunelu i oskarżany, że głosował 
przeciwko inwestycji. To niepraw-
da. Radny sprzeciwił się stanowi-
sku swego klubu, aby inwestycję 
ostatecznie zdjąć z planu realiza-
cyjnego, a umowę z PKP rozwią-
zać. W głosowaniu był jednym 
radnym PiS który nie poparł re-
zygnacji z inwestycji, a przez dłu-
gi czas tym, który namawiał klu-
bowych kolegów do realizacji tej 
inwestycji w ramach zawartego 
już porozumienia z PKP mimo, 
niekorzystnych jego warunków. 
Obawia się on bowiem tego, czy  
w kolejnych latach PKP będą za-
interesowane realizacją tunelu.  tb

OTWARTO OFERTY W KONKURSIE  
NA DOTACJE
We wtorek 4 sierpnia, 
miejska komisja 
odpowiedzialna  
za przyznawanie dotacji 
otworzyła oferty,  
które wpłynęły na konkurs 
na realizację zadań z zakresu 
sprzyjania rozwojowi sportu 
w II półroczu 2020 roku.  
KS „Księżak” (koszykówka) 
wystąpił o 225 tys. zł,  
KS „Pelikan” (piłka nożna) 
o 70 tys. zł a Uczniowski 
Miejski Klub Sportowy 
„Księżak” (tenis stołowy) – 
7.5 tys. zł. 

Decyzję o przyznaniu dotacji 
i ich wysokości podejmie 
burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński do 15 sierpnia. 
Naczelnik Wydziału Kultury, 
Sportu i Turystyki w ratuszu 
Michał Zalewski powiedział 
nam, że komisja będzie 
rekomendować burmistrzowi 
dotacje w wyżej podanych 
kwotach.  
Oznacza to, że tylko  
KS Księżak otrzyma wsparcie 
wyższe niż w poprzednich 
dwóch latach, dokładnie  
o 95 tys. zł. tb

Tunelu w tym miejscu nie będzie na pewno przez kilka  
najbliższych lat. Czy uda się kiedykolwiek?
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Gmina Łowicz | Prezes przedstawił sprawozdanie

Siłą straży OSP jest coś więcej niż tylko pasja
13 jednostek, z czego 2 działające w Krajowym 
systemie Ratowniczo-Gaśniczym, 
594 członków zwykłych, 54 honorowych 
oraz 22 wspierających – to liczby, które określają 
działalność Ochotniczych Straży Pożarnych 
na terenie gminy Łowicz. 

Prezes Zarządu Oddziału 
Gminnego OSP w gm. Łowicz dh 
Jan Chojecki na sesji Rady Gmi-
ny 8 lipca przedstawił sprawozda-
nie z działalności straży za ubie-
gły rok, które rozpoczynało się 
od wspomnianych liczb. Mówił, 
że spośród 594 członków OSP 
500 to mężczyźni, a 94 – kobie-
ty. Jak się okazało, panie również 
wyjeżdżają do akcji, przeszkolo-
ne w tym zakresie i przygotowane 
są 3 druhny, druhów, którzy mogą 
brać udział w akcjach ratowniczo-
-gaśniczych, jest 129. 

Na terenie gminy działają dwie 
straże w KSR-G: OSP Bocheń 

oraz OSP Pilaszków. Łącznie 
w 2019 r. na terenie gminy odno-
towano 162 zdarzenia, do których 
wzywana była straż. OSP Bocheń 
interweniowało w 39 zdarzeniach, 
w tym w 29 pożarach, 10 miejsco-
wych zagrożeniach, jeden raz wy-
jeżdżało do fałszywego alarmu.

OSP Pilaszków odnotowało 
75 zdarzeń, w tym 29 pożarów, 
41 zagrożeń miejscowych i 6 alar-
mów fałszywych. 

Straże na terenie gminy Łowicz 
dysponują 17 samochodami, z któ-
rych jeden jest ciężki, 4 średnie, 
a 12 lekkich. Prezes podkreślał, 
że druhowie współpracują z po-
licją, Państwową Strażą Pożarną, 
biorą udział w zawodach sporto-
wo-pożarniczych, a poza działal-
nością statutową działają społecz-
nie na rzecz gminy. 

Samorząd wsparł w 2019 roku 
jednostki OSP kwotą 354.445 zł, 
z czego 112.052 zł przeznaczo-
ne było na wydatki bieżące, jak 
np. zakup paliwa, bieżące prze-
glądy, naprawy i konserwację 
sprzętu, badania lekarskie, pokry-
cie rachunków za prąd i ochronę 
strażnic. Na zakup sprzętu wydat-
kowano 74.416 zł, na dotacje celo-
we na zakup sprzętu dla jednostek, 
które pozyskują środki zewnętrz-
ne – 109.883 zł. Ekwiwalent dla 
strażaków za udział w akcjach wy-
niósł 11.708 zł. 

Dh Jan Chojecki przypomniał 
wyniki ubiegłorocznych zawo-
dów sportowo-pożarniczych, któ-
re zawsze w gminie Łowicz wy-
wołują wielkie emocje: wzięło 
w nich udział 19 drużyn, w tym 
6 żeńskich i 13 męskich. Rywali-
zację w grupie A wygrała druży-
na OSP Pilaszków, OSP Bocheń 
było na drugim miejscu, na trze-
cim – OSP Ostrów. 

W grupie C wygrały panie z Pi-
laszkowa, na miejscu II było OSP 
Zielkowice, III – OSP Parma. 

Radni pytali prezesa o alarmy 
fałszywe – czy są one zgłaszane 

na policję, a osoby wzywające po-
moc pociągane do odpowiedzial-
ności karnej. Pytali też o miejsco-
we zagrożenia – co się pod tym 
określeniem kryje. 

Jan Chojecki odpowiedział, 
że to czy alarm jest zasadny, czy 
nie, weryfi kuje straż państwowa 
i ona powiadamia o tym policję. 
Nie mówił o tym, ale naszym re-
porterom często dyżurni straży 
wyjaśniali, że rozróżnia się alar-
my fałszywe w dobrej i złej wierze 
– te drugie na szczęście są rzad-

kością, ale ich sprawcy są ściga-
ni. Z alarmem fałszywym mamy 
do czynienia np. także wtedy, gdy 
straż wzywana jest poprzez syste-
my przeciwpożarowe – niejeden 
taki alarm był w łowickich mar-
ketach lub w katedrze, gdy czujka 
alarmu załączyła się, choć zagro-
żenia nie było. 

W dobrej wierze czasami straż 
wzywana jest wówczas, gdy ktoś 
z daleka zauważy dym lub np. 
blask, który identyfi kuje jako po-
żar. Po dojechaniu na miejsce oka-
zuje się, że pożaru nie ma. 

Wyjaśniając czym są miejsco-
we zagrożenia, prezes wymienił: 
podtopienia po burzach, połama-
ne drzewa lub konary drzew, usu-
wanie gniazd owadów lub wyła-
pywanie węży. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Maciej Malangiewicz przypo-
mniał, że na początku tej kadencji 
zorganizowane zostało spotkanie 
na temat zapotrzebowania stra-
ży na sprzęt, cieszy go zatem, 
że te zamierzenia są realizowane 
i w ub. roku przeznaczono na to 
ponad 73 tys. zł, a w tym roku 
zarezerwowane jest w budżecie 

gminy 300 tys. zł na zakup no-
wego samochodu dla OSP Pi-
laszków. Pytał co się dzieje w tej 
sprawie. 

Wójt odpowiedział, że OSP 
Pilaszków, poza pieniędzmi 
z gminy, ma promesę na dota-
cję z MSWiA, czyniło też sta-
rania o dotację z WFOŚiGW 
w Łodzi. Zakup samochodu obę-
dzie się w drodze przetargu, któ-
ry gmina pomoże przygotować, 
ale zrealizuje go jednostka. 
300 tysięcy złotych z budżetu 
Urząd Gminy przeleje na konto 
jednostki. 

Wójt dodał, żartując, że straż 
w Pilaszkowie jest tak operatyw-
na, że boi się, iż tam się zrodzi fi -
lia PSP w Łowiczu. Dla druhów 
z Pilaszkowa działalność w OSP 
to więcej niż pasja, to niemal ob-
sesja. Obecnie prowadzą remont 
pomieszczenia po sklepie, któ-
re zostanie wykorzystane na cele 
socjalne. Wymieniają też drzwi 
garażowe. Prosił radę, aby wśród 
przyjmowanych na sesji zmian 
w budżecie wyraziła zgodę, aby 
na te remonty dodać jednostce 
z Pilaszkowa dotację 20 tys. zł. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Rozróżnia się 
alarmy fałszywe 
w dobrej i złej 
wierze – te drugie 
na szczęście są 
rzadkością, ale 
ich sprawcy są 
ścigani. 
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Łowicz | Haft, wycinanki i malarstwo na warsztatach w muzeum

Z tego chłopaka będzie mistrz!
Hafciarka Teresa Jabłońska, 

wycinankarka Mirosława Gro-
chocka i zajmująca się malowa-
niem przedmiotów użytkowych 
lub ozdobnych Barbara Frątczak 
to twórczynie, które prowadziły 
w miniony weekend warsztaty lu-
dowe w mini skansenie przy Mu-
zeum w Łowiczu.

W sobotnie południe nasz re-
porter spotkał odwiedził warsztaty 
i zwrócił uwagę na młodego chło-
paka, który haftował pod okiem 
Teresy Jabłońskiej. Był to Piotr 
Pejski – 15-letni mieszkaniec gmi-
ny Godzianów. Jak się okazało, 
chłopak zainteresował się hafciar-
stwem i zaczął się go uczyć sam, 
korzystając ze wskazówek brato-
wej oraz z internetu. W sobotę po 
raz pierwszy miał okazję wziąć 
udział w warsztatach i specjalnie 
na nie przyjechał. Po wizycie w 
Lipcach Reymontowskich, gdzie 

miał okazję obejrzeć stare, histo-
ryczne stroje tamtejszego zespołu, 
postanowił się nauczyć ich reno-
wacji. Dlaczego? – Tak po prostu. 
Dla zajawki – powiedział nam. 

Nastolatek odkrył bogactwo lu-
dowej kultury najpierw z filmów 
fabularnych i zaczął w domu wy-
śpiewywać kuranty, co niespecjal-
nie przypadło do gustu jego do-
mownikom. Postanowił znaleźć 
sobie hobby, które będzie mniej 
uciążliwe dla otoczenia. Nauczył 
się malować i haftować.

– Jestem zdumiona, że w tak 
młodym wieku chłopak już tak 
dużo umie – powiedziała zachwy-
cona uczniem Teresa Jabłońska, 
widząc jak 15-latek radzi sobie z 
igłą, nitką i płótnem napiętym na 
temblaku oraz oglądając zdjęcia 
jego prac, które miał w telefonie. – 
Wyrośnie z niego mistrz! – dodała 
hafciarka.  mwk

Edukacja | Egzamin ósmoklasisty 

Wreszcie poznali wyniki 
Dużo później niż ich koledzy w poprzednich 
latach poznali wyniki egzaminu ósmoklasisty 
tegoroczni absolwenci szkół podstawowych. 
Egzamin miał odbyć się w kwietniu, ale 
wyjątkowo – ze względu na epidemię – uczniowie 
napisali go dopiero w czerwcu, a na wyniki 
musieli czekać aż do połowy wakacji. 

W szkole pijarskiej egzamin 
napisało 26 uczniów, uczących 
się w jednej klasie. Podczas spo-
tkania z dyrektorem Przemysła-
wem Jabłońskim i wychowawcą 
klasy Sebastianem Popielem, ja-
kie odbyło się w piątek, 31 lipca, 
uczniowie odebrali zaświadcze-
nia o szczegółowych wynikach 
egzaminu, choć mogli je po-

znać już chwilę wcześniej, logu-
jąc się w systemie internetowym. 
Aby uczcić osiągnięcia uczniów, 
wychowawca zabrał całą klasę  
na lody.

– Jestem mega dumna z mat-
my i języka angielskiego, polski 
trochę gorzej, ale ogólnie bardzo 
dobrze. Egzamin nie był taki trud-
ny – skomentowała swoje wyniki 

egzaminu Aleksandra Łukasik, 
uczennica szkoły pijarskiej. Przy-
znała, że ona i jej koledzy przystą-

pili do egzaminu w specyficznych 
czasach epidemii, zaś na wyniki 
musieli czekać znacznie dłużej. 

Jednak Oli, która już na początku 
wakacji wyjechała do Chorwacji, 
czekanie nie odebrało przyjemno-
ści z wypoczynku. 

Wyniki uzyskane przez 
uczniów szkoły pijarskie z każde-
go przedmiotu są wyższe od kra-
jowych. Średnie wyniki uzyskane 
przez uczniów tej szkoły prezen-
tują się następująco: język polski 
71,7% (w kraju 59%), matematy-
ka – 70,9% (46%), język angielski 
81,3% (54%). 

– Jest to duża satysfakcja dla 
szkoły, uczniów, rodziców i na-
uczycieli – powiedział nam dy-
rektor Przemysław Jabłoński. Do-
dał, że tegoroczny egzamin został 
przeprowadzony w warunkach 
pandemicznych, a poprzedził go 
kilkumiesięczny okres zdalnej 
nauki, w którym nauczyciele po-
trafili dyscyplinować, uczniowie 
wykazali się odpowiedzialnością, 
a rodzice stworzyli w domach at-
mosferę pracy. – Nie przespali 
tego okresu – podkreślił. 

Wicedyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Łowiczu Agniesz-
ka Rutkowska powiedziała nam, 
że w tej szkole egzamin ósmo-
klasisty napisało 27 uczniów  
z dwóch klas, zaś wyniki wyraź-
nie pokazują, że lepiej z egza-
minem poradziła sobie klasa B. 
Średnie wyniki szkoły z poszcze-
gólnych przedmiotów prezentują 
się w tej szkole następująco: ma-
tematyka – 44,6%, język polski  
– 59,2% i angielski – 66,1%.

Wysoki poziom wiedzy po-
twierdziła na egzaminie Julia Ja-
nicka, która uzyskała wysokie 
wyniki z każdej części egzaminu: 
matematyka – 100%, język polski 
– 98% i angielski – 95%. Dyrek-
cja i nauczyciele cieszą się z wyni-
ku z języka angielskiego – z tego 
przedmiotu wynik powyżej 75% 
osiągnęło 15 uczniów z obu klas. 

Obszerny raport o wynikach 
we wszystkich naszych szkołach 
przygotujemy – jak co roku – za 
kilka tygodni.  aa 

Sanniki | Przygotowania do roku szkolnego

Niepewny początek roku szkolnego
Rozpoczęcie roku 
szkolnego coraz 
bliżej. Jak w sytuacji 
epidemiologicznej 
do roku szkolnego 
przygotowuje się  
szkoła w Sannikach?

COVID-19 wymagał od dyrek-
torów szkół i nauczycieli zmiany 
sposobu nauczania. Wiązało się 
to przede wszystkim z naucza-
niem zdalnym. W tym momen-
cie nie ma żadnych konkretnych 
wytycznych dotyczących zbli-
żającego się roku szkolnego.  
Mają pojawić się najpóźniej dwa 
tygodnie przed jego rozpoczę-
ciem się.

Dyrektor Zespołu Szkół im. 
Fryderyka Chopina w Sanni-

kach, Beata Kochańska, jest za-
dowolona z tego, jak przebiegało 
zdalne nauczanie na koniec ostat-
niego roku szkolnego. Uważa,  
że i uczniowie, i nauczyciele bar-
dzo dobrze poradzili sobie w tej 
trudnej dla wszystkich sytuacji. 
– Największy plus to, że dostali-
śmy 39 nowych laptopów. Dzięki 
temu będziemy mogli pracować 
nad wprowadzeniem dziennika 
elektronicznego – mówi, nawią-
zując do rządowej pomocy dla 
szkół.

Nowy sprzęt komputerowy 
w szkole to zasługa projektów  
z Ministerstwa Cyfryzacji. Mimo 
zadowolenia z efektów naucza-
nia zdalnego (promocja w szko-
le wyniosła 100%), Beata Ko-
chańska obawia się przyszłego 
roku szkolnego. Nie sposób się 
jej dziwić – nauczyciele i dyrek-

torzy nie wiedzą jak dokumento-
wać zdalne nauczanie, a platfor-
my oferujące darmowe materiały 
nie są zsynchronizowane z syste-
mem nauczania. Nauczyciele ko-
rzystali ze wszelkich możliwych 
rozwiązań i programów do kon-
taktu z uczniami.

Dyrektor szkoły w Sannikach 
oczekuje teraz na szczegółowe 
wytyczne dotyczące przyszłe-
go roku szkolnego. Jest gotowa  
na ewentualne nauczanie zdalne, 
ale – jak przyznała – nie jest pew-
na, jakie rozwiązanie byłoby naj-
lepsze. 

Oprócz przyszłego roku szkol-
nego, dyrektor Kochańska zajmu-
je się także trwającym w Szko-
le Podstawowej im. Jana Pawła II  
w Osmolinie (zarządza obydwie-
ma szkołami) remontem. W szko-
le wymieniane są podłogi.  ks

Uczniowie szkoły pijarskiej odbierali zaświadczenia o wynikach 
egzaminu, czekając w sali gimnastycznej.
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Piotr Pejski sam nauczył się 
haftować, podczas warsztatów 
doskonalił te umiejętności. 
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Gmina Bielawy | Oświadczenia majątkowe

Majątki i dochody
urzędników i radnych
W tym numerze 
publikujemy informacje 
z oświadczeń 
majątkowych za rok 
2019, złożonych przez 
urzędników i radnych 
gminy Bielawy.

 Wójt Sylwester Kubiński, 
tak jak rok wcześniej, nie wykazał 
w oświadczeniu zgromadzonych 
środków. Uwzględnił w nim nato-
miast polisę na życie w firmie Avi-
va, o wartości wykupu ok 34.000 
zł, czyli o 2 tys. zł mniejszej niż  
w roku ubiegłym.

Wraz z żoną posiada dom  
o powierzchni 240 mkw. i warto-
ści 250 tys. zł, a także gospodar-
stwo rolne o pow. 2,36 ha, warte 
50 tys. zł. Z tytułu jego posiada-
nia osiągnął przychód 7.800 zł 
oraz dochód w wysokości 5.200 
zł. Małżonkowie są także właści-
cielami działki zabudowanej bu-
dynkiem mieszkalnym. Działka 
ma 850 mkw. wielkości i jest war-
ta 12 tys. zł.

Z tytułu pełnienia funkcji wójta, 
otrzymał 151.901,99 zł (około 43 
tys. zł więcej, niż rok wcześniej). 
Uzyskał także 366 zł diet z LGD 
„Ziemia Łowicka”.

Wójt wykazał posiadanie sa-
mochodu Audi A6 C5 z 2003 
roku, o wartości ok. 14.000 zł. 
Jest zobowiązany kredytem zacią-
gniętym na zakup ziemi dla córki,  
na kwotę 60.000 zł i okres 5 lat.

 Stanisława Błaszczyk, 
sekretarz gminy, wykazała 
posiadanie 39.312,22 zł oszczęd-
ności (rok wcześniej 44.484,41 
zł). We wspólnocie małżeńskiej 
posiada dom o pow. 200 mkw.  
i wartości 250 tys. zł oraz działkę 
mieszkaniową o pow. 1,448 mkw. 
i wartości 10.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnę-
ła dochód w wysokości 89.402,24 
zł, z tytułu umowy-zlecenia 1.152 
zł, z tytułu otrzymanych diet  
– 325.00 zł.

Nie posiada mienia ruchomego 
ani zobowiązań pieniężnych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Dorota Kubiak, skarbnik 
gminy, podobnie jak rok i dwa 
lata wcześniej, nie wykazała po-
siadanych oszczędności. Wyka-
zała natomiast posiadanie domu 
stanowiącego odrębny majątek 

jej męża, o pow. 300 mkw. i war-
tości 150.000 zł. Ponadto skarb-
nik wykazała współwłasność 5,84 
ha z gospodarstwa rolnego o pow. 
23,30 ha i wartości 260.000 zł 
(17,46 ha należy do jej męża). Rok 
wcześniej było to 2,54 ha współ-
własności z 20-hektarowego go-
spodarstwa rolnego o wartości 
200 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy uzyskała dochód  
w wysokości 87.110,81 zł, 775 zł 
diet oraz 45.330 za pracę na rzecz 
ZM „Bzura”. 

Posiada samochód Volkswa-
gen Passat z 2018 roku (współwła-
sność). Posiada zobowiązanie fi-
nansowe w Volkswagen Leasing 
Bank (68.000 zł).

 Andrzej Zimiński, Prze-
wodniczący Rady Gminy,  
w oświadczeniu wykazał oszczęd-
ności w wysokości 30 tys. zł (rok 
wcześniej nie wykazał posiada-
nych oszczędności). Wraz z żoną 
jest właścicielem wartego 300 tys. 
zł domu o pow. 240 mkw. Jego 
majątek odrębny stanowi gospo-
darstwo rolne o pow. 6,35 ha (rok 
wcześniej 6,87 ha) i wartości 200 
tys. zł. Z tytułu jego posiadania 
uzyskał przychód w wysokości 17 
tys. zł oraz dochód 12 tys. zł. Po-
siada także dom o pow. 80 mkw. 
i wartości 12 tys. zł.

Działalność w Radzie Gmi-
ny pozwoliła osiągnąć mu do-
chód 16.500 zł w formie ryczałtu. 
Z tytułu umowy o pracę uzyskał 
dochód w wysokości 4.998,75 
zł, otrzymał także 366 zł diet za 
udział w posiedzeniach Lokal-
nej Grupy Działania „Ziemia Ło-
wicka”, a także 373,60 zł tytułem 
umowy-zlecenia. Za sprzedaż zie-
mi otrzymał 27,5 tys. zł.

Posiada samochód Ford Kuga 
z 2012 roku, o wartości 30 tys. zł. 
Nie posiada zobowiązań finanso-
wych, których wartość przekracza 
10 tys. zł.

 Krzysztof Antczak, rad-
ny, podobnie jak rok temu nie 
wykazał posiadanych oszczędno-
ści. Wykazał natomiast posiada-
nie dwóch domów: pierwszego  
o pow. 150 mkw., wartości 
200.000 zł (odrębny majątek 
żony) i drugiego o pow. 190 mkw. 
i wartości 150.000 zł (odrębny 
majątek radnego). Odrębne wła-
sności małżonków stanowią tak-
że ich gospodarstwa rolne: 11,01 
ha o wartości 500 tys. zł należy do 

radnego, a 3,92 ha o wartości 200 
tys. zł – do jego żony. Z tytułu po-
siadania gospodarstwa radny osią-
gnął 120.000 zł przychodu oraz 
43.000 zł dochodu. Inną własność 
radnego stanowią nieruchomości: 
stodoła, obora i garaż, o łącznej 
wartości 250 tys. zł.

Z tytułu diet radnego otrzymał 
4.600 zł (rok wcześniej 700 zł), 
diety sołtysa – 1.988,74 zł, nato-
miast z tytułu pełnienia funkcji za-
stępcy przewodniczącego GSW 
– 2.300 zł. Otrzymał także 960 
zł ekwiwalentu członkowskiego  
w banku.

Posiada ciągnik rolniczy Mas-
sey Ferguson 5435 oraz samo-
chód Nissan Qashqai. Jest zobo-
wiązany kredytem Agro Biznes  
o wartości 67.815 zł (stan na ko-
niec 2019 roku).

 Małgorzata Gajewska, 
radna, nie wykazała posiada-
nych oszczędności. Wykazała na-
tomiast posiadanie domu o pow. 
100 mkw. i wartości 160.000 zł. 
W oświadczeniu wpisała dochód 
osiągnięty z tytułu diet radnego 
200 zł oraz dochody z tytułu pracy 
zawodowej – bez wskazania war-
tości otrzymanego dochodu.

 Ireneusz Gralak, radny, 
podobnie jak rok i dwa lata wcze-
śniej, nie wykazał wolnych środ-
ków na koncie. Jest właścicielem 
domu o powierzchni 220 mkw.  
i wartości 350 tys. zł oraz gospo-
darstwa rolnego o pow. 20,89 ha  
i wartości 600.000 zł. Z tytułu 
jego posiadania osiągnął przychód  
w wysokości 300 tys. zł i dochód 
45.000 zł. 

Z tytułu pełnienia funkcji rad-
nego otrzymał 4.400 zł, a jako 
radny Powiatowej Izby Rolniczej 
– 400 zł diet. 

Jako składniki mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł wymienił: samochody Toyota 
Corolla z 1997 roku i Toyota Co-
rolla Verso z 2005 roku, ciągni-
ki rolnicze: Ursus C-330, Ursus 
C-4011, U-012 oraz New Holland, 
a także prasę z 2012 roku i łado-
warkę z 2011 roku. 

Jest zobowiązany kredytami: na 
zakup ciągnika i prasy – 27.000 zł, 
na zakup ziemi 6.000 zł oraz na 
zakup maszyn rolniczych 7.000 zł.

 Piotr Kociak, radny, po-
dobnie jak przed rokiem, w swo-
im oświadczeniu majątkowym nie 
zadeklarował posiadania oszczęd-

ności. Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 200 mkw. i wartości 
200 tys. zł oraz działki z budyn-
kiem o wartości 40 tys. zł (radny 
nie wskazał powierzchni działki). 

Jako nauczyciel zarobił 
68.477,16 zł, za prowadzenie za-
jęć SKS uzyskał dochód 4.480, 
a z tytułu diety radnego otrzymał 
4.800 zł.

Posiada samochód Ford Fie-
sta z 2012 roku, którego wartość 
wynosi 18 tys. zł. Spłaca kredyt 
zaciągnięty na zakup samocho-
du – 501,80 zł oraz kredyt ZNP  
– 21.000 zł.

 Michał Kostrzewa, rad-
ny, nie zadeklarował posiadania 
środków pieniężnych. W 1/4 jest 
współwłaścicielem mieszkania 
o pow. 102 mkw. i wartości 120 
tys. zł (jego udział w lokalu okre-
śla kwota 33.750 zł). W ubiegłym 
roku otrzymał 4.000 zł z tytułu 
diety radnego. Nie posiada mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
pieniężnych o wartości powyżej 
10 tys. zł.

 Adam Krysicki, radny, po-
siada 205.000 zł zgromadzonych 
oszczędności (rok wcześniej 162 
tys. zł). Jest właścicielem domu  
o pow. 264 mkw. i wartości 430 
tys. zł oraz gospodarstwa zajmu-
jącego się produkcją roślinną,  
o pow. 19,27 ha i wartości ok. 650 
tys. zł. Z tytułu jego posiadania 
uzyskał przychód 47.200 zł oraz 
dochód w wysokości ok. 4 tys. zł. 

Z własnej działalności gospo-
darczej z zakresu doradztwa uzy-
skał dochód 131.078,40 zł, a z ty-
tułu diet radnego – 5.200 zł (rok 
wcześniej 700 zł).

Posiada samochód osobowy 
Citroen C Crosser z 2007 roku, 
ciągnik rolniczy Same Solaris  
z 2010 roku, kombajn do po-
rzeczek z 2012 roku oraz samo-
chód Renault Kadjar z 2017 roku  
– w leasingu. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych, których war-
tość przekracza 10 tys. zł.

 Jarosław Pałka, radny, 
zadeklarował posiadanie 52 tys. 
zł oszczędności (rok wcześniej 
25.000 zł). Jest współwłaścicie-
lem gospodarstwa rolnego o pow. 
17,30 ha i wartości 500.000 zł.  
Z tytułu jego posiadania uzyskał 
przychód w wysokości 75.000 zł 
oraz dochód 25.000 zł.

W ubiegłym roku uzyskał do-
chody: 65.887,10 zł emerytu-

ry,3.545,58 zł ze stosunku pracy, 
4.400 zł diet radnego oraz 40.000 
zł za dzierżawę gruntów rolnych  
o pow. 27,25 ha. 

Posiada ciągnik rolniczy Ursus 
5714 z 2010 roku oraz samochody: 
marki Honda z 2009 roku i mar-
ki Dacia z 2018 roku. Nie posiada 
zobowiązań pieniężnych powyżej 
10 tys. zł.

 Witold Popławski, radny, 
zadeklarował 9.000 zł oszczędno-
ści. Jest współwłaścicielem domu 
o pow. 139,99 mkw. i wartości 350 
tys. zł oraz gospodarstwa (produk-
cja roślinna) o pow. 6,26 ha i war-
tości 240 tys. zł. To gospodarstwo 
jest wydzierżawione na 10 lat,  
a z tego tytułu utrzymał 100 zł. 
Odrębny majątek radnego stanowi 
gospodarstwo rolne o pow. 6,6327 
ha i wartości 360.000 zł (także 
dzierżawa na 10 lat).

Radny uzyskał 15.931 zł renty 
oraz 5.550 zł diety radnego (rok 
wcześniej 700 zł). 

Posiada samochód Renault 
Kangoo z 2010 roku, który wart 
jest 14.000 zł. Nie posiada zo-
bowiązań finansowych powyżej  
10 tys. zł. 

 Krzysztof Racewicz, rad-
ny, wykazał posiadanie 65.715 zł 
oszczędności (rok wcześniej 73 
tys. zł). Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 156 mkw. i warto-
ści 107 tys. zł, a także mieszkania 
o powierzchni 156 mkw. i warto-
ści 69 tys. zł. We współwłasności 
posiada też gospodarstwo o pow. 
29,22 ha i wartości 1 mln 370 
tys. zł (rok wcześniej w oświad-
czeniu wskazał gospodarstwo 
o powierzchni 34 ha i wartości 
1.550.000 zł). Z tytułu jego posia-
dania uzyskał 410 tys. zł przycho-
du i 35 tys. zł dochodu.

Uzyskał 5.200 zł z tytułu diet 
radnego.

Posiada: ciągnik rolniczy MF 
6480 z 2008 roku, o wartości 85 
tys. zł, ciągnik Lampo 70 z roku 
2002, o wartości 38 tys. zł, przy-
czepę Pronar wartą 20 tys. zł, cią-
gnik Ursus 2812, o wartości 24 
tys. zł, prasę Unia Famarol war-
tą 35 tys. zł, pług obrotowy Vo-
gel o wartości 28 tys. zł, a także 
ładowarkę Pichon 510 za 55 tys. 
zł, dojarkę Westfalia wartą 20 tys. 
zł i samochód Seat Exeo z 2009 
roku, którego wartość wynosi 27 
tys. zł.

Radny spłaca kredyt hipoteczny 
na zakup mieszkania. W oświad-
czeniu nie wskazał jednak jego 
wysokości (rok wcześniej było to 
136.200 zł).

 Józef Sobierajski, rad-
ny, podobnie jak rok wcześniej 
nie wykazał posiadanych zaso-
bów pieniężnych. Posiada w do-
żywotnim użytkowaniu dom  
o pow. 50 mkw. i wartości 50 tys. 
zł. Jest współwłaścicielem lasu 
o powierzchni 9,05 ha i wartości 
100 tys. zł.

Pobrał 18.575,52 zł emerytu-
ry, z tytułu diety radnego gmi-
ny otrzymał 4.800 zł, natomiast 
z tytułu diety z GS – 300 zł. Nie 
posiada mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych przekra-
czających wartość 10 tys. zł.

 Wojciech Stasiak, rad-
ny, wykazał posiadanie 11.000 
zł oszczędności (rok wcześniej 
5.000 zł). Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 150 mkw. i wartości 
280.000 zł oraz właścicielem go-
spodarstwa rolnego o pow. 11,64 
ha i wartości 240.000 zł. Z tytu-
łu jego posiadania uzyskał przy-
chód w wysokości 29.000 zł oraz 
dochód – 18.000 zł. Posiada tak-
że współudział w nieruchomości  
o pow. 400 mkw. i wartości 180 
tys. zł (rok wcześniej wskazał 
współwłasność w nieruchomości 
o pow. 160 mkw. i wartości 150 
tys. zł). 

Z tytułu umowy-zlecenia otrzy-
mał 703,26 zł, natomiast z tytu-
łu diety radnego – 4.400 zł. Nie 
wskazał posiadanego mienia ru-
chomego ani zobowiązań pienięż-
nych powyżej 10 tys. zł.

 Henryk Tyrko, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej nie wy-
kazał posiadanych oszczędności. 
Wykazał posiadanie (wraz z żoną) 
domu o pow. 110 mkw. i warto-
ści 350 tys. zł oraz gospodarstwa 
rolnego o pow. 12,98 ha i warto-
ści 1 mln zł. Z tytułu jego posiada-
nia uzyskał 240.000 zł przychodu 
i 40.000 zł dochodu. 

Uzyskał 5.400 zł z tytułu diet 
radnego. 

Posiada samochód ciężarowy 
Iveco z 2000 roku wart 15.000 
zł, ciągnik rolniczy Ursus 3512  
z 1997 r. wart 28.000 zł oraz cią-
gnik MF z 2006 roku, o wartości 
80 tys. zł. Nie posiada zobowiązań 
finansowych powyżej 10 tys. zł.

 Barbara Wieteska, rad-
na, zadeklarowała posiadanie 20 
tys. zł oszczędności (jak rok wcze-
śniej). Posiada prawo dożywotnie-
go użytkowania domu o pow. 50 
mkw. i wartości 50 tys. zł. 

Uzyskała dochody: 21.293 
zł emerytury, prowizja sołtysa  
– 2.171,99 zł, natomiast z tytułu 
pełnienia funkcji radnej otrzyma-
ła 4.600 zł. 

Jest współwłaścicielką samo-
chodu osobowego Seat Ibiza  
z 2004 roku. Nie jest zobowiązana 
na kwotę powyżej 10 tys. zł.

 Krzysztof Wiśniewski, 
radny, nie wykazał posiadanych 
oszczędności (rok temu 5 tys. zł). 
Posiada w dzierżawie gospodar-
stwo (uprawa roślinna) o pow. 30 
ha i wartości 1,2 mln zł. Z tego ty-
tułu uzyskał 150 tys. zł przychodu 
i 50 tys. zł dochodu.

Z tytułu diety radnego otrzymał 
3.200 zł. Jest zobowiązany kredy-
tem w banku SKOK Stefczyka  
– 15.000 zł.  opr. ks

Gmina Bielawy | Którą drogę wyremontować

Droga do Waliszewa będzie musiała poczekać
Radni gminy Bielawy na sesji 22 lipca 
jednogłośnie (w obecności 12 radnych) wyrazili 
zgodę na to, aby gmina już teraz składała wniosek 
o przyznanie na przyszły rok dotacji w ramach 
Funduszu Dróg Samorządowych na drogę 
powiatową Bąków – Sobota. 

Wójt Sylwester Kubiński wyja-
śnił, że taką propozycję przedsta-
wiły mu władze powiatu. Dodał, 

że gmina będzie mogła się ubie-
gać o dotację z FDS tylko na jedną 
drogę, więc jeśli radni zdecydują 

się na drogę powiatową, to będą 
musieli zrezygnować ze swoich 
planów dotyczących np. remontu 
drogi do Walewic. 

Jednocześnie zauważył, że je-
śli gmina nie skorzysta z pro-
pozycji, to remont drogi Bąków  
– Sobota może się odwlec na ko-
lejne lata. – Mieszkańcy nie roz-
różniają czy to jest droga gminna, 
czy powiatowa, chcą mieć drogę 
– to jest dla nich ważne – mówił 

wójt. Dodał też, że wniosek złożo-
ny w partnerstwie gminy z powia-
tem ma większe szanse realizacji 
niż wniosek złożony przez jeden 
samorząd. 

Warto przypomnieć, że ta sama 
droga na odcinku wiodącym  
na terenie gminy Zduny będzie 
modernizowana w tym roku. 

Radny Krzysztof Racewicz 
przyznał, że gdyby chodziło o 
powiatową drogę z Waliszewa w 

kierunku gminy Głowno, to by się 
nie zastanawiał, ponieważ ona jest  
w stanie tragicznym. 

Przez jakiś czas radni dyskuto-
wali o tym, że podział dróg na po-
wiatowe i gminne jest bezsensow-
ny, skoro gmina musi dokładać do 
powiatowych. Mówił o tym m.in. 
radny Adam Krysicki, uznając,  
że to nie jest uczciwe, bo i tak 
mieszkańcy wszelkie uwagi  
na temat dróg zgłaszają w Urzę-
dzie Gminy. Żartował nawet,  
że może na drogach powiatowych 
powinny być ustawione tabliczki, 
że za ich stan odpowiada powiat. 

Wójt na to odpowiedział,  
że gorzej gdyby ustawiono ta-
bliczki przy innych drogach, infor-
mujące o tym, że za ich stan odpo-
wiada gmina. 

Krzysztof Racewicz zaczął na 
głos szacować kwotę, jaką gmina 
będzie musiała dołożyć do remon-
tu drogi Bąków – Sobota, skoro 
inwestycja szacowana jest na 2,4 
– 2,5 mln zł. Przy możliwej do 
uzyskania dotacji rzędu 70-80%  
i dotacji ze starostwa, gminie po-
zostałoby 200-300 tys. zł. Osta-
tecznie wszyscy propozycję po-
wiatu przyjęli.  mwk
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Bolimów | Porządkowali cmentarz żydowski 

Pracowali w pocie czoła, 
by przywrócić pamięć
Łącznie 52 osoby 
wzięły udział w akcji 
porządkowaniu cmentarza 
żydowskiego w Bolimowie, 
jaka została przeprowadzona 
w sobotę 25 lipca. 
W większości byli to 
mieszkańcy tej miejscowości, 
którzy poświęcili  
nie tylko swój wolny czas, 
ale też siły, 
bo praca okazała się 
niełatwa.

Akcję zorganizowało Stowa-
rzyszenie Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” wspólnie z Fundacją 
Dziedzictwa Kulturowego, zaś do 
pracy w charakterze wolontariuszy 
przyłączyli się mieszkańcy. Wszy-
scy ci, z którymi rozmawialiśmy, 
mówi nam, że przyłączyli się do 
akcji z szacunku dla pamięci o spo-
czywających tu osobach, miesz-
kańcach Bolimowa, którzy przez 
wieki tworzyli historię tej miejsco-
wości. 

Porządki rozpoczęły się oko-
ło godziny 10.00 i polegały przede 
wszystkim na karczowaniu krze-
wów tarniny. Roślina ma bardzo 

ostre kolce, dlatego uczestnicy ak-
cji mieli po pracy poranione ręce. 
Mimo to pracowali w pocie czo-
ła, na otwartym słońcu, przez kil-
ka godzin. Korzystali ze sprzętu do 
wycinki, na który wyraziła zgodę 

komisja rabiniczna, m.in. pilarek  
i pił. Do akcji przyłączyła się tak-
że młodzież, która nie brała udziału  
w najcięższych pracach związanych  
z wycinką, ale pomagała np.  
w przenoszeniu gałęzi. 

Dotychczas na cmentarzu od-
słonięta była tylko jedna macewa, 
przy której spotykano się rokrocz-
nie, by upamiętnić rocznicę po-
wstania w gettcie warszawskim. 
W trakcie porządków udało się od-

słonić 7 obiektów, co do których są 
przypuszczenia, że są to macewy. 
Prawdopodobnie udało się także 
odnaleźć wejście na cmentarz. 

– Cieszyliśmy się bardzo, bo 
wszyscy mówili nam, że na ca-
łym cmentarzu są maksymalnie 
2-3 macewy – mówi nam Zbi-
gniew Skroński. Dodaje, że jedna 
z nich jest wyjątkowo piękna, ma 
grubość około 10-15 cm i w prze-
ciwieństwie do pozostałych wy-
gląda jakby nie była wykonana  
z kamienia polnego, a z granitu. 

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że rozpoczęcie prac na cmentarzu 
było ukoronowaniem trwających 
rok przygotowań, które zaczął oso-
biście, gdy jeszcze nie istniało sto-
warzyszenie „Zróbmy To”. Gdy 
udało się już wykarczować i upo-
rządkować połowę terenu cmenta-
rza, zapowiedział, że stowarzysze-
nie już nigdy nie dopuści do tego, 
aby miejsce to zostało ponownie 
zaniedbane. – Myślę, że będzie to 
ważne miejsce historyczne na te-
renie Bolimowa – powiedział nam 
Skroński.

Stowarzyszenie uzyskało ogrom-
ne wsparcie od Fundacji Dzie-
dzictwa Kulturowego, organizacji 
zajmującej się ratowaniem znisz-
czonych obiektów zabytkowych,  
w tym także cmentarzy w Polsce 
oraz na Ukrainie i Białorusi. 

Ogrom pracy na cmentarzu ży-
dowskim w Bolimowie okazał się 
być tak duży, że kolejnym jej eta-
pem będzie uprzątnięcie krzewów 
przy użyciu rozdrabniarki, zaś do-
piero później będzie można przy-
stąpić do karczowania pozostałej 
części terenu.  aa 

Nieborów 
Ławeczki  
z książkami?
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Nieborowie 
nosi się z zamiarem 
ustawienia ławeczek 
pamięci M. Konopnickiej 
przed swoją siedzibą  
w Nieborowie  
oraz filią w Arkadii. 
Przy tych ławkach ma się 
znaleźć stojący na jednej 
nodze nieduży domek,  
na książki, które będzie 
można wypożyczyć  
w ramach bookcrossingu, 
czyli bezpłatnej i poza 
bibliotecznej wymiany 
książek.
Bookcrossing jest już 
obecny w książnicach 
znajdujących się na terenie 
gminy Nieborów i cieszy 
się zainteresowaniem 
czytelników  
wraz z ustawieniem 
ławeczek ta praktyka 
wyjdzie poza bibliotekę.
Książnica stara się  
o dofinansowanie realizacji 
tego pomysłu kwotą  
6,4 tys. zł z programu 
„Moja Mała Ojczyzna” 
Fundacji Banku 
Gospodarstwa  
Krajowego. 
Rozstrzygnięcie ma 
nastąpić w październiku. 
Jeśli biblioteka zdobędzie 
pieniądze, ławeczki będą 
wykonane w przyszłym 
roku. tb

Mieszkańcy Bolimowa ciężko pracowali nad wycięciem tarniny z cmentarza żydowskiego, który porządkowali.
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Łowicz, Maurzyce | Koncerty

Muzyczne niedziele 
Władze powiatu łowickiego 

zaprosiły w niedzielę, 2 sierpnia 
do skansenu w Maurzycach na 
czwarty koncert z serii „Znane 
i lubiane pod strzechą zagrane”. 
Władze niemal w tym samym 
czasie zaprosiły na letni kon-
cert przy baszcie gen. Klickiego. 
Podczas obu tych koncertów za-
grzmiała klasyka. 

Koncert w skansenie „Duety 
skrzypcowe w klasycznym wyda-
niu” wykonała Weronika Mońka 
oraz Karolina Matuszewska, któ-
re wykonały m.in. kompozycje 
Wolfganga Amadeusza Mozar-
ta i Jana Sebastiana Bacha oraz 
„Zimę” z Czterech pór roku An-
tonio Vivaldiego. 

Koncert pod basztą wykonała 
Łowicka Orkiestra Kameralna w 
składzie: Dominika Wojciechow-
ska – skrzypce, Anna Matulewicz 
– flet, Barbara Szkudlarek – pia-
nino i Bohdan Fudała – kontrabas  
i prowadzenie. W programie tego 
koncertu znalazły się standardy 
muzyki rozrywkowej oraz filmo-
wej, takie jak np. temat przewodni 
z filmu „Śniadanie u Tiffany’ego”. 

Również w najbliższą niedzie-
lę, 9 sierpnia w skansenie w Mau-
rzycach o godz. 16,30 zabrzmi 
muzyka na żywo w wykonaniu 
Dominika Domińczaka – klarnet 
oraz Błażeja Szostak – który zagra 
na fortepianie. Tytuł koncertu „Od 
kaprysu do tanga”.

Koncert pod basztą rozpocznie 
się o godz. 17.00. Wystąpi chór 
Klubu Seniora Radość w Łowi-
czu i Zespół Śpiewaczy Bednary 
– oba zespoły z akompaniamen-
tem Szymona Mońki.  mwk

Nieborów | Prawie 2 godziny transmisji na żywo

Program „Budzi się ludzi” znowu u nas gościł 
30-osobowa ekipa TVP Łódź 

gościła w niedzielę, 2 sierpnia  
w Nieborowie. Na terenie parku  
i pałacu, w kilku miejscach jedno-
cześnie operatorzy, dźwiękowcy, 
oświetleniowcy, operator drona  
i inni pracownicy techniczni, pod 
kierunkiem producenta, tworzyli 
program „Budzi się ludzi”, nada-
wany na żywo od godz. 10.15 do 
12.00.

TVP Łódź co tydzień odwie-
dza ciekawe miejsca w woje-
wództwie łódzkim i z nich nada-
je poranny, niedzielny program. 
Przypomnijmy, że 5 lipca tego 
roku ekipa gościła w skansenie  
w Maurzycach. 

Jak nam powiedziała prowa-
dząca program Martyna Kowal-
czyk (współprowadzącym jest 
Marek Kowalczuk) realizato-
rzy programu chcieli przedstawić 
wiele aspektów życia Nieboro-
wa i okolic. Przed kamery zapro-
szonych zostało około 20 osób. 
A byli to m.in.: Monika Ant-
czak – kurator muzeum w Nie-
borowie, Dorota i Paweł Aftewicz  
z warsztatu garncarskiego rodzi-

ny Konopczyńskich z Bolimo-
wa, Andrzej Czapnik z biblioteki  
w Nieborowie i Beata Rokicka, 
prowadząca gospodarstwo agro-
turystyczne, harcerze, szachiści, 
młodzi piłkarze z gminy Niebo-

rów, twórcy filmu „Obłoki śmier-
ci” na temat wydarzeń z okresu I 
wojny światowej, zespół śpiewa-
czy Bednary oraz uczestnicy Stu-
dia Piosenki – działających przy 
GOK w Nieborowie. Pomiędzy 

wywiadami i występami emi-
towane były krótkie reportaże  
o parku w Arkadii i Nieborowie,  
o Manufakturze Majoliki w Nie-
borowie oraz Muzeum Motoryza-
cji w Nieborowie.  mwk 

Gmina Chąśno | Sukces jest, ale...

Będzie książka o gminie
– a nawet dwie
Inicjatorzy napisania książki o gminie Chąśno 
członkowie Stowarzyszeni „Razem dla gminy Chąśno” 
są zawiedzeni. Po zgłoszeniu swego pomysłu do 
budżetu obywatelskiego, po otrzymaniu wsparcia, po 
poczynionych wcześniej przygotowaniach, ostatecznie 
mogą nie mieć jednak nic wspólnego ze swoim 
projektem. Przeczytajcie jak to możliwe.

Otóż do końca miesiąca Urząd 
Marszałkowski w Łodzi wyłoni 
w drodze konkursu ofert podmiot, 
który zajmie się przygotowaniem 
i wydaniem książki przedstawia-
jącej historię gminy Chąśno – re-
guluje to regulamin budżetu oby-
watelskiego. Tak jest w przypadku 
każdego zadania, które wygrało.

Zadanie „Gmina Chąśno – hi-
storia pokoleń”, wymyślone przez 
stowarzyszenie, otrzymało dofi-

nansowanie w wysokości 40 tys 
zł w ramach budżetu obywatel-
skiego województwa łódzkiego 
„Łódzkie na plus”. Otrzymało – 
gdyż odniosło sukces w głosowa-
niu. Zaangażowanie się w zdoby-
cie głosów było duże, uczestniczył  
w tym także Urząd Gminy Chą-
śno. – Zebraliśmy ponad 4 tys. 
podpisów pod tą inicjatywą, zagło-
sowało na nią blisko 1,5 tys. osób 
– przypomina prezes Stowarzy-

szenia Irena Kolos. – Konsultowa-
liśmy z gronem osób zajmujących 
się tego typu wydawnictwami 
jego formę, ustaliliśmy, że ma to 
być książka typowo historyczna, 
a nie album ze zdjęciami, mamy 
też możliwość zaangażowania do 
tego projektu profesjonalistów. 
Ale okazuje się, że bynajmniej 
nie my się tym zajmiemy – mówi  
z nutą goryczy w głosie pani Irena.

Do konkursu na opracowanie 
książki zgłosiły się bowiem czte-
ry organizacje: wspomniane Sto-
warzyszenie „Razem dla gminy 
Chąśno”, Towarzystwo Przyja-
ciół Nauk z Łowicza, Stowarzy-
szenie „Dla naszej wsi” z Wicia 
oraz OSP Karsznice Duże. OSP 
z konkursu się wycofało. Pozosta-
je w nim stowarzyszenie z Wicia 
i to budzi rozterki u inicjatorów, 

które w skrócie można określić 
pytaniem: – Co Wicie ma do hi-
storii naszej gminy? Niech napi-
szą swoją.

Stowarzyszenie i Towarzy-
stwo to właściwie jeden podmiot,  
w gronie tego drugiego są specja-
liści, którzy zdaniem Ireny Ko-
los mieliby się zająć przygotowa-
niem książki. Jeśli Stowarzyszenie 
z Chąśna wygrałoby konkurs, to 
podwykonawcą będzie Towarzy-
stwo, lub osoby z nim związane. 
Irena Kolos tego nie ukrywa. 

Jest punkt wspólny
Z kolei prezes Stowarzyszenia 

„Dla naszej Wsi” z Wicia Jadwiga 
Wróbel podkreśla, że konkurs na 
przygotowanie publikacji był kon-
kursem otwartym i każdy mógł  
w nim wystartować. Jak nam 

zdradziła, jeśli Stowarzyszenie 
wygra, to przygotowaniem publi-
kacji zajęłaby się Agnieszka Jarka, 
nauczyciel języka polskiego i wi-
cedyrektor I LO w Łowiczu, która 
od dłuższego czasu zbierała na ten 
temat materiały. Sama pochodzi 
bowiem ze Skowrody w gminie 
Chąśno. Pani Jadwiga uważa, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
udało się to zrobić. 

Drugie źródło 
finansowania
Ponieważ pandemia sprawi-

ła, że realizacja wojewódzkie-
go budżetu obywatelskiego była 
wstrzymana przez dwa miesią-
ce i nie wiadomo było kiedy ru-
szą konkursy. Stowarzyszenie z 
gm. Chaśno rozpoczęło starania 
o dofinansowanie projektu z inne-
go źródła. I udało się. Publikacja 
otrzyma wsparcie z Fundacji PZU. 
Kwota nie jest jawna, Irena Kolos 
zdradza jedynie, że jest niższa niż  
z Urzędu Marszałkowskiego w 
Łodzi, ale wystarczająca, aby po-
kryć wszystkie koszty. – W tym 
przypadku mamy też lepsze wa-
runki, dotację możemy rozliczyć 
do końca maja 2021 roku, nato-
miast dotację z Urzędu Marszał-
kowskiego do końca roku – mówi.

Pytana natomiast o to, co się 
stanie, jeśli to jednak Stowarzy-
szenie dostanie wsparcie także  
z Urzędu Marszałkowskiego, 
mówi, że zajmie się wydaniem 
książki czysto historycznej i al-
bumu fotograficznego, w którym 
znajdą się archiwalne fotografie, o 
które i tak zamierzano się zwrócić 
do mieszkańców gminy. 

A jeśli konkurs marszałkowski 
wygra Stowarzyszenie z Wicia? 
– No cóż, wówczas będą dwie 
książki – przewiduje.  tb

Zebraliśmy ponad 
4 tys. podpisów 
pod tą inicjatywą, 
zagłosowało 
na nią blisko 
1,5 tys. osób 
– przypomina 
prezes 
Stowarzyszenia 
Irena Kolos.

Prowadząca program „Budzi się ludzi” Martyna Kowalczyk, na przypałacowym trawniku, rozmawiała  
m.in. z harcerzami z gminy Nieborów. 
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„Duety skrzypcowe  
w klasycznym wydaniu” 
wykonała Weronika Mońka  
oraz Karolina Matuszewska.
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Błędów | Drożdżowe spotkanie

Zapachniało ciastem
25 osób wzięło udział 
warsztatach „Ludowe 
spotkania drożdżowe 
kontra koronawirus” 
zorganizowanych 2 sierpnia 
przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Błędowie. 

Panie piekły ciasta i ciast-
ka drożdżowe, według różnych 
przepisów, dzieląc się swoim do-
świadczeniem z koleżankami. 
W całym Domu Ludowym za-
pachniało ciastem. Każdy, kto 
przybył na spotkanie, mógł skosz-
tować: tradycyjnego ciasta droż-
dżowego z rodzynkami i kruszon-
ką, bułek z ciasta drożdżowego, 
ciastek cynamonowych zawija-
nych oraz rogalików – oczywiście 
też drożdżowych. Było też ciasto 
kruche ze śliwkami. 

Na przykład prezes koła Da-
nuta Dzik upiekła ciasto ze śliw-
kami, a Maria Ziółkowska – tra-

dycyjne ciasto drożdżowe, swoim 
wypróbowanym sposobem. Gdy 
jej zapytaliśmy, ile mąki zuży-
ła, śmiała się, że nie wie, bo robi-
ła „na oko”. Młodsze jej koleżan-
ki oszacowały, że było to około 
2 kg mąki. 

Spotkanie miało charakter 
otwarty. Przyjechał na nie wójt 
Dariusz Reczulski, a także para 
młodych ludzi z Łowicza, którzy 

o wydarzeniu wyczytali z Face-
booka. Pozostałe osoby biorące 
udział w spotkaniu to gospodynie 
z Błędowa i zaprzyjaźnionych kół. 

Warsztaty zostały przy wspar-
ciu dotacji pozyskanej poprzez 
Lokalną Grupę Działania Ziemia 
Łowicka. Dotacja 3 tys. zł zosta-
ła wykorzystana na zakup dwóch 
piekarników, które tym samym 
przeszły „chrzest bojowy”.  mwk

Łowicz | Dzień Rodzicielstwa Zastępczego

Mama i tata – to może być zawód
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Łowiczu 
zaprosiło w sobotę 1 sierpnia do muszli 
na Błoniach na Dzień Rodzicielstwa Zastępczego. 
To już trzecia edycja tego wydarzenia, 
nieco odwleczona w czasie z powodu epidemii. 
Zastępcze mamy, tatusiowie i ich dzieci 
obchodzą swój dzień 30 maja. 

Impreza na Błoniach była peł-
na atrakcji dla dzieci, które mogły 
się bawić pod opieką animatorów, 
obejrzeli też pokaz iluzjonisty Da-
miana Spętanego.

Dyrektor PCPR Małgorzata 
Wagner powiedziała nam, że ce-
lem imprezy jest promowanie ro-
dzicielstwa zastępczego, ponie-
waż wciąż poszukiwane są osoby, 
które podejmą się tego zadania. 
Ma jednak świadomość, że ludzie 
się boją takiej pracy na „etacie 
mama i tata” – bo tak w środowi-
sku osób zajmujących się pieczą 
zastępczą nazywa się ich role. 

Obecnie jest taka tendencja, 
aby dzieci nie wychowywały się 
dużych placówkach opiekuń-
czych, bo dla ich rozwoju lepsze 
są mniejsze, a najlepiej – rodzi-
ny.  Na terenie powiatu łowickie-
go istnieją 74 rodziny różnego ro-
dzaju – zawodowe, niezawodowe 
oraz spokrewnione. Pod ich opie-
ką znajduje się 97 dzieci. 

PCPR wspiera je na różne spo-
soby, oferując pomoc psychologa, 
pedagoga, wyjazdy na turnusy so-
cjoterapeutyczne (a taki 10-dnio-
wy turnus w Krynicy Zdrój roz-
począł się następnego dnia po 
imprezie na Błoniach) czy zakup 
komputerów do zdalnej nauki. 
W dniu rodzicielstwa zastępczego 
PCPR dziękuje im pracę. 

Szczególne podziękowanie 
w tym roku otrzymały trzy rodzi-
ny, którym wręczono wyróżnie-
nie „Anioł dobroci”. Otrzyma-
li go: Grażyna Stobiecka – jako 
niezawodowa rodzina zastępcza, 

Agnieszka Zawiślak-Mroczek 
i Krzysztof Mroczek – rodzina 
spokrewniona oraz Mirosława   
i Andrzej Masztanowicz – rodzina 
spokrewniona.

Jestem Babuś. 
Od razu go pokochałam
Uczestniczką imprezy na Bło-

niach była m.in. pani Teresa z Ło-
wicza, która od 10 lat jest rodziną 
zastępczą (opiekunem prawnym) 
dla swojego wnuka Filipa, które-
go rodzice mają ograniczone pra-
wa rodzicielskie. Chłopiec mówi 
do niej Babuś. Jest ładnym chłop-
cem o ciemnej karnacji.

Filip miał 3 tygodnie, gdy zo-
stał powierzony pod opiekę bab-
ci – dopiero wtedy opuścił szpi-
tal, ponieważ był odtruwany. 
Jego mama brała narkotyki. Bab-
cia miała wówczas 54 lata i była 
o rok za młoda, aby skorzystać 
z wcześniejszej emerytury. Świad-
czenie to mogła otrzymać dopiero 
po ukończeniu 60. roku życia. Ani 
przez chwilę nie wahała się, aby 
się zająć dzieckiem. Musiała jed-
nak zrezygnować z pracy, pozo-

stała bez dochodu, mąż pracujący 
na kolei brał nadgodziny, żeby nie 
zabrakło rodzinie pieniędzy.

W rozmowie z nami nie ukry-
wa, że nieraz było jej bardzo 
ciężko, teraz w niektórych dzie-
dzinach życia jest nieco łatwiej. 
Początkowo nie miała czasu dla 
siebie czy np. dla koleżanek. 
Chłopiec jest poważnie obciążony 
i to przejawia się przede wszyst-
kim tym, że nie panuje nad emo-
cjami. Wymaga bardzo dużo uwa-
gi i pracy pedagogicznej. Uczy się 
dobrze, także z matematyki, która 
jego rówieśnikom przysparza wie-
le problemów. 

Kiedyś Filip zapytał ją czy gdy-
by nie miał ręki lub nogi to też by 
go wychowywała. Odpowiedziała 
mu: – Oczywiście. Ja cię od razu 
pokochałam. 

Trzy plus cztery 
plus pięć i to jest 
około 20 domowników
Pani Beata z Łyszkowic ma 

trzech dorosłych synów (bio-

logicznych) i prowadzi obec-
nie zawodową rodzinę zastęp-
czą, w której jest piątka dzieci. 
Ale wcześniej była już rodzi-
ną zastępczą dla czwórki dziew-
cząt – dzisiaj usamodzielnio-
nych. Pytana o to, ile ma dzieci, 

ma problem, żeby odpowiedzieć, 
bo niektóre dzieci już mają swoje 
rodziny – partnerów i dzieci, ale 
przecież gdy do niej przyjeżdża-
ją, to nadal sami robią sobie her-
batę czy biorą coś do jedzenia, to 
znaczy – czują, że są u siebie, co 

ją cieszy. Takich domowników 
jest około 20. 

Rodzina zastępcza pani Beaty 
powstała po tym, gdy męża brat 
poprosił o pomoc w opiece nad 
swoimi dziećmi, które z powodu 
jego problemów z alkoholem mia-
ły trafi ć do domu dziecka. Ona 
i mąż przeszli szkolenie i zostali 
rodziną zastępczą. Zaopiekowa-
li się dziećmi szwagra, potem do-
szły kolejne. 

– Nasze dzieci bały się, że stra-
cą rodziców, bo gdy przyszły do 
nas pierwsze dzieci, to nasze były 
jeszcze niepełnoletnie. Trzeba roz-
dzielić czas na ich wszystkich, ale 
można sobie z tym poradzić – po-
wiedziała nam pani Beata. Jej zda-
niem relacje między wszystkimi 
jej dziećmi układają się dzisiaj do-
brze, bo „podocierały się”. 

Najlepszą metodą na rozwiązy-
wanie problemów były rozmowy 
z dziećmi, szczere i otwarte. Tylko 
w takich rozmowach można sobie 
wiele wyjaśnić. Bo z dziećmi trze-
ba być szczerym, w przeciwnym 
wypadku stracą ufność. 

Obecnie w domu naszej roz-
mówczyni wychowują się dzie-
ci w wieku od 3,5 roku do 16. 
Dom na szczęście jest duży. Każ-
de dziecko ma swoje łóżko i kącik 
do zabawy lub nauki – i to jest bar-
dzo ważne, mieszkają po 1-2 oso-
by w pokoju. 

Niektóre dzieci już 
mają swoje rodziny, 
ale przecież gdy 
do niej przyjeżdżają, 
to nadal sami robią 
sobie herbatę czy 
biorą coś do jedzenia, 
to znaczy – czują, 
że są u siebie

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Dzień Rodzicielstwa Zastępczego ma na celu promowanie takich form pieczy zastępczej. 
W rodzinach dzieciom jest lepiej niż w domach dziecka, zwłaszcza dużych.

Pamiątkowe zdjęcie części uczestniczek warsztatów w Błędowie, 
organizowanego przez KGW, których tematem było ciasto drożdżowe. 
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Dr Krzysztof Biernacki (1951–2020) cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Poważny wypadek 
17 kwietnia tego roku doktor 

Biernacki uległ wypadkowi samo-
chodowemu w Trabach w gminie 
Bielawy, w następstwie którego 
doznał poważnych obrażeń. Tego 
dnia wracał z Oddziału Fizjotera-
pii i Rehabilitacji w Stanisławo-
wie, dokąd jeździł na rehabilita-
cję ręki. 

Kierujący autem doktor praw-
dopodobnie miał w czasie jaz-
dy zawał serca, w wyniku które-
go zjechał samochodem z drogi 
i uderzył w drzewo. Z miejsca wy-
padku został przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego do szpitala im. 
Kopernika w Łodzi. 

W wyniku starań lekarzy z ło-
wickiego szpitala, po upływie ty-
godnia trafi ł na tutejszy Oddział 
Intensywnej Terapii, którego or-
dynatorem jest jego przyjaciel 
– dr Andrzej Kaźmierczak. Był 
przyjmowany w stanie krytycz-
nym, ale lekarze zrobili dla niego 
wszystko co mogli. Miał tutaj za-

pewnioną najlepszą opiekę. Nie-
stety, 1 maja po południu zmarł. 

Jedną z osób, które najbardziej 
przeżyły śmierć doktora Bier-
nackiego, był Andrzej Kaźmier-
czak, z którym przyjaźnili się 
przez około 40 lat. Razem tworzy-
li nierozłączny duet: anestezjolog 
i ginekolog-położnik, wykonując 
cesarskie cięcia i inne operacje gi-
nekologiczne. Lubili się do tego 
stopnia, że ustawiali sobie w grafi -
ku tzw. czwartkowe dyżury, które 
pełnili razem. 

Zawiązana w szpitalu przyjaźń 
szybko przeniosła się na życie 
prywatne obu lekarzy i ich rodzin, 
wyjeżdżali nawet razem na waka-
cje. – Kiedy mówiłem do niego 
„przyjacielu”, to zawsze odpowia-
dał: Jak chcesz mieć przyjaciela, 
to sobie kup psa – mówi Andrzej 
Kaźmierczak o specyfi cznym po-
czuciu humoru doktora Biernac-
kiego. 

Temat ciąży i porodu był dla 
niego naturalny, a nawet potrafi ł 
z niego żartować. Nasza reporter-
ka wspomina, że gdy przed laty 
przeprowadzała z dr Biernackim 
pierwszą rozmowę, zażartował, 
aby dobrze pisała o oddziale, bo 

nigdy nie wiadomo w jakich oko-
licznościach mogą się spotkać. 
Na to ona odparła, że nie planuje 
już więcej rodzić dzieci. Wówczas 
doktor rzucił typowo lekarski żart, 
który brzmiał mniej więcej tak, 
że „nigdy nie wiadomo, co się 
komu może przytrafi ć, może ja-
kaś ciąża pozamaciczna”. 

– To wielka strata, gdy odcho-
dzi kolega i znakomity specjalista 
– powiedziała nam obecna dyrek-
tor szpitala Urszula Kapusta-Ty-
moschuk. Wspomina, że dok-
tor Biernacki był osobą bardzo 
lubianą przez kolegów lekarzy 
i położne, a także wszystkie swoje 
pacjentki. Jego podejście do pra-
cy cechował ogromny profesjo-
nalizm, a każda pacjentka na jego 
oddziale miała najlepszą opiekę 
medyczną. Ona zaś jako dyrektor 
zawsze mogła liczyć na rozległą, 
specjalistyczną wiedzę doktora 
i konsultację każdego przypadku. 

Wdzięczność pacjentek 
Dyrektor szpitala podkreśla, 

że po remoncie oddziału Gineko-

logiczno-Położniczego udało się 
stworzyć bardzo dobre warunki 
do pracy personelu i przyjmowa-
nia pacjentek, dlatego bardzo ża-
łuje, że doktor Biernacki mógł się 
tym cieszyć tak krótko. 

W marcu, razem z ordynatorem 
Adamem Skonecznym, dr Bier-
nacki udzielił naszej dziennikarce 
Mirosławie Wolskiej-Kobierec-
kiej wywiadu, w którym mówił 
jak bardzo cieszy się ze zmian, ja-
kie nastąpiły na Oddziale Gineko-
logiczno-Położniczym i o tym, że 
najważniejsza jest na nim kobieta. 
– Przed remontem mieliśmy tutaj 
średniowiecze. Ja tu pracuję już 
bardzo długo i praktycznie w tym 
czasie to się nic nie zmieniło, pro-
wadzone były tylko drobne, ko-
smetyczne remonty – powiedział. 

Jednym z wątków tego wywia-
du było też to, że kiedyś nie do po-
myślenia było, aby ojcowie mogli 
być przy porodzie. – Tu była usta-
wiona taka ścianka, w której było 
okienko i na oddział prowadziły 
drzwi, które były oczywiście za-
mknięte. Gdy tatusiowie przycho-
dzili do szpitala, to jeśli była miła 
pani położna, to ewentualnie po-
kazywała dziecko przez to okien-
ko – wspominał doktor. 

Lekarze opowiedzieli nam rów-
nież o operacjach ginekologicz-
nych, jakie przeprowadzają, le-
cząc np. nietrzymanie moczu oraz 
o tym, jak na przestrzeni lat wiele 
zmieniło się w ginekologii i położ-
nictwie. 

Dr Biernacki powiedział nam 
wtedy, że kobiety często traktują 
ciecie cesarskie jak zabieg kosme-
tyczny. Mówią, że bliznę chowa 
się pod bikini i jej praktycznie nie 
widać. – Ale żadna chyba nie zda-
je sobie sprawy z tego, że to nie 
jest drobny zabieg. To jest olbrzy-
mia operacja (...) – podkreślał. 

Dr Biernacki nigdy nie krył, że 
jest zwolennikiem porodów natu-
ralnych. W szpitalu dał się poznać 
jako przyjazny kobietom i ich ro-
dzinom, czego przykładem było, 
że wraz ze swoim szefem zaan-
gażował się w przygotowania do 
utworzenia na terenie szpitala 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 23.07.2020–2.08.2020

 23 lipca: Jan Ciesielski, 
l.71; Krzysztof Zacharski, l.60; 
Zdzisław Kochanek, l.71; 
Czesław Sędzikowski, l.91.

 24 lipca: 
Marianna Zawiślak, l.89; 
Mieczysław Jabłoński, l.85.

 26 lipca: 
Irena Wielemborek, l.84.

 27 lipca: 
Andrzej Kwiatek, l.72.

 28 lipca: Henryk Bakalarz, 
l.71; Wacława Niedziela, l.80.

 29 lipca: 
Krystyna Konikowska, l.72.

 30 lipca: 
Grzegorz Dobrowolski, l.65; 
Halina Balcer, l.73.

 1 sierpnia: 
Władysław Pęczek, l.76.

 2 sierpnia: 
Franciszka Szadkowska, l.89.

REKLAMA

Z łowickim szpitalem był 
związany od samego początku 
swego życia zawodowego. 
Został w nim zatrudniony 
w 1975 r. jako lekarz stażysta, 
zaś w kolejnych latach zrobił 
specjalizację i związał się na 
stałe z Oddziałem Położniczo-
Ginekologicznym. Przez lata 
oddanej pracy pomógł wielu 
kobietom w szczęśliwym 
przebiegu ciąży i porodzie. 

   Dr Krzysztof Biernacki 
(1951–2020)

Tak było niedawno. Od lewej: ordynator oddziału Adam Skoneczny, 
dyrektor szpitala Urszula Kapusta-Tymoshchuk oraz zastępca ordynatora 
Krzysztof Biernacki. Zdjęcie zrobiliśmy w sali porodowej łowickiego 
szpitala w lutym 2020 roku.
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Sobota | Stowarzyszenie Sobota i Okolice

„My pandemii się nie damy”
Około 40 osób wzięło udział 

w imprezie pod nazwą „ My pan-
demii się nie damy – bo aktywnie 
czas spędzamy”, która została zor-
ganizowana 31 lipca przy szkole 
w Sobocie za sprawą Stowarzy-
szenia Sobota i Okolice. 

Impreza adresowana była dla 
dzieci od wieku przedszkolnego 
po szkołę podstawową. Z myślą 
o nich zostały zorganizowane za-
bawy ruchowe przy muzyce oraz 
konkursy takie jak: tor przeszkód, 
wyścigi z jajkiem na łyżce, rzuty 
do celu – którym była namalowa-
na baba łowicka.

Wojciech Szcześniak – dy-
rektor szkoły w Sobocie, a jed-

nocześnie prezes stowarzyszenia 
powiedział nam, że stowarzysze-
nie pozyskało 3 tys. zł z Progra-
mu Działaj Lokalnie (poprzez 
LGD Ziemia Łowicka), które zo-
stało przeznaczone na zakup na-
głośnienia na otwarte imprezy. 
W ramach projektu zaplanowa-
no aż 5 przedsięwzięć, m.in. wy-
cieczki rowerowe i imprezy inte-
gracyjne. Piątkowa była pierwszą 
z nich, ostatnia zaplanowana jest 
na 14 września – będzie to kino 
plenerowe. 

– Chodziło o to, aby uaktyw-
nić dzieci po lockdownie i zdalnej 
nauce i chyba się to udało – mówi 
Wojciech Szcześniak.  mwk 

Podczas imprezy w Sobocie zorganizowane zostały zabawy i konkursy 
dla dzieci, których celem było rozruszanie ich po lockdownie. 
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WITAMY WŚRÓD NAS
W OSTATNICH DNIACH URODZILI SIĘ

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin, mamy ograniczone 
możliwości, aby wykonać 
zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci.  
Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. Każde 
nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

Antonina Czubik, 
ur. 24.07.2020 r., godz. 12.25,  
dł. 54 cm, waga 2.950 g, 
córka Adama i Karmen,  
zam. Łowicz.

szkoły rodzenia. Z powodu epide-
mii plany te musiały zostać nieco 
odłożone w czasie. 

To właśnie pacjentki dokto-
ra Biernackiego najliczniej pisa-
ły komentarze na naszym portalu 
Łowiczanin.info, gdy opubliko-
waliśmy wiadomość o jego śmier-
ci. 

Pani Jola napisała: „Wielki 
człowiek, wspaniały specjalista. 
Zrobił wiele dobrego dla Łowi-
cza. To część historii naszego mia-
sta. Wśród dzieci, które odebrał, 
jest mój 27-letni syn. Dziękujemy 
p. Doktorze”. Z kolei pani Beata 
opublikowała komentarz: „Dzię-
kuję Panie Doktorze za wszyst-
ko, co Pan zrobił dla mnie i mego 
dziecka. Spoczywaj w spokoju. 
Wyrazy głębokiego współczucia”. 

Także pani Agnieszka napisa-
ła: „Strasznie mi przykro... Każ-
de z moich dzieci urodziło się na 
zmianie doktora Biernackiego. 
Cała moja trójeczka... Wdzięcz-
ność pozostanie na zawsze...”.  aa

Lekarz Przyjacielem Kobiety – ten tytuł nadały  
dr. Biernackiemu czytelniczki miesięcznika Twój Styl.  
Na zdjęciu obok niego żona Małgorzata.
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Na oddziale w Łowiczu,  
z jednym z nowo narodzonych 
dzieci.
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RZUT OKIEM | SPACER 

Jagoda Lendzion poprowadziła 2 sierpnia kolejny spacer po 
Łowiczu w ramach akcji „Przewodnik czeka”. Tym razem tematem 
była II wojny światowa. Mówiła, co było celem bombardowań we wrześniu 
1939 roku i jakie miasto poniosło wówczas straty. Wymieniła: budynek 
pomisjonarski, kolegiatę, część zabudowań Rynku Kościuszki, Placu 
Koński Targ, ul. Mostowej i Zduńskiej oraz szpital św. Tadeusza, który 
znajdował się na końcu ul. Świętojańskiej. Znana przewodnik PTTK 
poprowadziła grupę na ul. Mostową, następnie do katedry, do pomnika 
Trzech Narodów na Błoniach, na Nowy Rynek i z powrotem na Stary 
Rynek – gdzie wciąż jest eksponowana wystawa „1939. Łowicz w czasie 
wojny”. mwk

Bolimów | Stowarzyszenie „Zróbmy to” 

Bolimów dla Zuzi Dróżdż
Prezes Stowarzyszenia 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” z Bolimowa 
Zbigniew Skroński za 
naszym pośrednictwem 
zwraca się z apelem  
do mieszkańców 
Bolimowa i gminy 
Bolimów o włączenie się 
organizację kwesty  
dla 13-letniej Zuzi Dróżdż 
z Nowej Suchej. 

Kwesta odbędzie się na ryn-
ku w Bolimowie w niedzielę 16 
sierpnia. Zuzia choruje na NBIA 
– chorobę zwyrodnieniową ukła-
du nerwowego z odkładaniem że-
laza w mózgu.

Jak wyjaśnia prezes, chodzi o 
przekazywanie fantów, które bę-
dzie można nabyć w formie bez-
pośredniej lub na loterii. Mogą 
to być książki, wyroby rękodzie-
ła, zabawki, pluszaki, karnety na 
usługi, wszystko co ma szansę 
znaleźć nabywcę, sprawić radość  
i pozwolić zasilić skarbonkę z dat-
kami dla chorej dziewczynki. 

Wydarzenie ma być nie tylko 
kwestą, ale ma przybrać formę 
małego festynu. Już wiadomo, że 
dzieci będą miały możliwość po-
malować sobie na nim buzię, będą 
także balony i ciasta (tu też organi-
zatorzy czekają na zgłoszenia ko-

lejnych osób), które będzie można 
nabyć za datek do puszki. Organi-
zatorzy otwarci są też na współ-
pracę z osobami, które mogłyby 
urozmaicić spotkanie na rynku 
np. występem czy prezentacją. 
Zainteresowani mogą w powyż-
szych sprawach kontaktować się 
ze Zbigniewem Skrońskim (607 
28 05 71).

Przypomnijmy, że Stowarzy-
szenie aktualnie zbiera na pomoc 
dziewczynce nakrętki. Można je 
wrzucać codziennie do ustawione-
go na rynku serca. Jak powiedział 
nam Skroński, to ważny element 
pomocy, ale związku z postępem 
choroby i nastolatki chciałby zin-
tensyfikować pomoc. Liczy, że or-
ganizacja wydarzenia przyciągnie 
darczyńców, a w niedzielę rzeszę 
chcących wspomóc akcję.  tb

Łowicz | Pamiętamy o powstaniu warszawskim

Pani Daniela wzruszyła
swym wspomnieniem 
Choć od wybuchu powstania warszawskiego minęło  
76 lat, to wciąż żywe są wspomnienia wydarzeń  
z 1944 roku. Można było tego doświadczyć 1 sierpnia 
na cmentarzu katedralnym, gdy głos zabrała  
Daniela Wiśniewska-Sas, która po upadku powstania 
znalazła schronienie w Łowiczu, wraz ze swoją mamą.  
Miała wówczas 14 lat. Została tu na stałe.

W godzinę „W” czyli o godz. 
17.00 w Łowiczu zabrzmiały sy-
reny alarmowe, a cmentarzu ka-
tedralnym przed pomnikiem Sza-
rych Szeregów zebrała się liczna 
grupa mieszkańców, którzy wy-
słuchali przemówienia burmi-
strza,  okolicznościowego wiersza 
Krystyny Kunikowskiej, wspo-
mnień ks. Brunona Dąbrowskie-
go, rezydenta z parafii katedralnej, 
który urodził się na warszawskim 
Grochowie, a w chwili wybuchu 
powstania miał 7 lat. Proboszcz 
parafii katedralnej ks. Robert 
Kwatek poprowadził modlitwę 
za ofiary powstania, pod pomni-
kiem i kwaterach żołnierzy złożo-
no kwiaty.  

To była oaza spokoju
– Tu znaleźliśmy wsparcie  

i dach nad głową. W swoim imie-
niu i w imieniu wszystkich osób, 
które wówczas znalazły schronie-
nie, współczucie i pomoc – ser-
decznie dziękuję – mówiła wzru-
szona Daniela Wiśniewska-Sas, 
łamiącym się głosem, zwraca-
jąc się do burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego. Przeka-
zała mu również swoje wspomnie-

nia z czasów wojny i przyjazdu 
do Łowicza, spisane przez córkę. 
Mają one objętość około 20 stron.

Fragment tych wspomnień zo-
stał odczytany podczas uroczy-
stości na cmentarzu przez Julię 
Pawlatę – uczennicę II LO. Po 
uzupełnieniu tych wspomnień 
zdjęciami rodziny Danieli Wi-
śniewskiej-Sas, miasto planuje 
udostępnienie ich na stronie inter-
netowej oraz wydanie w charakte-
rze publikacji. 

Już dzisiaj zdradzimy, że pani 
Daniela (urodzona w 1930 r. 
w Wyszkowie) wraz ze swoją 
mamą Janiną (urodzoną w 1891 r.) 
przybyły do Łowicza 10 września 
1944 roku, po kilkunastodniowej 
podróży przez Skierniewice. Obie 
były w pierwszej wysiedlanej 
ze stolicy grupie mieszkańców. 
Akurat przebywały na Jelonkach, 
choć wcześniej przez pewien czas 
mieszkały przy ul. Górczewskiej 
na Woli, szczęśliwie udało im się 
z niej wyprowadzić jeszcze przed 
rzezią Woli. Matka i córka, od-
dzielone trafiły do obozu przej-
ściowego w Pruszkowie, z które-
go udało im się uciec. Pani Janina 
wtopiła się w tłum mieszkańców 

Pruszkowa, obserwujących wy-
siedleńców, a potem szczęśliwym 
zrządzeniem losu odnalazła córkę 
i razem uciekły najpierw do Skier-
niewic, a potem do Łowicza. 

Tu wyszła za mąż, doczeka-
ła trzech córek. Z zawodowo 
pracowała jako księgowa w GS 
Samopomoc Chłopska w Głow-
nie, urzędnik w telekomunika-
cji, następnie w PZGS w Łowi-
czu, ostatnią jej pracą był Syntex, 
w którym zajmowała się kontrolą 
jakości. W 1986 roku przeszła na 
emeryturę. W Łowiczu pani Da-
niela mieszka do chwili obecnej, 

Nigdy nie występowała pu-
blicznie podczas uroczystości  
z okazji rocznicy wybuchu po-
wstania warszawskiego, nigdy też 
biernie w nich nie uczestniczyła, 

ponieważ nie chciała, by mylo-
no ją z powstańcami, którzy bra-
li aktywny udział w walce i przy-
pisywano jej niezasłużone zasługi.  
W tym roku nieoczekiwanie jej 
córka zwróciła się do ratusza z in-
formacją, że mama chce uczestni-
czyć. Udało się to zorganizować, 
choć pogoda była upalna i starsze 
osoby wolą w takie dni nie opusz-
czać domów. 

Mając to na uwadze władze 
miasta zadbały o krzesełka dla 
starszych osób, o wodę mineralną 
dla wszystkich uczestników uro-
czystości, w pogotowiu był ambu-
lans z ratownikiem medycznym, 
gotowym udzielić pomocy każ-
demu, kto poczułby się słabo. Na 
cmentarzu zgromadziło się około 
150 osób.  mwk

Zuzia Dróżdż
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Licealistka Julia Pawlata czyta wspomnienia widocznej  
na zdjęciu Danieli Wiśniewskiej-Sas. Obok pań burmistrz Krzysztof 
Kaliński i ks. Brunon Dąbrowski. 
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A3, 1,9 TDI, 

tel. kom. 516-543-061.

 AUDI A3, 1997 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 AUDI A4, 2.0 TDI, 2007 rok, grafit, 
tel. kom. 506-336-944.

 BMW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 BMW X3, 2011, czarna perła, diesel, 
tel. kom. 696-049-953.

 CHEVROLET Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 CHEVROLET Spark, 0,8, 
2007 rok, 90.000 km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 FIAT Panda, 2004, 
tel. kom. 509-479-016.

 FIAT Punto, 1,2, 2010 rok, 18000km, 
tel. kom. 661-066-850.

 FIAT Punto, 2001 rok, 
tel. kom. 693-974-891.

 FIAT Seicento, 1,1, 2001 rok, 650 zł, 
tel. kom. 690-891-518.

 FIAT Uno, 1,0, stan bdb, hak + 
opłaty, 2500zł, tel. kom. 500-007-885.

 FIAT Uno 900, 2000r, 
tel. (46) 838-98-12.

 FORD Ka, tel. kom. 607-168-196.

 HONDA Civic, 1.4 16V, 2005 
rok, klimatyzacja, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 JEEP COMPAS, 2007 rok, 245000, 
Cena 14 tyś., tel. kom. 501-788-231.

 KIA Ceed, CRDI 1.6, 
2012 rok, srebrny metalik, 
tel. kom. 664-049-694.

 Mazda Premacy, 1.8, 2004 rok, 
tel. kom. 502-096-425.

 MERCEDES SMART, Bardzo 
mały przebieg Bednary, 
tel. kom. 795-348-334.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Zafira, 1.8b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PEUGEOT 206, 1.4b, 2007 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PEUGEOT Partner, 1.9D, 2000r, 
tel. kom. 694-132-701.

 RENAULT Clio, 1.4B, 2001 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 RENAULT Clio, 1.2, 1999 rok, 5 
drzwi, tel. kom. 790-602-065.

 RENAULT Espace 3 gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 663-329-397.

 RENAULT Kangoo, 1.5 DCI, 2008 
ROK, tel. kom. 601-297-797.

 SAAB, 9.3, samochód osobowy, 
tel. kom. 609-945-715.

 SEAT Arosa, 0,9, 1997 rok, 
tel. kom. 533-148-444.

 SEAT Ibiza, 1,4, 2012 rok, 50000 
km, tel. kom. 693-975-404.

 Suzuki Swift, 1 L, fioletowy 
metalik, cena 2500 złotych, 
tel. kom. 667-719-222.

 TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D,  
2006 rok, wersja D-Cat,  
13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy,  
tel. kom. 604-706-309.

 TOYOTA Corolla, 2.0 D, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 TOYOTA Yaris, 1.4D4D,  
2003 rok, klimatyzacja,  
cena atrakcyjna oraz TOYOTA Yaris 
1,0 2004r,  
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40 benzyna/gaz,  
2006 rok, tel. kom. 600-744-806.

 VOLVO S40, 2.0D, 2005 rok,  
czarny metalik, bogato wyposażony, 
11.200 zł, tel. kom. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny 
oraz Golf IV 1.4. 2004 rok, 
tel. kom. 604-706-309.

 VW Bora, 1.9TDI kombi, 2002r, 
3500zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI,  
2001 rok, 280000 km, 5900 zł  
do negocjacji,  
tel. kom. 692-421-718, 600-652-852, 
po 17.00.

 VW Polo, 1.2b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 513-375-786.

 VW POLO, 1.4 TDI, 2002, 
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. kom. 696-730-280.

 VW Polo, 2006 rok, stan bdb, 
tel. kom. 727-354-029.

inne
 Przyczepa Niewiadłów  

2012r., B1400, 
tel. kom. 668-594-262.

motorowe

kupno
 Kupię stare części  

i motocykle SHL, WFM,  
WSK, MZ, Junak, 
tel. kom. 603-444-431.

 Kupię SHL,WSK, 
tel. kom. 506-355-899.

sprzedaż
 Aprila Scarabeo, 181 cm3, 

2008r, tel. kom. 505-062-684.

 Kawasaki ZX9R, 
tel. kom. 667-118-084.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż (blaszak), os. 

Noakowskiego, tel. kom. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 

tel. kom. 607-809-288.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię ziemię rolną powyżej 2ha 
w miejscowości Wrzeczko przy drodze 
704, tel. kom. 888-431-443.

 Kupię kawalerkę lub mieszkanie  
do 30 mkw, tel. kom. 669-198-050.

 Kupię działkę budowlaną 
w promieniu 20km od Łowicza, 
z dostępem do rzeki, częściowo 
zalesionej, powierzchnia powyżej 
5000m2, tel. kom. 882-788-500.

 Kupię mieszkanie, dom, 
działkę. Również zadłużone, 
z lokatorem, z problemami 
oraz udziały w nieruchomości., 
tel. kom. 503-005-990.

sprzedaż
 Sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. Spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam ziemię orną, Bąków 
Górny od trasy Warszawa-Poznań, 
tel. kom. 888-761-255.

 Gospodarstwo rolne, 700.000 zł, 
tel. kom. 696-653-176.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul. Płockiej/Małszyckiej w Łowiczu, 
tel. kom. 514-876-245.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw. oraz dwie po 
ok. 900 mkw., tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Sprzedam ziemię w miejscowości 
Świące, tel. kom. 694-612-055.

 Mieszkanie, 73 mkw., I piętro, 
tel. kom. 661-669-130.

 Sprzedam ziemię rolną 
Osiny Jerzewo 7,30 ha., 
tel. kom. 724-066-109.

 Działki budowlane, Otolice, 
tel. kom. 668-049-706.

 Działka leśna Popów-Strzelcew, 
tel. kom. 538-442-452.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 48 mkw., Głowno, ul. 
Sikorskiego, tel. kom. 668-405-227.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
2 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam lat 1,05 ha, 1,11 ha, 
tel. kom. 608-815-516.

 Siedlisko 5700m z budynkami, 
tel. kom. 601-297-780.

 Mieszkanie, gospodarczy, działka 
2ha, las, rolne; Ostrów 6, 140.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Dom 180 mkw., wszystkie media, 
do zamieszkania, teren leśny. Głowno, 
Wyspiańskiego 8, 550.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Sprzedam punkt pocztowy, 
tel. kom. 693-975-425.

 Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Mieszkanie osiedle Czajki, 
32 m2, cena 157000 złotych, 
tel. kom. 503-005-990.

REKLAMA

REKLAMA
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 Garaż murowany 22m2, 
os. Czajki, własność gruntu, 
tel. kom. 503-005-990.

 M3, 51mkw, w pełni rozkładowe, 
balkon, komórka, Łódź, róg Sokoła 
i Sanockiej, blisko Politechniki, 
tel. kom. 728-325-594.

 Sprzedam działkę o pow. 300m2 
z budynkiem mieszkalnym o pow. 
użytkowej 42m2 w Łowiczu ul. 
Podgórna 16, tel. kom. 698-680-886.

 Sprzedam ziemię rolną 2,8 
ha (dwie działki po 1,4 ha obok 
siebie) obecnie obsadzone czarną 
porzeczką (Tiben). Anielin k/Sierżni, 
tel. kom. 664-135-210.

 Sprzedam gospodarstwo role 
o pow. 1,26 ha z zabudowaniami 
okolice Głowno Srtyków, 
tel. kom. 668-442-474, 728-134-512.

 Sprzedam mieszkanie w Strykowie 
48 mkw, 2 pokoje, tel. kom. 517-637-
643, 728-134-512.

wynajem
 Wynajmę lokal na Krakowskiej 

pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kawalerka 34mkw., Mszczonów, 
tel. kom. 602-584-266.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, tel. kom. 725-786-178, 
po 16.00.

 Kawalerka 20 m2 Warszawa 
Saska Kępa po remoncie 1800 zł, 
tel. kom. 880-651-700.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. kom. 575-899-886.

 Łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. kom. 781-487-802.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Szukam mieszkania, domu lub 
części domu do wynajęcia, Łowicz  
i okolice, tel. kom. 516-858-862.

 Łowicz, wynajmę dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie, 
tel. kom. 575-003-121.

 Wynajmę M-3 w Dmosinie, 
tel. kom. 692-749-175.

 Wynajmę 48 mkw. na 
Dąbrowskiego, 1piętro., częściowo 
umeblowane, tel. kom. 600-415-610.

 Kawalerkę lub pokój w Łowiczu 
lub w okolicach wynajmę, 
tel. kom. 600-453-631.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam bramę przesówną, 1200 

zł, tel. kom. 501-645-857.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
8.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sofa narożna z funkcją spania 
250x250 +fotel, tel. kom. 607-613-006.

 Sprzedam krzesła do renowacji, 
tel. kom. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 Sprzedam używane 
łubianki drewniane 1zł szt, 
tel. kom. 509-065-711.

 Piec 25KW, tel. kom. 516-543-061.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Zamrażarka nieduża, 
tel. kom. 501-969-868.

 Betoniarka, silnik 1,5 KW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 Opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, 
tel. kom. 509-355-058.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, 
wagi, tel. kom. 665-464-794.

 Pieńki drzew owocowych 
z dowozem. Oddam, 
tel. kom. 791-000-972.

 Sprzedam tanio bardzo ładne 
obrazy olejne realistyczne i 
abstrakcyjne, tel. kom. 514-934-409.

 Skrzynki uniwersalki 1, 
tel. kom. 662-142-726.

 Przyczepa dla koni, 
tel. kom. 668-594-262.

 Sprzedam ogrodzenie z bramą  
i furtką, tel. (46) 838-76-72.

 Pianina, fortepiany, 
tel. kom. 604-443-118.

 Okna PCV duży wybór (balkonowe, 
mieszkaniowe, piwniczne), piec C.O 
19 kw, butle gazowe propan, butan, 
tel. kom. 602-592-863.

 Sprzedam karasie na żywca, liny, 
tel. kom. 608-641-402.

 Sprzedam okna PCV, 
tel. kom. 502-433-800.

 Meble kuchenne, 
tel. kom. 693-695-661.

 Drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 Koła BMW, Miszelin 17*225*55 
2017 rok, tel. kom. 500-385-907.

 Sprzedam KORG PA300 i Asusa 
F555L, 783-704-674.

 Waga tonowa, 
tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam tokarkę do metalu, 
tel. kom. 885-571-398.

 Drzewo opałowe śliwkowe oddam 
za darmo za usunięcie z sadu, 
tel. kom. 601-286-499.

 Krzesła powystawowe tanio, 
tel. kom. 730-807-126.

 Pustak tranzytowy, małe 
tuneliki i opryskiwacz ogrodowy, 
tel. kom. 691-961-145.

praca

dam pracę
 Zatrudnię kierowcę C+E, 

transport krajowy. Dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Chałupniczkę zatrudnię (szycie), 
tel. kom. 601-306-165.

 Zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, UNIVERSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 Dam pracę: elewacje, 
wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 500-005-095.

 Zatrudnię brygadzistę lub 
kierownika do kierowania robotami 
remontowo -budowlanymi, 
tel. kom. 500-005-095.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę do pracy przy 
dociepleniach budynków, 
tel. kom. 695-569-833.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 Zatrudnię szwaczki Szwalnia 
Głowno, praca na stałe, 1 zmiana, 
tel. kom. 518-203-421.

 Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 
11 kg), tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu po Łowiczu, 
tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
tel. kom. 669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, Łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruch międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię w Łowiczu operatora 
na wózek widłowy wysokiego 
składowania z uprawnieniami, 
tel. kom. 537-313-915.

 Zatrudnię w Łowiczu: mechanik 
utrzymania ruchu/prace ślusarskie, 
tel. kom. 795-760-605.

 Zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 883-760-108.

 Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, 
tel. kom. 661-966-722.

 Zatrudnię kierowcę C+E, na terenie 
kraju, tel. kom. 506-140-681.

 Zatrudnię kierowcę kat. C 
z możliwością przyuczenia, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 726-497-756.

 Zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
Rybno, tel. kom. 508-430-861.

 Zatrudnię murarzy, pomocników, 
tel. kom. 604-505-441.

 Zatrudnię florystkę 
do pracy w kwiaciarni, 
tel. kom. 600-741-134.

 Przyjmę do zbioru wiśni, 
tel. kom. 693-566-232.

 Zatrudnię mechanika 
motocyklowego, tel. (42) 710-76-11.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
tel. kom. 519-179-173.

 Zatrudnię tynkarzy, 
tel. kom. 692-157-417.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, 
tel. kom. 602-119-445.

 Firma REGINASOCKS zatrudni 
do formowania skarpet osobę 
z doświadczeniem, Otolice 68, 
tel. kom. 603-709-330, w godz. 10-15.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, 
pomocnika, tel. kom. 506-771-822.

 Zatrudnię do dociepleń płatne 
tygodniowo, tel. kom. 510-159-107.

 Zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca 
okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym przy bydle mlecznym. Więcej 
informacji udzielę telefonicznie, 
tel. kom. 694-316-412.

 Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 605-680-709.

 Przyjmę do pracy na dziurkarkę 
i guzikarkę w Głownie również do 
przyuczenia, tel. kom. 668-008-211.

 Przyjmę mężczyzn do 
pracy dorywczo w sadzie, 
tel. kom. 699-939-986.

 Murarzy, pomocników 
budowlanych, tel. kom. 515-697-643.

 Zatrudnię do zbioru wiśni, 
tel. kom. 698-068-388.

 Zatrudnię dziewycznę w lodziarni 
na terenie Łowicza, praca od 
zaraz, atrakcyje zarobki, CV 
na email mariuszdylik@wp.pl, 
tel. kom. 664-515-223.

 Zatrudnię tynkarza, 
tel. kom. 537-663-191.

szukam pracy
 Zaopiekuję się dzieckiem, 

tel. kom. 880-036-940.

usługi wideo
 NAK Studio Films: firma  

z długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami HD, ujęcia dronem, 
tel. kom. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. Fotografia, 
tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.
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 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Ogrodzenia – montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 Usługi koparko-ładowarką, 
usługi wywrotką, 15 ton, 
tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Remonty. Kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, 
tel. kom. 535-201-707.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 Układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 Usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. kom. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny – atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. kom. 735-300-550.

 Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, tel. kom. 695-843-743.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 Glazura, terakota, 
tel. kom. 571-373-758.

 Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych od 
podstaw kompleksowo z dachem, 
dociepleniem i wykończeniem. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAT, tel. kom. 605-051-991.

sprzedaż
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Kostka brukowa, okna drewniane, 
tel. kom. 601-052-050.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Posprzątam strychy, komórki, 
garaże, tel. kom. 606-941-752.

 Kamaz – przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Spływ Dunajcem w Zakopanem, 
tel. kom. 888-075-367.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Wykonuje balustrady ze stali 
nierdzewnej. Zapraszam do 
współpracy, tel. kom. 791-052-759.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę 

do związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 Kawaler lat 34 pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
tel. kom. 574-149-663.

 Mężczyzna 43-letni po 
rozwodzie pozna kobietę do 45lat, 
tel. kom. 690-480-703.

nauka
 Korepetycje z historii, wszystkie 

poziomy, przygotowanie do matury 
tanio, tel. kom. 724-840-451.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka, możliwość 
udzielania lekcji przez messengera, 
tel. kom. 660-781-884.

 Matematyka,  
tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego  
Jacek Romanowski, 
tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża,  

tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Kupię byczki mieszańce, 17zł/kg, 

tel. kom. 883-806-661.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

 Kupię perlice mięsne, 
tel. kom. 697-933-208.

maszyny
 Kupię Orkana, imadło, 

ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kupię C-328, C-330, C-360,  
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 Kupię Zetora 25 oraz częśći, 
tel. kom. 509-219-636.

 Kupię MF 255 do 20000 zł, 
C-330, może być do remontu, 
tel. kom. 506-355-899.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę z pola, Goleńsko, 

tel. kom. 782-233-997.
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 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznych zbiorów ok 5 ton, 
tel. (46) 838-98-66.

 Sprzedam trawę łąkową sianą, 
słomę, tel. kom. 662-585-814.

 Otręby sojowe, jęczmienne, „młóto 
suszone”, workowane, dowóz, 
tel. kom. 669-886-188.

 Słoma belowana ze stodoły, 
tel. kom. 697-693-625.

 Sprzedam mieszankę jare z owsem 
po kombajnie, tel. (46) 838-85-05, 
tel. kom. 694-805-333.

 Pszenżyto 10 ton, 
tel. kom. 695-066-195.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 664-135-758.

 Zboże, słoma od kombajnu, 
tel. kom. 515-236-142.

 Sprzedam słomę żytnią ok. 10 ha 
po kombajnie, okolice CPN Kwiatek, 
tel. kom. 609-313-912.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 
1,5 ha, tel. kom. 722-152-794.

 Sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 Sprzedam gorczycę, 
tel. (46) 861-20-38.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Słomę z pszenżyta od kombajnu, 
5 ha lub zamienię na obornik, 
tel. kom. 516-990-642.

 Słoma po kombajnie, Łasieczniki, 
tel. kom. 573-071-070.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 Sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 Siano 80 kostek, 
tel. kom. 795-155-105.

 Łubin, gorczyca, proso, 
tel. kom. 506-115-015.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, 
tel. kom. 506-115-015.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. kom. 570-980-770.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam łubin, 
tel. kom. 517-441-538.

 Pszenżyto, słoma prosto z pola, 
tel. kom. 600-858-370.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669-419-342.

hodowlane
 Byczki 5 tygodniowe, 

tel. (46) 838-25-79.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-25-79.

 Jałówka wysokocielna, termin: 
koniec sierpnia, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 607-389-802.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy HF termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. kom. 668-409-727.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 600-743-136.

 Jałoszki, tel. kom. 508-678-424.

 Sprzedam cielaczki byczki, jałówkę 
na wycieleniu, tel. kom. 509-231-745.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 790-687-425, po 16.00.

 Krowa na wycieleniu, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 Sprzedam pierwiastkę na 
wycieleniu, likwidacja stada, 
tel. kom. 696-375-777.

 Sprzedam krowę na wycieleniu lat 
5, tel. kom. 572-594-009.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 10.08, 
tel. kom. 721-296-923.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Jałówki wysokocielne 2 sztuki, 
tel. kom. 662-048-031.

 Sprzedam pawie, tanio, 
tel. kom. 519-580-956.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 506-486-990.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 503-639-101.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 667-397-772.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 603-497-566.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Prosięta, tel. kom. 795-155-105.

 Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

 Sprzedam prosiaki 12 sztuk o 
wadze 25 kg, tel. kom. 735-303-501.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 603-817-389.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. kom. 887-614-924.

 Sprzedam 3 jałówki wysokocielne z 
pod kontroli użytkowości, po likwidacji 
obory, wycielenia koniec sierpnia, 
udokumentowane pochodzenie, 
tel. kom. 697-589-181.

 Sprzedam krowę wycielenie 
wrzesień, wycieloną jałówkę 
Płaskocin, tel. kom. 695-684-368.

maszyny
 Bizon Z-58, 1998 rok, 

tel. kom. 607-809-288.

 Sprzedam trząsałkę Pająk, 
tel. (46) 838-98-12.

 Prasa Ursus Z-543, 2013 rok, 
siatka-sznurek, pług Akpil 4+1 2012r, 
tel. kom. 736-088-116.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 Bizon 87, 20.000: 80, 10.000, 
tel. kom. 697-892-925.

 Dmuchawy do zboża 2,5 
-10 kW z rurami, kompletne, 
tel. kom. 509-282-300.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 600 zł, 
tel. kom. 509-065-711.

 Rozrzutnik obornika Krone Optimat 
4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 Zetor 5211, 1990 rok, prasa 
rolująca Warfama 2003 rok, 
tel. kom. 500-222-737.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Siewnik, glebogryzarka, 
talerzówka, C360, C330, mieszanka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam lemiesz do kopaczki, 
tel. kom. 696-312-242.

 Sprzedam maszynę do 
bobu, tel. (46) 838-44-48, 
tel. kom. 783-027-114.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 512-520-546.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam agregat podorywkowy 
szer. 3 m, 7 łap, na sprężynach, mało 
używany, tel. kom. 608-022-269.

 Śrutownik walcowy, mieszalnik, 
tel. kom. 668-472-081.

 Sprzedam zgrabiarkę do 
siana 4 Słoneczko, tanio, 
tel. kom. 501-969-868.

 Przyczepa do bel na 26 sztuk, 
tel. kom. 788-273-689.

 Sprzedam prasę Z224/1, stan bdb, 
tel. kom. 784-950-660.

 Sprzedam pług ażurowy, 
rozrzutnik obornika jednoosiowy 
i wyciąg obornika Krotoszyny, 
tel. kom. 691-881-726.

 Platforma do balot – skrzyniopalet, 
tel. kom. 886-753-869.

 Ursus 360, 1983 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 Waga szalkowa rolnicza, 
tel. kom. 693-652-261.

 Kultywator 13, pług 3, pług 4, 
siewnik lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 Sprzedam łyżki i paleciaki do turów 
i ładowarek, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam agregaty uprawowo-
siewne, 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam 2 zbiorniki na zboże, 
tel. kom. 533-667-939.

 Sprzedam Pająka 7, stan dobry, 
tel. kom. 782-304-668.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 Przyczepa 1-osiowa i 2-osiowa, bez 
papierów, krajzega i okna plastikowe 
165/100, tel. kom. 601-297-780.

 Sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
FAMAROL szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. kom. 505-929-983.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 Tura, C-330, kopaczkę sprzedam, 
tel. kom. 887-380-863.

 Silos zbożowy, żmijka, cyklop, 
łuparka do drewna, przyczepa 
do balotów, śrutownik walcowy, 
rotacyjna polska, trząsacz do siana, 
tel. kom. 512-517-348.

 Sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728-152-636.

 Laweta na Tamdemie 8,30 x 
2,50, tel. kom. 607-168-196.

 Rozrzutnik 1-osiowy w oryginale, 
niemalowany, niespawany, stan 
bdb, 4 opony nowe 750/16, 
tel. kom. 607-889-255.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 669-482-486.

 Kopaczka do ziemniaków, 
tel. kom. 667-574-682.

 Prasa John Deere 580, 
tel. kom. 667-574-682.

 Pług 3, wóz konny, krajzega, 
tel. kom. 506-355-899.

 Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
tel. kom. 570-980-770.

 Kosiarka rotacyjna polska, 
walec do ziemniaków, dwukółka, 
tel. kom. 880-500-224.

 Przyczepa, tel. kom. 538-455-989.

 Ciągnik T25A, 
tel. kom. 601-297-797.

 Siewnik Poznaniak 6, 2002r, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam talerzówkę i siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 505-398-898.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, 
tel. kom. 888-385-100.

 Rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 Owijarka Sipma, przyczepa 6t. i 
zgrabiarka, tel. kom. 667-373-504.

 Pług 3-skibowy, 
tel. kom. 697-508-177.

inne
 Sprzedam gnojowice od krów 

zagęszczoną obornikiem (okolice 
Łowicza i Zduny) z dowozem 
beczkowozem 18 tys litrów, 
tel. kom. 605-938-319.

 W sprzedaży folie rolnicze 
(pryzmowe, do owijania), tunelowe, 
siatki, ekogroszek workowany. 
Dostawa – wysyłka, hurt – detal, 
Janinów 13, 99-423 Bielawy, 
tel. kom. 504-504-783.

 Basen na mleko 250 litrów, 
tel. kom. 724-190-262.

 Sprzedam obornik, 
tel. kom. 510-420-824.

 Łubianki,  
tel. kom. 693-652-261.

 Dojarka przewodowa alfa-laval, 
z pompą, aparatami udojowymi 
oraz automatyczną myjnią. Cena 
15000 tyś do lekkiej negocjacji, 
tel. kom. 696-884-015.

 Zbiornik schładzalnik basen na 
mleko 800l., tel. kom. 696-884-015.

 Obornik od trzody, 
tel. kom. 669-482-486.

 Obornik bydlęcy 200 ton, 
tel. kom. 665-045-806.

 Silosy zbożowe, dmuchawa, żmijka, 
tel. kom. 538-455-989.

rolnicze – usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas 
Variant. Wystawiam FVAT, 
tel. kom. 787-606-080.

 Cięcie zbóż i rzepaku nowymi 
kombajnami New Holland, 
tel. kom. 695-052-735.

 Usługi prasowania słomy, prasa 
zmiennokomorowa,Jonh Deere V 451, 
tel. kom. 695-608-762.

 Uprawa pożniwna agregatem 
ścierniskowym Kverneland 
z ciągnikiem 150 KM, 
tel. kom. 506-034-232.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam pszczoły, 

tel. kom. 601-850-805.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 Oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.

 Sprzedam owczarki niemieckie 
szczenięta, tel. kom. 501-632-719.

 Owczarki niemieckie, 
tel. kom. 604-436-938.

REKLAMA

REKLAMA
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa 

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

  ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek3 
tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30;
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 LO im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
Zenony Klepaczki – Joanny Gra-
bowskiej – Alicji Wolskiej” – wystawa 
czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny – piątek
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
Edwina Wilbika z Muzeum Rolnictwa  
im. ks. Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu 
pod patronatem Stowarzyszenia Muzeów 
na Wolnym Powietrzu;  
czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262 
• „Rewers Fioletu” – wystawa malar-
stwa Ireneusza Bęca (ur. 1959), czynna 
do 16 sierpnia 
  Ilustracje i grafiki Katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na Uniwersytecie M. Kopernika  
w Toruniu; czynna w każdą sobotę  
do 29 sierpnia, Nowa Pracownia  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie do 30 września 
czynny we wtorki, środy, czwartki  
w godz. 10.00–16.00, w piątki, soboty  
i niedziele w godz. 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
Gabinetu Żółtego, Sypialni Wojewody  
i Gabinetu Zielonego na piętrze pałacu. 
Wyłączone do odwołania: stała ekspo-
zycja Majoliki Nieborowskiej  
w budynku Manufaktury, Stara Oranżeria 
w Nieborowie, Świątynia Diany w Arkadii 
(z zachowaniem wglądu do wnętrza Sali 
Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł  
– normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii i 
w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa spod 
pędzla Marcina Hugo-Badera, czynna do 
końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana Drzewieckiego
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 9 sierpnia:
godz. 19.00 – 21. Festiwal  
„Kolory Polski” – wykonawcy: Tomasz 
Gołębiewski (koncertmistrz FŁ) – skrzyp-
ce/prowadzenie i sekcja smyczkowa  
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Łódzkiej; kościół pw. Matki Bożej 
Łaskawej i św. Wojciecha – Kolegium 
Zakonu Pijarów w Łowiczu, ul. Pijarska 
2a; wstęp wolny.
godz. 17.00 – Koncert letni  
przy baszcie: Chór Klubu Seniora „Ra-
dość” oraz Zespół Śpiewaczy z Bednar 
przy akompaniamencie Szymona Mońki; 
scena w parku przy baszcie generała 
Klickiego w Łowiczu; liczba widzów ogra-
niczona do 150 osób, wstęp wolny.

kino plenerowe
 Piątek, 7 sierpnia:
godz. 21.00 – „Stare grzechy mają dłu-
gie cienie” – kryminał, prod. Hiszpania, 
reż. Alberto Rodríguez, czas 1 godz. 45 
min.; dziedziniec Łowickiego Ośrodka 
Kultury, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Sobota, 8 sierpnia:
godz. 21.30 – Letnie kino samochodo-
we – parking STOP SHOP Łowicz,  
ul. W. Broniewskiego 5-9; wstęp wolny

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 6 sierpnia:
godz. 16.30 – Wiking i magiczny  
miecz – film animowany prod. Belgia / 
Francja / Niemcy, 2019 r., reżyseria: Éric 
Cazes, czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Coś się kończy, coś 
zaczyna – romans prod. USA / Korea 
Południowa, 2019 r., reżyseria: Drake 
Doremus, czas: 1 godz. 50 min.
 Piątek – czwartek, 7–12 sierpnia:
godz. 16.30 – Turu. W pogoni  
za sławą – animacja / komedia prod. Ar-
gentyna / Hiszpania, reżyseria: Eduardo 
Gondell / Víctor Monigote,  
czas: 1 godz. 20 min.
godz. 18.30 – Jak być dobrą żoną – 
komedia prod. Francja, reżyseria: Martin 
Provost, czas: 1 godz. 49 min.

inne
 Sobota – niedziela, 8–9 sierpnia:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki  
i rękodzieła ludowego: Wanda Tele-
man – haft ręczny, Maria Stachnal  
– wycinanki oraz Teresa Kołodziejczyk  
– kwiaty z bibuły. skansen przy Muzeum  
w Łowiczu; udział w warsztatach bez-
płatny, ale obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł. 
 Niedziela, 9 sierpnia: 
godz. 13.00 – „Kobiety w Łowiczu 
na przestrzeni wieków” – bezpłatne 
spacery z przewodnikiem Agnieszką 
Walczak-Caban; zbiórka uczestników 
przed siedzibą PTTK, Stary Rynek 3  
w Łowiczu, wstęp wolny.
 Sobota, 15 sierpnia:
godz. 11.00 – 17.30 – Święto Matki 
Boskiej Zielnej w Skansenie w Mau-
rzycach. W programie m.in.: celebracja 
mszy św., poświęcenie wianków, występy 
zespołów ludowych, potańcówka, 
przegląd KGW, warsztaty rękodzieła 
ludowego, konkursy. Wstęp wolny.
 Niedziela,16 sierpnia:
godz. 8.30 – Kwesta dla Zuzi Dróżdż, 
trzynastolatki z Nowej Suchej, chorej na 
NBIA – chorobę zwyrodnieniową układu 
nerwowego z odkładaniem żelaza 
w mózgu; w programie: festyn, muzyka 
grana przez DJ Sama, malowanie twarzy, 
niespodzianki; Rynek w Bolimowie.
 Środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacje z Tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po Bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku Błonie w Łowiczu.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie – sekre-
tariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno – sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 6 sierpnia:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 7 sierpnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 8 sierpnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 9 sierpnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 10 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
wtorek, 11 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

środa, 12 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
 Stryków, niedziela 9 sierpnia, godz. 9-14 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 

kajaków i rowerów wodnych  
w Strykowie – ul. Legionów, czynne 
codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 

GŁOWNO I STRYKÓW 

ważne telefony
 Policja w Żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne 991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny  

Telefon Zaufania dla Dzieci i Młodzieży  
726 611 611, codziennie w godz. 
12.00–20.00 infolinia;  
w godz. 20.00–0.00 wsparcie specjalistów 
na Snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

kino KDK w Kutnie
 Piątek – środa, 7–12 sierpnia:
godz. 14.30 i 17.30 – Turu. W pogoni  
za sławą – animacja, czas: 80 min.
godz. 17.30 – Babyteeth – thriller/
dramat, 2D, napisy; czas: 96 min. – 
PREMIERA
godz. 20.00 – Nieobliczalny – dramat, 
2D, napisy, czas: 90 min. – PREMIERA

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 

10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr ZOLA Szulowski; 
KKDK, ul. Żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno: Ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe Targi Różane, Jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

  Dawid Buczek i Joanna Augustyniak 
oboje z Łowicza

ŚLUBOWALI SOBIE

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
W ŁOWICZU – ceny z dnia 4.08.2020 r.

agrest kg 4,00-4,50
borówki 0,25 kg 5,00
botwinka pęczek 2,00-2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły szt. 5,00-6,50
buraki czerwone kg 2,00-2,50
brzoskwinie kg 5,00
cebula kg 2,50-4,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00
cukinia kg 3,00-3,50
czereśnie kg 15,00-18,00
czosnek szt. 2,50-3,50
fasola zielona kg 5,00-6,00
fasola żółta kg 5,00-6,00
gruszki kg 6,00-8,00
jabłka kg 5,00-7,00
jagody litr 15,00-18,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50-7,50
kapusta pekińska kg 2,50-3,50
koperek pęczek 1,50-2,00
maliny 0,25 kg 5,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 3,00-4,00
natka pietruszki pęczek 1,50-2,00
ogórki kiszone kg 7,00-8,00
ogórek gruntowy kg 2,00-4,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00
papryka czerwona kg 8,00
papryka zielona kg 6,00-7,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor polny kg 4,00-6,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 1,50-2,00
porzeczka czarna kg 5,00-9,00
porzeczka czerwona kg 4,00-7,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 2,00-2,50
seler szt. 1,50-2,00
szczypiorek pęczek 1,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00-4,00
truskawki kg 7,00-12,00
wiśnie kg 4,00-7,00
włoszczyzna pęczek 3,50-4,50
ziemniaki kg 2,00
ziemniaki młode kg 1,30-1,50

OFERTY PRACY
z dnia 5.08.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik budowlany
  Gospodarz osiedla
  Monter reklam
  Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne  

z użyciem wózka widłowego
  Asystent geodety-stażysta
  Pomoc krawiecka
  Tapicer
  Szwaczka maszynowa
  Pracownik stacji paliw

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Lakiernik
  Magazynier
  Pracownik socjalny
  Operator wózka
  Kucharz
  Kierowca
  Operator wózków
  Robotnik gospodarczy
  Pakowacz ręczny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Specjalista do spraw handlu na rynki Europy 

Wschodniej
  Pracownik ochrony
  Sprzątaczka
  Pracownik fizyczny
  Mechanik samochodowy
  Doradca klienta
  Dietetyk
  Telemonter
  Brukarz
  Pomoc brukarza
  Obsługa maszyn-konfekcjonowanie produktów
  Betoniarz-zbrojarz

ŻYCHLIN I OKOLICE
ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 4.08.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,60 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT
  Chąśno: 4,50 zł/kg+VAT
  Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  

krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT
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Bronisławów | Warsztaty na łonie natury

Zaprzyjaźnili się z koniem
Zwyczaje koni, 
zasady współpracy 
z tymi zwierzętami 
oraz sposoby na ich 
odpowiednią pielęgnację 
poznawali w zeszłym 
tygodniu podopieczni 
Fundacji „Samodzielni 
Robinsonowie”,  
którzy wzięli udział  
w warsztatach pod 
hasłem: „Zaprzyjaźnij  
się z koniem”.

Zajęcia teoretyczne połączo-
ne z obcowaniem ze zwierzętami 
miały miejsce w piątek 31 lipca 
na terenie stajni „Kasor” w Broni-
sławowie, w której progach mło-
dych gościli właściciele obiek-
tu – Hubert i Sylwia Rosakowie.  
W ramach tego wydarzenia dzieci 
z domów dziecka i rodzin zastęp-
czych mogły poznać zakamarki 
siodlarni oraz posprzątać boksy, 
w których nocują konie, a także 
zwiedzić stajnię, po której opro-
wadziła ich związana z ośrod-
kiem 11-letnia Agatka, miłośnicz-
ka jazdy konnej. To ona zaprosiła 
swoich kolegów do udziału w za-
jęciach praktycznych z zakresu 
czyszczenia koni. Zabiegom pod-
dano należącą do dziewczynki 
17-letnią klacz Fiestę. 

– Znam ją od wielu lat, bo to na 
niej uczyłam się jeździć. To bar-
dzo spokojny koń, więc można 
było bez strachu czyścić ją szczot-
kami twardymi i miękkimi. Nie-

którzy obawiali się czyszczenia 
kopyt, więc pokazałam jak prawi-
dłowo to zrobić – zauważa.

Z kolei Paula, bardziej do-
świadczona instruktorka, któ-
ra odkrywała przed uczestnika-
mi tajemnice końskiego świata, 
przekonywała, że pomimo sto-
sowania uniwersalnych zasad, ja-
kie określają sposób współpracy 
z tymi zwierzętami, warto wziąć 
pod uwagę ich indywidualne po-
trzeby.

– Ogólne zasady są, ale nie ma 
jednej recepty na taką współpracę, 
bo każde zwierzę jest inne. Od-
krywania potrzeb konia można 
nauczyć się poprzez kontakt bez-

pośredni z nim oraz dłuższą ob-
serwację – tłumaczyła.

Dla wielu z uczestników był 
to pierwszy kontakt z końmi, ale 
podkreślali, że mimo początkowe-
go lęku zajęcia sprawiły im wiele 
radości.

– To spotkanie trochę mnie za-
skoczyło. Najpierw wyobrażałam 
sobie, że będę radośnie przytulać 
się do tych zwierząt, ale na miej-
scu pojawił się lęk. Na szczęście 
okazało się, że to bardzo spokoj-
ne i cierpliwe zwierzęta, dlatego 
przełamałam strach i udało mi się 
do nich zbliżyć. Byłam z siebie 
dumna – powiedziała nam Sonia, 
jedna z uczestniczek.

Jej koleżanki zapewniały z ko-
lei, że ten dzień był dla nich wy-
jątkowy, bo pozostając z dala od 
miejskiego zgiełku po raz pierw-
szy od dawna mogły się rozkoszo-

wać całkowitą ciszą oraz radością 
płynącą z bliskiego obcowania  
z naturą.

– Dla nas jest to duża zmiana, 
bo na co dzień funkcjonujemy  
w mieście, gdzie jest bardziej dusz-
no i głośno. Tu możemy naprawdę 
odpocząć. Czujemy się całkowicie 
oderwane od rzeczywistości i to 
jest super! – zauważyły.

Warsztaty w Bronisławowie 
zorganizowało dla dzieci i mło-
dzieży Stowarzyszenie Przyjaciół 
Gminy Głowno „Szansa”. Zgod-
nie z nazwą swojego stowarzy-

szenia jego reprezentantki, czyli 
prezes Monika Szadkowska oraz 
wiceprezes Justyna Pawłowska, 
stworzyły im szansę na przeżycie 
dnia pełnego pozytywnych wra-
żeń na łonie natury.

– Ośrodek w Bronisławowie 
jest piękny i znajduje się bardzo 
blisko, więc już to samo zachęci-
ło nas do organizacji takich warsz-
tatów. Ogromnie cieszymy się,  
że udało się je przeprowadzić,  
bo dla dzieci była to frajda, a tylko 
w taki sposób możemy im pomóc 
– tłumaczyły.  aw

Niektórzy mieli obawy przed zabawą z końmi, ale spokój zwierząt pozwolił im pokonać te lęki. 
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Nauka czyszczenia konia. Klacz Fiesta cierpliwie poddawała się 
zabiegom pielęgnacyjnym prowadzonym przez dzieci. 
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Gmina Dmosin | Szansa na wysokie dofinansowanie OZE 

Najpierw zbadają zainteresowanie  
– spotkanie już dziś
Gmina Dmosin zamierza przystąpić w imieniu 
mieszkańców do projektu polegającego na 
montażu instalacji odnawialnych źródeł energii 
(tzw. OZE) na nieruchomościach osób prywatnych 
położonych na terenie gminy. 

Liczy, że uda się na to pozyskać 
znaczące współfinansowanie pie-
niędzmi Unii Europejskiej w ra-
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego. – Najpierw chce-
my zbadać jak duże będzie zainte-
resowanie ze strony mieszkańców, 
liczymy na to, że uzbiera się co 
najmniej 150 osób, może więcej  
– ma nadzieję wójt Danuta Supera. 

W związku z tym gmina or-
ganizuje dzisiaj, tj. w czwartek,  
6 sierpnia, spotkanie informacyj-
ne dla mieszkańców zaintereso-
wanych udziałem w projekcie. 
Odbędzie się ono o godzinie 16.00  
w sali Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Woli Cyrusowej. Do tej pory 
odbyło się już m.in. spotkanie dla 
radnych i sołtysów, na którym za-
prezentowane zostały wstępne za-
łożenia projektu. 

Z uwagi na panującą pandemię, 
podczas spotkania należy mieć ze 
sobą maseczkę ochronną zakry-
wającą usta i nos. Jeśli pomysł 
wzbudzi zainteresowanie wśród 
mieszkańców, mają być organizo-
wane kolejne spotkania. Będzie-
my informować o terminach. 

Na czym ów projekt ma pole-
gać? Wstępne założenia są takie, 
że gmina będzie koordynowała  
i przygotowywała część doku-
mentacji projektowej oraz wystąpi  
w imieniu grupy zainteresowanych 
mieszkańców o dofinansowanie 
kosztów budowy instalacji odna-
wialnych źródeł energii. Mogą to 
być kotły na biomasę, pompy cie-
pła dla centralnego ogrzewania  
i wody użytkowej, a także instala-
cje kolektorów słonecznych i pane-
li fotowoltaicznych. 

Gra jest warta świeczki, bo-
wiem przewidywane dofinan-
sowanie może wynieść nawet 
do 85% tzw. kosztów kwalifiko-
wanych (kosztów netto). Są też 
jednak i warunki, które trze-
ba spełnić, by móc przystąpić do 
gminnych starań o dofinansowa-
nie. Otóż energia pozyskiwana  
z OZE może być wykorzystywana 
tylko i wyłącznie na potrzeby go-
spodarstwa domowego (tzw. cele 
socjalno-bytowe). Przedsiębiorcy 
są wyłączeni z tego projektu. 

Oznacza to więc, że w przy-
padku prowadzenia działalności 

gospodarczej lub rolniczej w bu-
dynku mieszkalnym (na przy-
kład prowadzenie salonu fryzjer-
skiego w domu, przydomowego 
sklepu, czy też zarejestrowanej  
w prywatnej posesji działalności, 
np. ubezpieczeniowej), w którym 
ma być zainstalowana instalacja 
OZE, właściciel będzie musiał 
wykonać oddzielne przyłącza 
energetyczne dla tej działalności. 
Oczywiście na własny koszt. 

Istotne jest też to, że jeden wła-
ściciel będzie mógł skorzystać  
z dofinansowania do jednej, wy-
branej przez siebie instalacji. 

Jaka ma być rola gminy  
w projekcie? Oprócz organizo-
wania spotkań i zebrania grupy 
osób zainteresowanych, samo-
rząd zamierza przygotować pro-
jekt funkcjonalno-użytkowy oraz 
studium wykonalności. – Bar-
dzo cieszę się, że przystępujemy 
do tego programu. Czas poka-
że, jakie będzie zainteresowanie 
odnawialnymi źródłami energii 
– powiedziała nam wójt Danuta 
Supera. 

Mieszkańcy zainteresowani 
udziałem w projekcie będą mo-
gli składać deklaracje udziału w 
nim od 12 do 26 sierpnia. Wzór 
deklaracji można pobrać ze stro-
ny internetowej urzędu. Osoby, 
które złożą ją po terminie, nie zo-
staną zakwalifikowane do udziału  
w projekcie.  mak

PUP | Ruszył nabór wniosków 

Czy będą chętni na szkolenia?
Nabór wniosków na 
szkolenia, bony szkoleniowe 
i zasiedleniowe dla osób  
do 30. roku życia uruchomił 
3 sierpnia Powiatowy  
Urząd Pracy w Zgierzu.

Szkolenia mogą mieć charak-
ter indywidualny i zostać wska-
zane przez bezrobotnego poszu-

kującego pracy. W ramach bonu 
szkoleniowego, którego wyso-
kość wynosi do 100% przecięt-
nego wynagrodzenia, sfinanso-
wane mogą być również koszty 
kwalifikacyjnego kursu zawodo-
wego. Ponadto bonem szkolenio-
wym można opłacić wykonanie 
niezbędnych do podjęcia przyszłej 
pracy badań lekarskich lub psy-

chologicznych, a nawet przejaz-
du na szkolenia i zakwaterowania 
podczas jego trwania. 

Przyznanie i późniejsza reali-
zacja bonu szkoleniowego może 
nastąpić na podstawie indywi-
dualnego planu działania oraz 
uprawdopodobnienia podjęcia za-
trudnienia, innej pracy zarobkowej 
lub działalności gospodarczej. Ak-
tualne druki wniosków dostępne 
są na stronie internetowej oraz w 
pokoju nr 1 w Powiatowym Urzę-
dzie Pracy w Zgierzu.  opr. mak 

Niesułków | Dom Kultury prowadził warsztaty komputerowe

Sprawdzian dla seniorów 
Kilkanaście seniorek  
i seniorów wzięło udział 
w cyklu warsztatów 
komputerowych  
w ramach projektu  
„Gmina na czasie”.

Ostatnie zajęcia odbyły się we 
wtorek 4 sierpnia i miały formę 
sprawdzianu z kompetencji cyfro-
wych nabytych podczas warszta-
tów. – Takie umiejętności na pew-
no się przydają. Warto się uczyć 
przez całe życie – powiedziała 
nam Magdalena Błaszczyk z Nie-
sułkowa. Seniorzy spotykali się  
w sali ośrodka kultury w ostatnich 
tygodniach kilkakrotnie. Kurs 
miał odbyć się już wcześniej, ale 
w organizacji przeszkodziła epi-
demia koronawirusa i związane  
z tym obostrzenia. Za każdym ra-
zem zasiadali przed komputerami, 
ale również tabletami i smartfona-

mi, które też przecież służą do cy-
frowej komunikacji. 

Ostatecznie, po cyklu zajęć 
spotkali się na sprawdzianie. Za-
daniem uczestników warszta-
tów była wymiana wiadomości 
na poczcie elektronicznej, którą 
sami założyli i skonfigurowali, na 

Facebooku, odczytanie najnow-
szych informacji z kraju i aktu-
alnej pogody, czy odnalezienie 
produktu na serwisie Allegro. Se-
niorzy opanowali też np. spraw-
dzanie przy pomocy profilu za-
ufanego recept przepisanych przez 
lekarzy.  mak

Po zakończeniu warsztatów seniorzy zweryfikowali swoje 
umiejętności podczas praktycznego sprawdzianu. 
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Głowno | Wyjątkowy jubileusz

„Dwieście lat” dla Kazimiery Kubiszewskiej
dokończenie ze str. 1
Jak podkreślali uczestnicy spo-

tkania, na tym nie koniec urodzi-
nowych niespodzianek, bowiem 
rodzinną celebrację wyjątkowego 
jubileuszu połączono z weeken-
dowym zjazdem rodzinnym. Nie 
będzie on skromny, biorąc pod 
uwagę fakt, że dostojna jubilatka 
doczekała trojga dzieci, sześcior-
ga wnucząt oraz pięciorga pra-
wnucząt.

Kazimiera Kubiszewska uro-
dziła się 4 sierpnia 1920 r. w Przy-
rownicy niedaleko Łasku. W mo-
mencie, w którym przychodziła 
na świat, jej ojciec walczył na 
froncie wojny polsko-bolszewic-
kiej, przygotowując się do decydu-
jącej bitwy pod Warszawą. Młode 
lata upłynęły jej w rodzinnej miej-
scowości, jednak ciągłość tę prze-
rwał bieg historii – po wybuchu II 
wojny światowej, w wieku 19 lat, 
została wraz z rodziną wywiezio-
na siłą do III Rzeszy na przymu-
sowe roboty na roli. Będąc w Sak-
sonii poznała przyszłego męża 
– głownianina, przetrzymywane-
go w obozie jenieckim. Po wojnie 
zakochani wyruszyli pieszo do oj-
czyzny. Po wielu dniach wędrów-
ki udało im się dotrzeć do Pozna-
nia, a następnie drogą kolejową do 
Głowna, gdzie zdecydowali się 
pozostać na zawsze. Młodzi po-
brali się 15 sierpnia 1945 roku.

– Dobry dzień sobie wybrałam 
na początek nowego życia, bo to 
dzień Matki Boskiej – tłumaczy-

ła pani Kazimiera podczas uro-
czystości. 

W 1950 r., po pięciu latach, 
przyszedł na świat ich pierwszy 
syn, a w kolejnych latach dwoje 
kolejnych dzieci. Po wojnie pani 
Kazimiera pracowała jako kraw-
cowa na własny rachunek, a na-
stępnie w szwalni przy ul. Swo-
boda w Głownie. Z radością 
wspominała pierwszy dzień swo-
jej pracy.

– Moim zadaniem było uszyć 
na próbę biustonosz i zrobiłam to 

bezbłędnie. Szycie nie jest łatwym 
zajęciem, dlatego wszyscy dziwili 
się, że potrafię to robić – wspomi-
nała. W wolnych chwilach miesz-
kanka Głowna chętnie poświę-
cała się pasji twórczej. Z myślą  
o członkach swojej rodziny two-
rzyła m.in. swetry na drutach oraz 
szydełkowe cuda. Przed emerytu-
rą podjęła się zupełnie innego za-
jęcia: pracowała jako nauczyciel 
wspomagający uczniów najmłod-
szych klas w Szkole Podstawowej 
Nr 1 w Głownie.

Pomimo podeszłego wieku do 
dziś pani Kazimiera cieszy się 
dobrym zdrowiem, zachowując 
pogodę ducha i doskonałą pa-
mięć. 

Nadal jest dość samodziel-
na, choć w codziennych czynno-
ściach wspierają ją najbliżsi. 

– Lekko jej nie było, bo życie 
w tamtych czasach nie było ła-
twe, ale życiorys ma piękny. Ta 
„stówa” jest dla naszej seniorki 
nagrodą za wszystkie trudy życia 
– mówią najbliżsi.  aw

Głowno | 76. rocznica Powstania

Pamięć wciąż żywa 
O godzinie 17.00, a więc w go-

dzinę „W”, 1 sierpnia nasza oko-
lica rozbrzmiała dźwiękami stra-
żackich syren. W ten sposób 
upamiętniono 76. rocznicę wybu-
chu Powstania Warszawskiego.

Symbolicznie świętowano  
w pobliskich miejscowościach 
przypadający w sobotę Narodowy 
Dzień Pamięci Powstania War-
szawskiego, ustanowiony w hoł-
dzie bohaterom, którzy z bronią  
w ręku walczyli o wyzwolenie 
stolicy, dążąc do odtworzenia in-
stytucji niepodległego państwa.

Jak co roku, na pamiątkę wy-
buchu powstania nadano trwają-
cy minutę akustyczny sygnał alar-
mowy dla ludności m.in. Głowna 

i Strykowa. Działania te wpisały 
się ogólnopolską akcję upamięt-
nienia oraz uhonorowania poświę-
cenia i walki powstańców z 1944 
roku. Tradycyjnie, akcję połączo-
no z obligatoryjnym treningiem 
sprawności syren alarmowych 
wykorzystywanych w systemie 
ostrzegania i alarmowania lokal-
nej społeczności. Dodatkowo, na 
znak pamięci o powstańcach na 
budynkach urzędu zawisły fla-
gi państwowe oraz samorządowe,  
a biało-czerwone wiązanki złożo-
no przed Pomnikiem Bojowników  
w latach 1939-1945 w Parku im. 
Armii Krajowej oraz przy symbo-
licznym grobie na cmentarzu pa-
rafialnym w Głownie.  aw

Głowno | Pomoc w walce z żywiołem 

Solidarni z gminą Dubiecko
Tyle złotych, ilu mieszkańców 

Głowna, czyli 14.000 nasze mia-
sto przekazało dla poszkodowa-
nej wskutek nawałnicy i powodzi 
podkarpackiej gminy Dubiecko.

Idea przekazania finansowego 
wsparcia dla gminy zniszczonej 
przez żywioł pojawiła się niedaw-
no i polega na wyasygnowaniu 
przez lokalne samorządy kwoty, 
odpowiadającej liczbie mieszkań-
ców oferującej pomoc miejscowo-
ści. W przypadku Głowna są więc 
to środki w wysokości 14.000 zło-
tych. 

Ostatecznie, o poparciu wspo-
mnianej inicjatywy przedsta-
wionej w formie wniosku przez 
burmistrza Głowna Grzego-
rza Janeczka, zdecydowali rad-
ni miejscy, którzy w trakcie Nad-
zwyczajnej Sesji Rady Miejskiej  
w Głownie, odbywającej się w 
formie zdalnej w dniu 29 lipca br. 
jednomyślnie głosowali za przy-
jęciem uchwały w tej sprawie. 
Wsparcie finansowe przekazane 
gminie Dubiecko jest wyrazem 
solidarności władz naszego mia-
sta z jej mieszkańcami.  aw

Pani Kazimiera (trzecia od prawej) świętowała setne urodziny w gronie najbliższych. 
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Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 16.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we 
współpracy z Ośrodkiem 
Karta, przedstawiamy 
kolejne etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

31 lipca – 6 sierpnia

31 lipca wojska sowieckie Fron-
tu Zachodniego osiągają linię: 
Kowel – Tykocin – Nowogród; 
następnego dnia wchodzą do 
Brześcia nad Bugiem. Bolsze-
wicy proklamują Białoruską 
Republikę Sowiecką. 4 sierpnia 
Rada Obrony Państwa, wobec 
odesłania delegacji polskiej 
z Baranowicz, wysyła nową de-
legację z pełnomocnictwami do 
rozmów pokojowych z Sowieta-
mi w Mińsku. 5 sierpnia, gdy 
Armia Czerwona podchodzi 
pod Ostrołękę, zainstalowany 
w Białymstoku Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski 
wydaje odezwę „do proletariatu 
Warszawy”. 6 sierpnia Naczelny 
Wódz wspólnie z gen. Tade-
uszem Rozwadowskim opraco-
wuje rozkaz o przygotowaniu 
decydującego polskiego prze-
ciwuderzenia znad rzeki Wieprz 
i rozbiciu Frontu Zachodniego 
Michaiła Tuchaczewskiego 
– termin: 16 sierpnia. 

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty WP) w li-
ście do żony: 
Bolszewicy stoją na Narwi, dwa 
kroki od Warszawy. [...] Czas 
najostatniejszy, aby obwarować 
Wisłę okopami i drutem – i nie 
oddać jej, póki żyje chociażby 
jeden mężczyzna [...]. Nie wie-
rzę w rokowania i jestem ich 
przeciwnikiem, wierzę w oręż 
[...]. Rokowania przyniosą nam 
szereg upokorzeń, przemocy, 
hańby. A nam wolno zginąć, 
spodlić się nie wolno. 

Stobychwa (Wołyń), 
31 lipca 1920

[Rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach 

i innych dokumentach, 
Warszawa 1990]

Kanonier Stanisław Rembek 
(10 Kaniowski Pułk Artylerii 
Polowej) w dzienniku: 
Wczoraj […] zasnąłem w na-
miocie, bo deszcz lał bez prze-
rwy. Obudzono mnie zaraz, 
bo bateria szykowała się do 
odwrotu. Bolszewicy odparli 
30 pułk strzelców kaniowskich 
i przeszli Narew w bród, nie-
długo jednak odparł ich 29 
pułk. Zostaliśmy więc na noc, 
ale nie mieliśmy już namiotów. 
Deszcz bił wściekle. Staliśmy 
więc przemoczeni do suchej 
nitki, po kolana w błocie wo-
kół ognisk, które paliliśmy 
wbrew zakazom. W nocy mia-
łem wartę. Tak mi się chciało 
spać, że po ukończeniu służ-
by zasnąłem stojąc. Zbudzo-
no mnie jednak niedługo, bo 
uciekaliśmy. Bolszewicy byli 
już w naszej wsi. […] To jedna 
z najstraszniejszych nocy. […] 
Buty rozlazły mi się od wilgoci 
zupełnie, tak że musiałem je 
zdjąć. Wokół kostek mam głę-
bokie rany, wyżarte przez wszy. 

Faszcze (Suwalszczyzna), 
1 sierpnia 1920

[Stanisław Rembek, Dzienniki. 
Rok 1920 i okolice, 

Warszawa 1997]

Polski chłop (powiat ostrow-
ski, woj. białostockie): 
Zaczęły się ukazywać pierw-
sze jaskółki klęski w postaci 
rozbitych i do najwyższego 

stopnia zdemoralizowanych 
oddziałów naszych wojsk. [...] 
Żołnierze ci prowadzili z sobą 
cały tabor koni i wozów, które 
sprzedawali, a jednocześnie 
nakazywali po wsiach nowe 
furmanki, które brali z sobą, 
choć im nie były potrzebne, 
by po pewnym czasie odpę-
dzić od furmanek ich właści-
cieli. Nakazano wtedy i mnie 
na furmankę, a także memu 
ojcu, ale staliśmy trzy dni bez-
czynnie. Kiedy udałem się 
z prośbą do dowódcy od-
działu, by mnie zwolnił, ten 
rzekł mi bez ogródek: „Jak ci, 
chamie, długo czekać, to idź 
sobie do domu, my i sami na 
twojej furmance pojedziemy!”. 
[...] Ofi cer doprowadził mnie 
do posterunku żandarmerii 
i dopiero na jej interwencję 
zostałem zwolniony. 

Piecki [Pamiętniki chłopów. 
Serja druga, Warszawa 1936]

Por. Stanisław Lis-Błoński 
(polski ofi cer łącznikowy 
w formacji białoruskiej wal-
czącej u boku WP, dowodzo-
nej przez gen. Stanisława 
Bułak-Bałachowicza):
Otrzymuję meldunek od od-
działów straży przedniej, że 
w Krymnie miejscowy wojen-
ny komitet rewolucyjny przy-
gotował się, aby nas przyjąć 
chlebem i solą. [...] I oto, gdy 
wjechaliśmy na rynek Krymna, 
tuż obok drewnianego krzyża 
ustawiła się delegacja złożona 
z prezesa rewkomu, jego za-
stępcy i kilkuset miejscowych 
obywateli. Oczywiście, wszy-
scy byli prawie bez wyjątku 
„kruczowłosi”, z orlimi nosami. 
Prezes rewkomu trzymał jakąś 
tacę, a na niej chleb. Podając 
mi ten dar [...], witał „nasze” 
wojska jako zwycięską armię 
Trockiego, która niesie wyzwo-
lenie masie pracującej całego 
świata. Składając hołd, oddaje 
chleb, którego, jak oświadczył, 
wojska rewolucyjne będą mia-
ły pod dostatkiem na ziemiach 

„białej Polski”. Wreszcie szcze-
gółowo poinformował nas o sy-
tuacji: już w panicznym strachu 
uciekły reakcyjne wojska „ban-
dyty” Piłsudskiego [...]. Mówił 
dalej, że zamordowali oni kilku 
„bandyckich” żołnierzy z „bia-
łej, polskiej armii”. [...] 
Musieliśmy towarzyszowi 
prezesowi i towarzyszom na-
tychmiast „podziękować”. 
A ze względu na konieczność 
zachowania za wszelką cenę 
ciszy, ponieważ w pobliżu nas 
znajdowała się regularna armia 
bolszewicka, postanowiliśmy 
uderzyć na tę bandę białą bro-
nią. Prezes rewkomu przypła-
cił swoją wiernopoddańczość 
śmiercią przez powieszenie.

Krymno (Wołyń), 
4 sierpnia 1920

[Stanisław Lis-Błoński, 
Bałachowcy, Zakład Narodowy 

im. Ossolińskich, 15545/II]

Mjr Stanisław Jan Rostwo-
rowski (szef Oddziału Ope-
racyjnego 5 Armii WP):
Rozegraliśmy […] zwycięską 
bitwę, w której Biała została na 
razie przynajmniej uratowana, 
a dwie dywizje bolszewickie 
– 8. i 17. okrążone i zniszczo-
ne. Znów szli ulicami miasta 
jeńcy i zdobyte karabiny ma-
szynowe. Ochotnicze batalio-
ny młodziutkich studencików 
z Lublina ze śpiewami szły 
i wracały z pola bitwy. Znów ta 
niefrasobliwa wesołość, którą 
my „starzy żołnierze” przeży-
waliśmy sześć lat temu, idąc 
pierwszy raz pod kule. Taki 
dzień znaczy dużo. Działa on 
na umęczonego do ostatka 
żołnierza, jak kielich dobre-
go wina. Stawia go znów na 
nogi. Już samo otoczenie robi 
dużo. Bił się tu baon rekrutów 
z okręgu bialskiego. Toteż nie 
dziw, że karmiono żołnierzy 
w przemarszu, że każdego 
rannego opatrywano zaraz 
choćby domowymi środka-
mi. Ofi cer i żołnierz czują, że 
biją się za własny dom, toteż 

„twierdzą mu będzie każdy 
próg”. 

Biała (Lubelszczyzna), 
4 sierpnia 1920

[S. J. Rostworowski, Listy 
z wojny polsko-bolszewickiej 

1918–1920. Z frontu litewsko-
białoruskiego ofi cera 

sztabowego gen. Szeptyckiego 
i Sikorskiego do świeżo 

poślubionej żony, Warszawa
–Kraków 2015] 

Stanisław Karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
Wczoraj na posiedzeniu 
Związku Banków starłem się 
z bankami – przy rozważaniu 
sprawy ewakuacji banków. Nie 
dopuszczam możliwości wej-
ścia bolszewików do Warszawy 
i dlatego z najlepszą wiarą wy-
stępowałem przeciwko ewaku-
acji, która szerzy popłoch, pod-
czas kiedy Rada Miejska wzywa 
ludność stolicy do wytrwania na 
stanowisku i zachowania spo-
koju. Pomimo to uchwalono 
„zwrócić się do Rządu z prośbą 
o umożliwienie bankom wywie-
zienia z Warszawy wszystkiego, 
co jest cenne”. Oświadczyłem 
zebraniu, że reprezentowany 
przeze mnie Bank Towarzystw 
Spółdzielczych nie będzie się 
ewakuował.

Warszawa, 5 sierpnia 1920
[Stanisław Karpiński, Pamiętnik 

dziesięciolecia 1915–1924, 
Warszawa 1931]

Z odezwy Tymczasowego 
Komitetu Rewolucyjnego 
Polski: 
Towarzysze! Rewolucyjna Ar-
mia Czerwona w zwycięskim 
pochodzie zbliża się do War-
szawy jako zwiastun skrusze-
nia niewoli kapitalistycznej, 
ostatecznego wyzwolenia klasy 
robotniczej. […] W takiej chwili 
bohaterskiemu proletariatowi 
Warszawy nie wolno tylko bier-
nie wyczekiwać wypadków. […] 
Młoty w dłoń! Warszawa przez 
was samych zdobyta być win-
na! Sztandar czerwony nad 
pałacem Zygmuntowskim i Bel-
wederem przez was powinien 
być zatknięty, zanim Czerwona 
Armia rosyjska do Warszawy 
wkroczy. Zrzucenie rządów 
szlachecko-burżuazyjnych, po-
chwycenie władzy w swe ręce 
i wyjście jako już wolni proleta-
riusze na spotkanie rosyjskiej 
armii wyzwoleńczej jest wa-
szym szczytnym obowiązkiem. 

Do broni, towarzysze, do czynu, 
do walki!

Białystok, 5 sierpnia 1920
[Do proletariatu Warszawy, 

„Goniec Czerwony” nr 2/1920] 

Maciej Rataj (minister wy-
znań religijnych i oświecenia 
publicznego):
Posiedzenia [Rady Obrony 
Państwa] w Belwederze w du-
żej sali na pierwszym piętrze, 
zwykle późnym wieczorem, 
trwały nieraz do trzeciej rano. 
Czas gorący, wieczory parne, 
prawie codziennie silne burze 
z piorunami. Nie zapomnę 
grozy posiedzeń – przy huku 
grzmotów, błyskawicach – pa-
dają hiobowe wieści w refera-
tach wojskowych. [...]
Piłsudski zmalał w moich 
oczach! I to nie z powodu 
klęsk, które ponosiło wojsko, 
nie z powodu niepowodzeń 
wojskowych – doświadczyli ich 
najwięksi wodzowie. Piłsud-
ski stracił pod wpływem klęsk 
głowę. Opanowała go depre-
sja, bezradność; powtarzał 
ciągle, iż wszystkiemu winien 
jest upadek moralu w wojsku 
(w czym miał zresztą dużo 
słuszności), ale nie umiał wska-
zać sposobów podniesienia go; 
wszystkich, nawet najbliższych 
mu, zadziwiała jego apatia. Su-
gerowano mu, by udał się do 
jednego lub drugiego oddziału 
wojska, pokazał się, dodał otu-
chy żołnierzom – daremnie! [...] 
Chwilami, kiedy się zapomniało 
o tragedii państwa, którego był 
głową i naczelnym wodzem, 
kiedy się widziało go tylko jako 
człowieka, strasznym wydawało 
mi się to, co musiał w tych chwi-
lach przeżywać. Przed kilku 
miesiącami jeszcze triumfator, 
zdobywca Kijowa, przyjmowany 
owacyjnie w Warszawie nawet 
przez najzaciętszych wrogów, 
oklaskiwany w Sejmie nawet 
przez ks. [Kazimierza] Luto-
sławskiego, chlubiący się przed 
korespondentami zagranicz-
nymi, iż pójdzie w Rosji, dokąd 
zechce, i zrobi z niej, co zechce 
– dziś bezradny, kopany i kryty-
kowany jako wódz przez lada 
ciurę i przez lada cywila.

Warszawa
[Maciej Rataj, Pamiętniki, 

Warszawa 1965]

Dowiedz się wię cej: 
www.niepodlegla.gov.pl, 

www.karta.org.pl

1920. Ulotka skierowana do mieszkańców Warszawy. 
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Ciechanów, 1920. Pożegnanie oddziału ochotników sformowanego i wyekwipowanego przez miasto. 
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Członkowie Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski. 
W środkowym rzędzie siedzą: drugi od lewej Feliks Dzierżyński, 
dalej w prawo: Julian Marchlewski i Feliks Kon. 
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Kolarstwo | Szosa

Strykowski Czwartek Kolarski w stolicy
Organizatorzy 
Ogólnopolskich 
Czwartków Kolarskich 
w Warszawie po 
kolejnej rozegranej 
edycji będą musieli 
pomyśleć nad zmianą 
nazwy zawodów.

Aż 18-tkę zawodników zabra-
li do Warszawy trenerzy LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stry-
ków. Strykowianie byli bardzo wi-
doczni, ale nie tylko ze względu 
na dużą liczbę zawodników, któ-
rych trenerzy Władysław Król 
i Wojciech Pożarlik desygno-
wali do startu. W czwartek, 31 lip-
ca podczas III edycji Czwartków 
Kolarskich 2020 na warszawskim 
Torze Służewiec kolarze Strykowa 
znów całkowicie zdominowali ry-
walizację w młodzieżowych kate-
goriach.

Ściganie tradycyjnie zaczę-
li żacy (11-12 lat), którzy mieli 
do pokonania trasę 10 km (4 run-
dy), podczas których rozgrywano 
także dwa lotne finisze. W swo-
im trzecim starcie trzecie kolej-
ne zwycięstwo odniósł Bartosz 
Zelcer, który tym samym za-

pewnił sobie zwycięstwo w kla-
syfikacji generalnej całego cyklu.  
W tej samej grupie 10-ty był Ma-
ciej Stefański, 13-ty Jakub Pa-
cholec, 18-ty Miłosz Grochocki, 
a 21-y debiutujący w kolarskim 
wyścigu Filip Staciwa. Wśród 
dziewcząt w grupie żaczek naj-
szybsza była strykowianka Bar-
bara Chojnacka. 11-latka ze 
Szkółki Kolarskiej w Strykowie  
z każdym kolejnym etapem zaj-
mowała coraz wyższą pozycję, 
zaczynając od 3. miejsca podczas  
I edycji, 2. miejsca podczas II edy-
cji, a teraz ku radości strykowian 
wreszcie wygrała i ma szansę na 

triumf w końcowym zestawieniu. 
Wśród żaczek na podium stanę-
ła także Zuzanna Zelcer, zale-
dwie 9-letnia zawodniczka stry-
kowskiego klubu była najmłodszą 
uczestniczką zawodów i ściga-
ła się z nawet 3 lata starszymi ry-
walkami, a mimo to zdołała zająć 
wysokie 3. miejsce. Za jej plecami 
uplasowały się jej klubowe kole-
żanki debiutujące Aleksandra Cy-
niak i Zofia Przychodzeń, a także 
szósta Klaudia Piasecka.

Żółto-niebieską dominację 
oglądaliśmy także w kolejnym 
wyścigu młodzików (13-14 lat), 
którzy mieli do pokonania dwu-

krotnie dłuższy dystans 20 km. 
Od początku strykowianie nada-
wali ton rywalizacji, a po pierw-
szym finiszu od peletonu ode-
rwała się dwójka zawodników 
Strykowa – Michał Strzelecki  
i Erik Pacholec. W tym samym 
czasie pech dopadł Jakuba Ga-
deckiego, który złapał gumę. Po 
wymianie koła strykowski kolarz 
błyskawicznie dojechał do peleto-
nu i po chwili zdecydował się na 
samotny atak. Wspomniana dwój-
ka Strzelecki i Pacholec z 30 se-
kundową przewagą minęła linię 
mety, a za nimi uplasował się wła-
śnie Gadecki. Całe podium zajęli 

zatem strykowscy kolarze i zro-
bili to już po raz drugi, ale na in-
augurację wygrał Pacholec przed 
Strzeleckim (w II edycji nie brali 
udziału). 

Na 7. miejscu sklasyfikowano 
Łukasza Machniewicza, a 16-ty 
mimo upadku tuż przed metą był 
Oskar Piasecki. Ponadto 20-tą lo-
katę zajął będący w coraz lepszej 
formie Mateusz Ciołek. Wśród 
dziewcząt LUKS Dwójka także 
odgrywał pierwszoplanowe role. 
Drugie zwycięstwo w cyklu od-
niosła Aleksandra Patora, a na 
szóstej pozycji open do mety do-
jechała Oliwia Wylazłowska, 

która w swojej grupie wiekowej 
była trzecia.

Cztery kategorie, cztery wygra-
ne przez kolarzy LUKS Dwójki  
i aż siedem medali to dorobek sty-
kowian podczas III edycji zawo-
dów na warszawskim Służewcu, 
które po ostatnich wynikach po-
winny chyba zmienić nazwę na 
Strykowskie Czwartki Kolarskie. 
Finały w stolicy odbędą się trady-
cyjnie w czwartek, tym razem 20 
sierpnia, a żółto-niebiescy z całą 
pewnością nie zawiodą. Wcze-
śniej strykowianie wezmą udział 
w ogólnopolskich klasykach. wp

III edycja Czwartków Kolarskich 
2020:

Żak:

1. Bartosz Zelcer LUKS Dwójka Stryków

2. Mikołaj Pożyczka Opty Grodzisk Maz.

3. Krzysztof Paziewski Kolarz Nadarzyn

...10. Maciej Stefański LUKS Dwójka Stryków

...13. Jakub Pacholec LUKS Dwójka Stryków

...18. Miłosz Grochocki LUKS Dwójka Stryków

...21. Filip Staciwa LUKS Dwójka Stryków

Żaczka:

1. Barbara Chojnacka LUKS Dwójka Stryków

2. Elżbieta Szymańska Dazar Olimpic Piaseczno

3. Zuzanna Zelcer LUKS Dwójka Stryków

4. Aleksandra Cyniak LUKS Dwójka Stryków

5. Zofia Przychodzeń LUKS Dwójka Stryków

6. Klaudia Piasecka LUKS Dwójka Stryków

Młodzik:

1. Michał Strzelecki LUKS Dwójka Stryków

2. Erik Pacholec LUKS Dwójka Stryków

3. Jakub Gadecki LUKS Dwójka Stryków

...7. Łukasz Machniewicz LUKS Dwójka Stryków

...16. Oskar Piasecki LUKS Dwójka Stryków

...20. Mateusz Ciołek LUKS Dwójka Stryków

Młodziczka:

1. Aleksandra Patora LUKS Dwójka Stryków

2. Milena Tuszyńska Opty Grodzisk Maz.

3. Oliwia Wylazłowska LUKS Dwójka Stryków

Kolarze Strykowa 
wygrali wszystkie 
kategorie wiekowe, 
w których startowali, 
zdobywając łącznie 
siedem medali.

Lekkoatletyka | Mityng

Leszkiewicz i Jakóbiec na medal
Za nami kolejny tydzień rywalizacji na krajowym 
podwórku lekkoatletycznym. W sobotę, 1 sierpnia 
z bardzo dobrej strony w Łodzi pokazały się 
zawodniczki UKS Błyskawicy Domaniewice.

Michalina Leszkiewicz i Mał-
gorzata Jakóbiec wzięły udział 
w IV Mityngu Kwalifikacyjnym 
ŁOZLA, który odbył się na stadio-
nie AZS-u Łódź. 14-letnia Lesz-
kiewicz wystartowała w biegu na 
200 m, w którym pokazała kapi-
talną formę, ustanawiając nowy 
rekord życiowy 28,56 sek. (wiatr 
– 1,4 m/s), co dało jej 2. miejsce  
w swojej serii. W ogólnym zesta-
wieniu głownianka nie była w sta-
nie wskoczyć do czołówki, po-
nieważ rywalizowała z wieloma 
starszymi od siebie zawodniczka-
mi Kadry Narodowej. 

– Wynik należy docenić tym 
bardziej, że życiówka została osią-
gnięta podczas biegu z przeciw-
nym wiatrem, a na dodatek na 
pierwszym trudnym torze, gdzie 
siła odśrodkowa przeszkadzają-

ca sprinterowi biegającemu na  
200 m jest największa – powie-
dział krótko wieloletni trener  
i niedawno wybrany Prezes UKS 
Błyskawicy Domaniewice Mie-
czysław Szymajda.

Z kolei w konkuresie skoku  
o tyczce na podium stanęła kolej-

na głownianka Małgorzata Jakó-
biec. Zawodniczka Błyskawicy 
uzyskała 280 cm i zajęła 3. miej-
sce w konkursie. 

– Gosia nie jest jeszcze w pełni 
wypoczęta po obozie w Zakopa-
nem. To jej przerywnik w ciężkiej 
pracy pomiędzy obozami, gdyż 
bezpośrednio po zawodach wraz  
z trenerem Piotrem Ostojskim 
udała się na kolejne zgrupowanie 
do Centralnego Ośrodka Sportu 
w Spale. Jej eksplozji formy ocze-
kujemy pod koniec września, kie-
dy w Słupsku odbędą się Mistrzo-
stwa Polski do lat 16. Szansa na to 
jest spora, bo wreszcie Gosia bę-
dzie skakać na swoich tyczkach. 
Duże podziękowania w tym za-
kresie mogę skierować do Jacka 
Torlińskiego, (trenera i męża Mi-
strzyni Świata z 2009 r. Anny Ro-
gowskiej). Pan Jacek wyszukał 
tyczek o odpowiednim dla Gosi 
flexie, sprowadzając je do Polski 
ze Stanów Zjednoczonych – po-
wiedziała mama Gosi, Monika Ja-
kóbiec. wp

Życiowy rekord 
Michaliny Leszkiewicz 
i medalowa pozycja 
Małgorzaty Jakóbiec 
to świetny prognostyk 
na przyszłość. Małgorzata Jakóbiec z trenerem i wiceprezesem ds. szkolenia ŁOZLA Piotrem Ostojskim.  

Zawodniczka Błyskawicy prezentuje coraz wyższy poziom w skoku o tyczce.
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Strykowscy medaliści z LUKS Dwójki Danielo Sportswear po zawodach w Warszawie. Od lewej stoją: Erik Pacholec, Bartosz Zelcer,  
Barbara Chojnacka, Aleksandra Patora, Zuzanna Zelcer, Michał Strzelecki oraz Jakub Gadecki.
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PROGNOZA POGODY | 6.08.2020 – 12.08.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy. 
Napływa bardzo ciepła masa powietrza 
zwrotnikowego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
W piątek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło. Widzialność 
dobra. Wiatr północno-wschodni i wschodni, 
słaby, okresami umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 26 st. C w czwartek  
do + 29 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 27 st. C  
w sobotę do + 28 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 16 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra. Wiatr 
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 27 st. C do + 28 st. C. 
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 13 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | 2. kolejka IV Ligi

Utracona wygrana Zjednoczonych
Strykowscy piłkarze mieli w garści rywali 
z Działoszyna, ale ostatecznie podzielili się 
punktami.

ZJEDNOCZENI STRYKÓW  2 (1)
WARTA DZIAŁOSZYN  2 (1)

Bramki dla Strykowa: Karol Chmielewski (12 min.) i Tomasz Lenart  
(w 60 min.).
Zjednoczeni: Tyburski – Dembiński (w 87 min. Chądzyński), Zimoń, Figur-
ski, Bełdziński (80 Majewski) – Perizhok (58 Drogosz), Nouri (75 Pabjań-
czyk), Lenart, Jaworski (65 Potocki) – Chmielewski, Cupriak.

Czas na IV Ligowych boiskach 
w wakacje będzie biegł bardzo 
szybko. Piłkarze Strykowa tydzień 
po zwycięskiej inauguracji z Cera-
miką w sobotę, 1 sierpnia zmie-
rzyli się znów u siebie, tym razem 
z Wartą Działoszyn.

W nadchodzących tygodniach 
do końca wakacji Zjednocze-
ni mają do rozegrania jeszcze 
pięć spotkań. W sobotnim starciu  

z Wartą gospodarze mieli wszyst-
kie argumenty, by zgarnąć kolejny 
komplet punktów. Spotkanie ide-
alnie otworzył w 12 min. Karol 
Chmielewski, ale do przerwy stry-
kowianie nie schodzili z prowa-
dzeniem, bowiem wyrównujące-
go gola do szatni zdobył Damian 
Zawieja.

Po zmianie stron podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty atakowali  

i mieli kilka szans na kolejne 
bramki. W 60 min. drugie pro-
wadzenie dał kapitan Tomasz Le-
nart. Zjednoczeni mogli i powinni 
dowieżć 3 pkt. do końca, ale ze-
mściły się na nich niewykorzysta-
ne sytuacje. Zamiast wyniku 3:1 
strykowianie stracili gola na 2:2 
i tym samym szanse na zwycię-
stwo. Tuż przed końcem po rzu-
cie rożnym Kamila Tyburskiego 

strzałem głową pokonał Mateusz 
Boras.

– Straciliśmy dwa punkty. Mie-
liśmy kilka sytuacji przy wyniku 
2:1 dla nas, aby ten mecz zakoń-
czyć. Niestety zawiodła nas sku-
teczność, co przeciwnik niestety 
umiał wykorzystać – powiedział 
trener Łukasz Wijata. Po dwóch 
kolejkach piłkarze Strykowa zaj-
mują 6. miejsce w tabeli, ale jak to 
na początku sezonu bywa różnice 
w tabeli są niewielkie. W następ-
nym pojedynku Zjednoczeni po-
jadą na trudny teren do Głowna, 
gdzie w sobotę, 8 sierpnia zmie-
rzą się w derbach ze Stalą. Kibi-
ców zachęcamy do wcześniejsze-
go przybycia na stadion, kiedy to 
o 16:30 odbędą się uroczystości 
nadania stadionowi w Głownie 
imienia Tomasza Szcześniaka, by-
łego wieloletniego piłkarza i tre-
nera klubów z Głowna i ze Stry-
kowa.  wp

Triathlon | Stryków

Iron Mani znów w Strykowie
Choć coroczna impreza 
triathlonowa ze 
względu na panującą 
pandemię nie odbędzie 
się to jednak miłośnicy 
tej dyscypliny 
ponownie zjawili się  
w Strykowie.

W środę, 5 sierpnia nad stry-
kowskim zalewem spotkali się 
zawodnicy triathlonu. Nie mogli 
razem zmierzyć się podczas za-
wodów, które planowane były na 
wrzesień, ale ze względów epide-
micznych impreza już w czerw-
cu została odwołana. Organizato-
rzy poinformowali wtedy, że nie 
są w stanie przewidzieć dalszego 
rozwoju wypadków i tym samym 
zapewnić bezpieczeństwa uczest-
nikom, za co należą się im słowa 
uznania i wsparcia, bo to z pewno-
ścią nie była łatwa decyzja.

Triathlon Stryków co roku  
w ramach przygotowań do star-
tu w imprezie głównej organizo-
wał także szereg wydarzeń, mają-
cych pomóc uczestnikom. W tym 
roku mimo pandemii także jedno  
z nich miało miejsce, a miano-
wicie otwarty trening triathlo-
nowy, który odbył się w środę, 
5 sierpnia. Każdy mógł poznać 
specyficzne elementy tego spor-
tu, sprawiające niemałe trudności 
podczas zawodów: start z brzegu  
i z wody, wyjście z wody, przejście 
przez strefę zmian T1/T2, wskaki-
wanie na rower, wymianę dętki  
i zeskakiwanie z roweru oraz 
przejście do biegu. Całość odby-
wała się pod okiem wybitnego 
sportowca, medalisty Mistrzostw 
Europy w quadrathlonie, do-
świadczonego triathlonisty i trene-
ra Krzysztofa Wolskiego. Więcej 
informacji można uzyskać na ofi-
cjalnym profilu Triathlonu Stry-
ków na Facebook’u oraz stronie 
www.triathlonstrykow.pl.  wp

Piłka nożna | 2. kolejka IV Ligi

Tylko ŁKS II i Stal  
z kompletem punktów

Podopieczni trenerskiego du-
etu braci Przemysława i Adama 
Gibałów świetnie otworzyli sezon 
2020/2021. Beniaminek z Głowna 
po dwóch kolejkach ma na swo-
im koncie komplet punktów, a ta-
kim samym dorobkiem może po-
chwalić się jedynie lider i także 
beniaminek ŁKS II Łódź. Do tych 
dwóch ekip może dołączyć jesz-
cze Warta Sieradz, która wygrała 
swoje pierwsze spotkanie w tym 
sezonie, a ma także zaległy poje-
dynek z Czarnymi Rząśnia.

Remis 2:2 z Wartą Działoszyn 
daje w tej chwili 6. miejsce Zjed-
noczonym Stryków. Podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty w tym se-
zonie powinni walczyć o coś wię-
cej niż środek tabeli. 20 lat na bo-
iskach IV Ligi w długim, jak ten 
sezonie powinno finalnie zapro-
centować. Na pierwsze ligowe 
punkty czekają wciąż cztery ze-
społy: Ceramika Opoczno, Polo-
nia Piotrków Trybunalski, Czarni 
Rząśnia i Keeza Termy Ner Pod-
dębice. W sierpniu IV-ligowcy 
mają do rozegrania jeszcze aż pięć 
kolejek. Najbliższa odbędzie się  
w dniach 8-9 sierpnia, a kibiców 
naszego regionu najbardziej inte-
resować powinno derbowe spo-
tkanie w Głownie. wp

 2. kolejka: Keeza Termy Ner 
Poddębice – MKP Boruta Zgierz 
0:3, Orzeł Nieborów – Stal Głowno 
2:3, Zjednoczeni Stryków – Warta 
Działoszyn 2:2, Andrespolia Wiś. 
Góra – LKS Kwiatkowice 3:4, War-

ta Sieradz – Omega Kleszczów 3:2, 
Włókniarz Zelów – Jutrzenka War-
ta 2:2, ŁKS II Łódź – Czarni Rzą-
śnia 4:0, Polonia Piotrków Tryb.– 
Jutrzenka Drzewce 1:2, Ceramika 
Opoczno – Pogoń Zd. Wola 0:2, Or-
kan Buczek – Skalnik Sulejów 4:2.

1. ŁKS II Łódź 2 6 7-2

2. Stal Głowno 2 6 6-3

3. GKS Orkan Buczek 2 4 5-3

4. LKS Kwiatkowice 2 4 5-4

5. MKP Boruta Zgierz 2 4 4-1

6. Zjednoczeni Stryków 2 4 4-3

7. Omega Kleszczów 2 3 4-3

8. Warta Sieradz 1 3 3-2

9. Skalnik Sulejów 2 3 6-5

10. Jutrzenka Drzewce 2 3 4-4

11. Pogoń Zduńska Wola 2 3 2-2

12. Włókniarz Zelów 2 2 3-3

13. Jutrzenka Warta 2 2 3-3

14. Warta Działoszyn 2 2 4-4

15. Orzeł Nieborów 2 1 4-5

16. Andrespolia Wiś. Góra 2 1 4-5

17. Ceramika Opoczno 2 0 1-4

18. Polonia Piotrków Tryb. 2 0 2-6

19. Czarni Rząśnia 1 0 0-4

20. Termy Ner Poddębice 2 0 1-6

 Następna, 3. kolejka odbędzie 
się 8-9 sierpnia: Czarni Rząśnia – 
Polonia Piotrków, Warta Działoszyn 
– Ceramika Opoczno, Jutrzenka 
Warta – Ner Poddębice, Stal Głow-
no – Zjednoczeni Stryków, Boruta 
Zgierz – Orzeł Nieborów, Andre-
spolia – Skalnik Sulejów, Omega 
Kleszczów – ŁKS II Łódź, Pogoń – 
Warta Sieradz, Jutrzenka Drzewce 
– GKS Orkan Buczek, LKS Kwiat-
kowice – Włókniarz Zelów.

Zjednoczeni przy 
wyniku 2:1 mieli kilka 
szans, by pozbawić 
rywali złudzeń. 
Niestety w końcówce 
stracili zwycięstwo.

Trening nad strykowskim zalewem. Triathloniści lubią to miejsce.
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Piłkarze Zjednoczonych Stryków nieźle weszli w swój 20-ty sezon w rozgrywkach IV Ligi. Podopieczni trenera Łukasza Wijaty celują  
w tym roku w górną połowę tabeli, strykowianom powinno pomóc doświadczenie.
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Stal – Twoja drużyna w lokalnej społeczności
Stali Głowno kolejny 
raz po wejściu 
na najwyższy 
wojewódzki poziom 
rozgrywkowy w Polsce 
towarzyszą dodatkowe 
okoliczności. 

Wszyscy doskonale pamięta-
my 2015 rok, gdy świętowaliśmy 
awans do IV ligi po siedmiu se-
zonach spędzonych w Łódzkiej 
Klasie Okręgowej. Po zakończo-
nym sezonie wydarzyły się poza-
boiskowe rozliczenia i w efekcie 
z pierwszego miejsca – jedynego 
premiowanego awansem – spa-
dliśmy w tabeli za Andrespolię 
Wiśniową Górę, która otrzymała 
walkower za jeden z przegranych 
meczów rozegranych wiele tygo-
dni wcześniej. Omijając kontro-
wersje tamtych wydarzeń i sku-
piając się jedynie na wymiarze 
sportowym, Stal otrzymała szan-
sę gry w barażach, dzięki dołącze-
niu przez Łódzki Związek Piłki 
Nożnej do IV ligi odradzające-
go się Widzewa Łódź. W dwóch 
starciach z LUKS-em Bałucz oraz 
Szczerbcem Wolbórz piłkarze 
Stali pokazali niebywały charak-
ter. Te mecze do dziś są pamięta-
ne i wspominane przez kibiców. 
To wielka rzecz móc utożsamiać 
się ze swoim klubem, szczegól-
nie tym z rodzimej miejscowo-
ści, w której występują zawodnicy  
„z sąsiedztwa”. 

Sezon 2019/2020 przyniósł ko-
lejne niespodziewane zdarzenia.  
A w zasadzie pandemia CO-
VID-19 wywróciła do góry no-
gami cały świat, nie omijając przy 
tym sportu, zarówno na szcze-
blu światowym, jak i lokalnym. 
W łódzkiej okręgówce Stal grała 
czwarty sezon. Po szybkim spad-
ku z IV ligi ciągle utrzymywali-
śmy się w czołówce, natomiast do 
ponownego awansu ciągle „cze-
goś” brakowało. W tym czasie 
cały nasz klub doświadczył ol-
brzymiej straty. Wszyscy wspiera-
liśmy w walce z chorobą naszego 
trenera, byłego kapitana druży-
ny, prawdziwą legendę Stali To-
masza Szcześniaka, który nie 
poddawał się i mimo intensywnej 
walki z chorobą i leczenia prowa-
dził z przerwami naszą drużynę 
seniorów. 19 grudnia 2018 roku 
nadszedł jednak ogromny cios. 
Pożegnaliśmy trenera, który piłkę 
nożną miał w STALowym sercu. 

Niełatwą misję przejęcia druży-
ny wziął na swoje barki Przemy-
sław Gibała, którego również 
można określać mianem legen-
dy klubu. Od wielu lat prowadził 
w Stali grupy młodzieżowe, znał 
doskonale wielu młodych zawod-
ników, których odważnie wpro-
wadził do seniorskiego zespołu. 
Juniorzy, wspierani przez „sta-
rą gwardię” w osobach chociaż-

by Tomasza Florczaka, Łu-
kasza Kluski czy Radosława 
Kucińskiego, rozegrali kapital-
ną rundę jesienną. Na piętnaście 
meczów wygrali trzynaście, tylko 
jeden remisując oraz jeden prze-
grywając. W lidze rywalizacja 
toczyła się głównie z rezerwami 
Widzewa Łódź, które często były 
wzmacniane przez zawodników 
pierwszej drużyny z al. Piłsudskie-
go. Raz w tabeli prowadziła Stal, 
później na czoło wysunął się Wi-
dzew II. Momentem przełomo-
wym był mecz 12. kolejki, gdy do-
szło do bezpośredniego starcia „na 
szczycie”. Na wyjeździe Stal roze-
grała spotkanie, które jeszcze tego 
samego dnia przeszło do histo-
rii naszego klubu. Wzmocnione 
ośmioma zawodnikami z pierw-
szej drużyny rezerwy Widzewa 
Łódź napierały na nasz młody 
zespół, który dzielnie bronił się  
i próbował kontratakować. Na tym 
meczu zrodził się także prawdzi-
wy i żywiołowy doping dla naszej 
drużyny. To, że mamy wielu kibi-
ców, którzy jeżdżą także na mecze 
wyjazdowe, wiemy nie od dzisiaj, 
ale wtedy doszło do niespotykanej 
sytuacji, gdy na jednym z łódz-
kich stadionów niosło się gromkie 

„STALÓWKA!”, „STALÓW-
KA!”. Przyszła 89 minuta, kolejny 
atak rezerw Widzewa przerwany 
przez nasz zespół, kontra, dłu-
gie podanie do Dawida Szym-
czaka i ten pięknym technicz-
nym strzałem pokonuje Patryka 
Wolańskiego, który występował 
w Widzewie na poziomie Eks-
traklasy, a także grał w duńskich 
klubach. Szczera radość druży-
ny oraz kibiców jest nie do opo-
wiedzenia. Myślę, że takie chwi-
le może dostarczyć właśnie sport. 
I to w wykonaniu Twoich kumpli, 
przyjaciół, syna kolegi z pracy czy 
wnuka Twojej sąsiadki. Stal kolej-
kę później wskoczyła na pierw-
sze miejsce i lidera już nie oddała.  
Z trzema punktami przewagi nad 
drugimi rezerwami Widzewa spo-
kojnie zimowała „na szczycie” ta-
beli i z optymizmem patrzyliśmy 
na rundę wiosenną. Ta jednak nie 
doszła do skutku. Z powodu pan-
demii COVID-19 Łódzki Zwią-
zek Piłki Nożnej zakończył sezon 
na rundzie jesiennej i te rezultaty 
uznał za ostateczne. Stal, właśnie 
między innymi dzięki tej bramce 
Dawida Szymczaka w 89 minu-
cie meczu z rezerwami Widzewa, 
awansowała do IV ligi.

W sezonie 2020/21 w rozgryw-
kach IV ligi bierze udział dwa-
dzieścia drużyn. Stal spotyka tu 
starych znajomych – wspominaną 
wcześniej Andrespolię, Zjedno-
czonych Stryków, Borutę Zgierz 
czy rezerwy ŁKS-u. Szykują się 
także dalekie wyjazdy, jak te na 
południe województwa łódzkie-
go – między innymi do Działo-
szyna, Kleszczowa czy Rząśni. 
IV liga jest bardzo zróżnicowana  
i każde starcie będzie wymaga-
ło od naszych zawodników mak-

symalnego skupienia. Dla wielu 
z naszych piłkarzy szansa gry na 
najwyższym wojewódzkim po-
ziomie rozgrywkowym jest oka-
zją do zaprezentowania swoich 
umiejętności przed publicznością, 
która znacznie wykracza poza 
miasta klasy okręgowej. Sieradz, 
Zelów, Zduńska Wola, Piotrków 
Trybunalski, Opoczno – Stal bę-
dzie podróżowała tej jesieni po ca-
łym województwie. 

Radość z obserwowania na 
boiskach województwa łódzkie-
go piłkarzy wychowywanych  
w Głownie dla wielu osób jest 

powodem do dumy. I słusznie. 
Lokalne społeczności muszą się 
wspierać, bo to od oddolnych ini-
cjatyw często powstają wielkie 
projekty. Dlatego też apelujemy 
do wszystkich mieszkańców na-
szego miasta oraz okolic o wspar-
cie naszego klubu. Apelujemy do 
firm z naszego okręgu, a także 
osób prywatnych o objęcie patro-
natem zawodnika Stali. Starania 
już przyniosły efekt ! firmy BAXT 
i MICH TRANS już sponsorują 
poszczególnych zawodników Sta-
li, za co bardzo im dziękujemy! 
Zachęcamy także inne firmy do 
wspierania głowieńskich piłkarzy. 
Niewielkim miesięcznym nakła-
dem finansowym rzędu 300-400 
zł na zawodnika możecie zdzia-
łać wiele dobrego. Wydatki zwią-
zane z grą w IV lidze, szczególnie 
związane z wyjazdami, znacznie 
przewyższają te z klasy okręgo-
wej. Każda pomoc będzie cenna. 
Nasza drużyna nieraz pokaza-
ła STALowy charakter. Pora, by 
kibice i ludzie dobrej woli rów-
nież wykazali się tym samym. 
Stal Głowno jest niezwykle am-
bitnym i wyjątkowym zespołem. 
Jedynym w swoim rodzaju. Ktoś 
powie, że to jedynie piąty poziom 
rozgrywek w Polsce i czym tu 

się emocjonować. Polecam wró-
cić parę zdań wcześniej do frag-
mentu o meczu z Widzewem II. 
Albo jeszcze lepiej zapytać oso-
biście kogoś, kto był na tym me-
czu. Kto wie, co oznacza duma  
z tego, że zna się jednego czy dru-
giego piłkarza Stali. Że jest się  
z Głowna, skąd pochodzi drużyna, 
która mimo wielu przeciwności 
losu wciąż stara się prezentować 
jak najwyższy poziom i całkiem 
nieźle jej to wychodzi. 

Zapraszamy do kontaktu oraz 
śledzenia profilu Stali Głowno na 
Facebooku. Tam ukazują się naj-
ważniejsze informacje o rozpo-
czynającym się sezonie, a także 
wszystkie inne najważniejsze wia-
domości dotyczące naszego klu-
bu. My z tego miejsca chcemy za-
prosić wszystkich do wspierania 
Stali Głowno w czwartoligowych 
zmaganiach. Po dwóch wygra-
nych meczach obecność obowiąz-
kowa! Kolejny mecz to derbowy 
mecz ze Zjednoczonymi Stryków. 
To spotkanie będzie miało wyjąt-
kowy charakter, ponieważ wtedy 
głowieński stadion oficjalnie sta-
nie się Stadionem Miejskim imie-
nia Tomasza Szcześniaka. Uro-
czystość rozpocznie się o godzinie 
16.30. Tomku czuwaj nad STA-
LÓWKĄ!

 Wspierajcie i kibicujcie spor-
towcom, szczególnie tym lokal-
nym z waszych miejscowości. To 
oni dostarczają radość i powód do 
dumy. To oni powodują, że po ty-
godniu pracy w weekend można 
miło spędzić dwie godziny w gro-
nie znajomych na trybunach pod-
czas meczu. Szczególnie miło, 
gdy mecz będzie zwycięski, czego 
w nadchodzącym sezonie życzy-
my „sobie i wam”.

 Zarząd i Zawodnicy Stali Głowno

Głownianie w Stali 
zawsze się wspierali. 
Tak było m.in. wtedy, 
gdy ciężko chorował 
trener Tomasz 
Szcześniak.

Zawodnicy Stali 
wielokrotnie dawali 
radość kibicom. Była 
wielka, gdy gole 
strzelali sąsiedzi, syn 
koleżanki, kuzyn.

Drużyna z Głowna od zawsze była postrzegana jako grupa ludzi wspierających się w drodze do wspólnego 
celu. Stal to najbardziej rozpoznawalny klub sportowy w regionie.
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Rok 2015 i awans Stali do IV ligi. Adrian Tomczyk z symbolem wielkiego sukcesu głowieńskich piłkarzy.  
Po pięciu latach drużyna z Głowna znów wróciła do tych rozgrywek, ale cel ma teraz zupełnie inny.
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Sport Strykowski Czwartek
Kolarski na Torze
w Warszawie. str. 29

Zjednoczeni
wypuścili
zwycięstwo z rąk. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH
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Beniaminek z Głowna wygrywa
Głownianie w drugim 
meczu tego sezonu 
odnieśli drugie 
zwycięstwo.

ORZEŁ NIEBORÓW 2 (1)
STAL GŁOWNO  3 (1)

Bramki dla Stali: Bartłomiej 
Grzyb (4 min.) oraz Jakub Będor 2 
(53 i 65 min.).

Stal: Kocemba – T. Florczak, 
E. Ignatowski, Grzyb (Szymczak), 
Andrzejewski – Mospinek, Kuciń-
ski, Tuliński, Będor (Antoni Waśkie-
wicz), Albert Waśkiewicz (Ogórek) 
– Lebioda.

Po inauguracyjnym zwycię-
stwie nad Pabianicami drużyna 
z Głowna w piątek, 31 lipca podej-
mowała na wyjeździe Orła Nie-
borów. Stal znów pokazała się 
z dobrej strony i zgarnęła kolejny 
komplet punktów, wygrywając 3:2.

Piątkowy pojedynek rozpoczął 
się idealnie dla przyjezdnych, któ-

rzy już w 4 min. po błędzie bram-
karza Orła wyszli na prowadze-
nie. Przytomnie w polu karnym 
odnalzał się Bartłomiej Grzyb. 
Niestety radość z prowadzenia nie 
trwała zbyt długo, bowiem siedem 
minut później remis gospodarzom 
dał Karol Kruk. Szybkie bram-
ki zwiastowały wielkie emocje 
w kolejnych minutach. Do prze-
rwy jednak mieliśmy remis 1:1.

Druga połowa znów zaczęła 
się od mocnych ataków głownian. 
W 53 min. Na 2:1 strzelił Jakub 
Będor, a niespełna kwadrans 
później ten sam zawodnik zdo-
był swojego trzeciego gola w tym 
sezonie i uspokoił grę gości. Go-
spodarzom nie można było jed-
nak odmówić walki. Mimo gry 
w osłabieniu nieborowianie zdo-
łali zdobyć bramkę kontaktową, 
kiedy to w 83 min. strzałem z dy-
stansu popisał się Mateusz Pacz-
kowski. Podopieczni trenera 
Przemysława Gibały utrzy-
mali jednak kontrolę nad meczem 
i dowieźli prowadzenie do końca.

Druga wygrana w drugim IV-
-ligowym spotkaniu z pewnością 
doda jeszcze większej pewności 
siebie głowieńskim piłkarzom. 
Stal świetnie rozpoczęła tego-
roczne rozgrywki i z wielkimi na-
dziejami przystąpi do derbowe-
go pojedynku ze Zjednoczonymi 
Stryków, który odbędzie się już 
w najbliższą sobotę, 8 sierpnia 
o godz. 17:00 na boisku przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie. Pół go-
dziny przed pierwszym gwizd-
kiem nastąpi uroczystość nada-
nia stadionowi imienia Tomasza 
Szcześniaka.  wp

Gospodarzom nie 
można było odmówić 
walki. Mimo gry 
w przewadze Orzeł 
zdołał zdobyć bramkę 
kontaktową.
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To będą wyjątkowe derby, Stal – Zjednoczeni już w sobotę
Sobota, 8 sierpnia godz. 16:30. To ważna chwila 
w historii sportu Głowna i Strykowa. Tego dnia 
odbędzie się derbowy pojedynek pomiędzy Stalą 
Głowno i Zjednoczonymi Stryków w IV Lidze, 
który poprzedzą uroczystości upamiętniające 
śp. trenera Tomasza Szcześniaka.

W 3. kolejce IV Ligi beniami-
nek z Głowna podejmie grający 
aktualnie swój 20 kolejny sezon 
zespół Zjednoczonych Stryków. 
Jeszcze kilka lat temu oba zespoły 
mierzyły się na tym samym szcze-
blu, ale Stal po zaledwie roku gry 
powróciła do Łódzkiej Okręgów-
ki. Dziś kluby wyglądają zupełnie 
inaczej niż w 2015 roku. Z jednej 
strony głownianie pod wodzą wy-
chowanego na własnym podwór-
ku Przemysława Gibały to bardzo 
młoda i głodna sukcesów druży-
na z kilkoma doświadczonymi 
graczami, wychowankami klubu. 
Z drugiej Zjednoczeni prowadzeni 
przez trenera Łukasza Wijatę, by-
łego zawodnika tej drużyny, który 
także nie boi się stawiać na mło-
dych i ambitnych graczy, a dyry-

gować ma im...głownianin To-
masz Lenart.

Znany nie tylko w okręgu, ale 
i w kraju Lenti jest jedną z wie-
lu osób powiązanych sportowo 
z oboma klubami. To właśnie on 
wspólnie z radnym Jakubem Ko-
walskim był inicjatorem nada-
nia imienia Tomasza Szcześnia-
ka stadionowi w Głownie. Zmarły 
w 2018 roku były trener i zawod-
nik Stali przez wiele lat pracował 
też na sukcesy Zjednoczonych. 
Teraz oba kluby tuż przed derbo-
wym pojedynkiem w IV Lidze 
upamiętnią jego dokonania na 
rzecz Głowna i Strykowa. Uro-
czystości zaplanowano na godz. 
16:30, a więc pół godziny przed 
pierwszym gwizdkiem. Obecność 
kibiców obowiązkowa.  wp

SOBOTA, 8 SIERPNIA:
 godz. 9:00, boiska do siatkówki 

przy I Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu, ul. Bonifraterska 3 
w Łowiczu, XIX edycja Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza 
w siatkówce plażowej;

 10.30 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingo-
wy mecz piłki nożnej orlików 
E1: MUKS Pelikan-2009 Ło-
wicz – AKS SMS Łódź;

 godz. 16:30, obiekty Stali przy 
ul. Kopernika 37 w Głownie, 
uroczystości nadania stadio-
nowi imienia Tomasza Szcze-
śniaka;

 godz. 17:00, Stadion im. Toma-
sza Szcześniaka przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie, 3. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo 
IV Ligi: Stal Głowno – Zjednocze-
ni Stryków.

NIEDZIELA, 9 SIERPNIA:
 11.00 – Gminne boisko w Biela-

wach, ul. Parzew 20; 2. kolejka 
klasy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: LKS Victoria Bielawy 
– GLKS Wołucza;

 11.15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. S. Starzyńskiego 6/8; 
1. kolejka III ligi piłki 
nożnej – grupa I: KS Pelikan 
Łowicz – RKP Broń 1926 Ra-
dom.

Piłka nożna

Będor na czele
W klasyfi kacji strzelców IV-

-ligowych rozgrywek na czele 
znajduje się dwóch zawodników 
z trzema bramkami, a są to Maciej 
Witczak ze Skalnika Sulejów oraz 
Jakub Będor z głowieńskiej Stali.
Obaj strzelali w dwóch dotychcza-
sowych spotkaniach.

Po dwa gole zdobyli z kolei 
Karol Chmielewski (Zjednocze-
ni Stryków) i Eryk Lebioda (Stal 
Głowno).  wp 

Klasyfi kacja strzelców IV Ligi (po 2. kolejkach):

1. Jakub Będor Stal 3 bramki

1. Maciej Witczak Skalnik 3 bramki

3. Sebastian Radzio Andrespolia 2 bramki

3. Cezary Dominiak Drzewce 2 bramki

3. Dawid Kępniak Kwiatkowice 2 bramki

3. Patryk Pietrasiak Boruta 2 bramki

3. Norbert Dregier Orkan 2 bramki

3. Mateusz Jakubiak Polonia 2 bramki

3. Łukasz Smolarczyk Skalnik 2 bramki

3. Adam Król ŁKS II 2 bramki

3. Karol Chmielewski Zjednoczeni 2 bramki

3. Eryk Lebioda Stal 2 bramki

Głowieński piłkarz Jakub Będor od początku sezonu jest w świetnej formie i już zdobył 3 bramki.

FO
T.

 S
TA

L 
G

ŁO
W

N
O

/F
B

Derby Stal Głowno – Zjednoczeni Stryków z pewnością cieszyć się będą wielkim zainteresowaniem.
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